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Przyczyny zaniepokojenia 


Ashton Gwatkin, wybitny członek misji 

angielskiej w Pradze, odleciał nagle — 

jak- donosiliśmy, z ważnymi informa- 

cjami do Londynu. W związku z tymi 

informacjami przemawiać ma dziś str 
John Simon. 


Warszawa. (Tel. wł.) Dopiero 
otecnie wychodzi na jaw powód zanie- 
pokojenia Anglii i przyczyna nowej de- 
klaracji sir Simona, którą on wygło- 
sił w sobotę o godz. 4 po południu na 
zebraniu North Lunaparku w Szkocji. 


Nota niemiecka 


Oto Min. Spraw Zagranicznych Rze- 
szy rozesłało do niektórych rządów 
notę z uwiadomieniem, że życzy Sobie, 
by kwestia sudecka w Czechosłowa- 
cji została załatwiona w drodze poko- 
jowej. Gdyby jednak w dalszym ciągu 
sprawa była przeciągana, albo gdyby 
załatwienie jej nie uczyniło zadość po- 
stulatom Niemców sudeckich, Rzesza 
musiałaby poprzeć Niemców su- 
deckich wszelkimi środka- 
mi. Gdyby zaś do tego doszło, rząd 
Rzeszy nie widziałby w tym kroku żad- 
napaści wobec innych państw, ale 
jedynie wmieszanie się w obce sprawy 
w obronie czci narodowej Niemców w 
Czechosłowacji. 


Rosja pospieszy z pomocą 

W kołach dyplomatycznych zwra- 
cają uwagę, że nota nie została wy- 
słana do Francji i Anglii, skierowano 
Ja natomiast do Moskwy, zaś ambasa- 
dor niemiecki w Moskwie miał zwrócić 
uwagę Litwinowowi na  pokojowość 
Niemiec, wykazaną np. w  zatargu 
zbrojnym między Japonią a Sowietami 
oraz w zatargu między Chinami a Ja- 
ponią, w których to zatargach Niemcy 
zachowały neutralność. 

Na to demarche Litwinow odpowie- 
dział, że w razie napadu na Czecho- 
słowację Rosja Sowiecka  pośpieszy 


Czechosłowacji z czynną pomocą. 
Zwraca uwagę, że „Rundschau*, or- 
gan Niemców sudeckich, ogłosiła apel 
podpisany przez posłów niemieckich 
Franka i Koellnera, nawołujący do 
czynnego oporu. „w obronie 
własnej". Apel ten oczywiście zo- 
stał skonfiskowany. Równocześnie w 
piśmie chłopskim „Bauernzeitung* u- 
kazał.się artykuł, również skonfisko- 
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[wany, przedstawiający rzekomy plan 
mobilizacji komunistów czeskosłowac- 
kich. 

Niemcy usiłują przedstawić Czecho- 
słowację jako środowisko komunistycz- 
ne, tak samo. jak tuż przed wkrocze- 
niem zbrojnym do Austrii przedsta- 
wiali to państwo jako opanowane 
przez komunistów. 


„Narodni Noviny“ w Pradze piszą, 
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We wrześniu bezpłatna książka 


dla prenumeratorów „Orędownika” 


AANMOET IENAAT TATOO OOOI ONN 


Któż nie pamię- 
ta z ekranu lub 
ze sceny tej twa- 
rzy wstrząsającej 
swoim — tragicz- 
nym wyrazem | 

Niezapomniana 
jest postać zna- 
chora Antoniego 
KOSIBY od- 
tworzona przez 
Junoszę - Stępow- 
skiego w filmie 
„Znachor'”, osnu- 
tym, jakwiadomo, 
na tle słynnej po- 
wieści, T. Dołęgi- 
Mostowicza. 
Tę właśnie rewe- 
lacyjną powieść, 
(1 tom) ilustro- 
waną ca 120-a 
zdjęciami filmo- 
wymi otrzymają 


bezpłatnie 


prenumeratorzy 
„Orędownika“ 


MNNNN""""""NŻŻU 
Kto więc we wrześniu chce otrzymać bezpłatnie 
oprawną książkę z powieścią i filmem „Znachor*, winien 
niezwłocznie, a najdalej do 2 września wpłacić 2,50 zł 
zgóry za wrzesień jako prenumeratę „Orędownika*, Kto 
tego nie uczyni w terminie, książki oczywiście nie otrzyma. 


AAANAAANUEONAETEONONAU OVON TEN TA TVN TENTEN TOA OEN OC VANONT TOTTI TTT TNYT UTTO PATTY NYAAYOYNATWAAYAYAEKAKAYAODEKNTNYCOEAOAAONJLY 


Niemcy grożą Czechosłowacji I swiatu 


Anglii i Francji — Nota niemiecka — Znamienna odpowiedź Litwinowa — Eeee A. organu 
Niemców sudeckich — Lord Runciman wyjedzie do Londynu 


że najbliższe dni będą krytyczne, a 
może nawet tragiczne i że Niemcy su- 
deccy będą ponawiali próby wywołania 


. niepokoju. 


Obiegają pogłoski, że lord Runci- 
man ma wyjechać do Londynu jeszcze 
przed kongresem norymhberskim. 

W kołach politycznych utwierdza 
się mniemanie, że kanclerz Hitler pra- 
gnie stanąć przed kongresem norym- 
berskim z nowymi zdobyczami poli- 
tycznymi, których w obecnej sytuacji 
spodziewa się w Czechosłowacji. (w) 


Od redakcji: Depesze, nadcho- 
dzące od paru dni, świadczą, że tzw. 
zagadnienie sudeckie weszło znów w 
okres dużego napięcia z powodu skraj- 
nie nieustępliwego stanowiska Nie- 
miec. 

Trudno jest w tej chwili zoriento- 
wać się. do czego taktyka niemiecka: 
zmierza. Jest rzeczą bardzo prawdo- 
podobną, że chodzi tu po prostu o wy- 
warcie presji na Czechosłowację i po- 
pierające ją mocarstwa zachodnie ce- 
lem uzyskania jak największych 
ustępstw. Że metoda takiego nacisku 
i gróźb może dawać rezultaty, świad- 
czyć się zdaje okoliczność, iż już obec- 
nie sugestie kół angielskich co do 
koncesyj, jakie Czechosłowacja mia- 
łaby dać ludności niemieckiej, idą du- 
żo dalej od tego, co gotów byłby przy- 
znać rząd praski. 

Niezbyt pomyślne położenie, w ja- 
kim Niemcy (mimo „osi Berlin-Rzym*" 
i mimo dalszego zacieśnienia stosun- 
ków z Węgrami) znajdują się na tero- 
nie międzynarodowym, nie może Hi- 
tlera zachęcać do uwikłania się w 
konflikt wojenny, którego wynik, w 
razie zaangażowania się Francji 1 
Anglii, byłby dla Trzeciej Rzeszy bdr- 
dzo wątpliwy. Toteż obecne posunię- 
cia Berlina — powtarzamy — robią 
wrażenie raczej taktyki zastraszania, 
którą Hitler z taką zręcznością stosu: 
je już od dłuższego czasu. 

Z drugiej strony przy obecnym 
podnieceniu, panującym w Europie i 
wielkiej ilości nagromadzonego mate- 
riału palnego, taktyka taka staje się 
dla pokoju coraz niebezpieczniejsza. 


Zaprzeczenie PAT-icznej 


Berlin. (PAT). Jak się dowiaduje 
korespondent PAT, alarmujące pogło- 
ski o rzekomej demarche rządu Rzeszy 
u szeregu „państw, grożącej użyciem 
siły w razie niezałatwienia problemu 
Niemców sudeckich, nie odpowiadają 
prawdzie. 


Wskazują tu, że wiadomość ta ma 
swoje źródło w Pradze.. 
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Pokojowe akcenty mowy min. Simona 


Wojny będzie można uniknąć — Osłabienie Ligi Narodów — Sprawę Czechosłowacji da 
się załatwić pokojowo — Misja lorda Runcimana 


Londyn, 27. 8. Minister skarbu 
sir John Simon wygłosił dziś, w so» 
botę po południu w Lanark (Szkocja) 
przemówienie o sytuacji międzynaro- 
dowej. Przemówienie to podajemy za 
P, -om, 

Bieżący rok jest pelen trudności i 
niepokoju — oświadczył minister. Wy- 
silki Chamberlaina i Halifaxa miały 

iejszenie naprężenia i do- 
prowadz lo uspokojenia. 

Ministor Simon odrzuca myśl, że 
można uniknąć. Jeżeli 
w jednakowym stop- 
tko, co będzie moż- 
czyny prowadzą- 
jalnie będą sta- 


niu uczynią W 
liwe, hy usunąć 
ce do wojny ij 


rały się przezwyciężyć trudności, bez 
względu na to skąd one pochodzą, 
wojny można będzie uniknąć. 


Słabość Ligi Narodów 

Stwierdziwszy, iż brytyjskie zbroje- 
nia nie wzbudzają nieufności wśród 
e narodów, minister Simon omó- 
Wił k zaufania międzynarodowe- 
go ora: stwierdził, iż rozwiązanie spo- 
rów międzynarodowych nie może być 
osiągnięte przy zastosowaniu gwal- 
townych środków, gdyż może to pocią- 
gnąć za sobą niebezpieczne komplika- 
cje, które mogą doprowadzić do nieo- 
bliczalnych skutków. W dalszym cią- 
gu sir John Simon stwierdził, że nie- 
ohecność pewnej liczby państw osła- 
bila Ligę Narodów, powołaną do łago- 
dzenia sporów i zapobiegania owym 
„Nieobliczalnym skutkom“. 


Sprawa Czechosłowacji 
Co się tyczy Czechosłowacji — mó- 
wił min. Simon — stanowisko Wiel- 
GA Brytanii sprecyzował premier 
Chamberlain. To stanowisko dotych- 
czas obowiązuje. 
„By znaleźć rozwiązanie trudności 
w Czechosłowacji, koniecznym jest u- 


zyskanie ustępstw ze strony wszyst- 
kich. owanych. Jako rząd u- 
znaliśm w Czechosłowacji istnie- 


je rzeczywiście zagadnienie, które wy- 
maga pilnego rozwiązania. Jesteśm: 
ekonani, iż przy dobrej woli 
kich, możliwym będzie znale- 
rozwiązania słusznego i odpo- 
wiadającego usprawiedliwionym inte- 
resom. Zbytecznym byłoby podkre- 
ślać konieczność pokojowego rozwią- 
zania. 

„Rząd brytyjski użył swego wpły- 
wu na obie strony w sporze w Czecho- 
słowacji, zalecając przyjęcie drogi roz- 
sądku w wysiłkach prowadzących do 
rozw. iązania.* 


Misja lorda Runcimana 

Kończąc swe przemówienie i mó- 
więc o lordzie Runcimanie mówca 
podkreślił, iż nie jest on arbitrem ani 
sędzią, ale mediatorem i przyjacielem. 
Kunciman pod żadnym względem nie 
reprezentuje w Pradze rządu brytyj- 


Transportowiec norweski 
ton) ogi 
w pobliź 


„Woliger" (3000 
lz powodu gostoj mgły na mieliźnie 
Jatąrni morskiej Sziri Admori w pôl- 


nocnej Japonii. 
k 
Samolot „Ala Titt roznęczał próbny lot 
na trasie Raym — Brindisi — Rhodos — Haifa 
— Bagdad, Dzis samolot wystartuje z Brindisi 
ladu z ladowaniom w Haifie, w, nied 


amierzony jost lot powrotny z Bagdadu, 


Okret szpitalny ..Galifornia" 
apolu z Afryki wschodniej £ transportem cho- 
rych w liczbie 57 oficerów, 85 podoficerów 1 553 
szeregowców i robotników. 


przybył do Ne- 


skiego, lecz jest przedstawicielem 
wszystkich, dążących do sprawiedli- 
wości i kochających pokój. Jestem 


przekonany, mówił minister Simon, 
jż wszyscy rozsądni ludzie wszystkich 
narodów muszą popierać go i pomą- 
gać, a nie prezszkadzać w jego wysił- 


kach doprowadzenia do słusznego roz- 
wiązania wszystkich elementów za- 
gadnienia czeskosłowackiego. Jesteśmy 
prze! onani, iż duch sprawiedliwości 
ży i zostanie znalezione poko- 
e _ rozwiązanie, które  pogodzi 
„stkie słuszne interesy 


Japończycy krwawo tłumią 
bunty partyzantów chińskich 


Zwycięstwa na froncie rzeki Jang-Tse 


Tokio. (ATE) Armia japońska po- 
suwając się ku zachodowi w północ- 
nym rejonie frontu rzeki Jang-Tse, od- 
nosi stałe sukcesy. Wedle doniesień 
prasowych z An-Kingu Japończycy roz- 
poczęli swoje operacje w Luhow, bę- 
dącym centralną bazą wypadową w 
prowadzonej obecnie ofensywie. W 
myśl tych doniesień armia japońska 
zajęła Kwan-Ting, miejscowość poło- 
żoną o 30 km od Hofei. Komunikat do- 
daje, że Japończycy tego samego dnia 
zajęli miejscowość Kin-Kimo w poło- 
wie drogi pomiędzy Hofei i Liuan. 

Hankau. (ATR) Komunikat chiń- 
ski donosi, że na froncie rzeki Jang- 
Tse zauważono koncentrację znacz. 


nych sił japońskich w rejonie Huan- 
Mei i Su-Sung. Dyslokacja wojsk ja- 
pońskich wskazuje na to, że główne 
uderzenie Japończyków skierowane zo- 
stanie na skrzydło chi wzdłuż 
kolei Kiu-Kiang—Nan-Czang. Na za- 
chód od Kiu-Kiang oddziały chińskie 
rozpoczęły silne kontrnatarcie wzdłuż 
rzeki Jang-Ts 

Z kół chińskich podają, że cały re- 
jen Szanghaju jest obecnie areną w 
ki Japończyków z partyzantami chiń- 
skimi. Zwłaszcza poważne starcia 
miały miejsce w Hun-Dżow, w pobliżu 
ai W walkach tych brało u- 
t przeszło tysiąc żołnierzy japoń- 


ch. 


NA NADCHODZĄCY SEZON SZKOLNY poleca w dużym wyborze 


przepisowe ubiory szkolne 


garnitury i płaszcze dla uczniów, 


Płaszcze dla uczennie i td. 


CHRZEŚC. DOM KONFEKCYJNY 


MARTIN i NORENBERG 


Łódź, Piotrkowska 160, tel. 261-74 ODDZIAŁ: Łódź, Piotrkowska 290, tel. 277-53 


Własna pracownia krawiecka i kdśnierską na miejscu! Ceny bardzo przystępne! 


Ujęcie morderców kupca 


Warszawa. (Tel. Policja 
województwa warszaws) 
morderców kupca Edmunda 
stowskiego, którego zamordowano w 
własnej willi w Gołkowie, poza Pia- 
secznem, W nocy z 19 na 20 lipca. 

Aresztowani są Stanisław Sadowski 
ze wsi Julianów, położonej niedaleko 
Gołkowa, syn małorolnego, lat 28, jego 
kolega Maksymilian Rządkowski, lat 
26, spod Nadarzyna. Obaj trudnili się 
zawodowo krad: mi. 

Zabójstwą dokonał  Rządkowski, 
gdy przebudzony Chrostowski chwy- 
cit za rękę Sadowskiego. Bojąc się, by 
nie byli ujęci, wystrzelił, 

Obaj zostali osadzeni w więzieniu 
mokotowskim. (w) 


Zjazd Z. N. P. i „fołks- 
frontowa“ przyjaźń 


Warszawa. (Tel. wł.). Rozpoczął 
się zjazd Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, na którym przemówienia 
powitalne wygłosili przedstawiciele 
centralnego komitetu porozumiewaw- 
czego Unii Pracowników  Przemysło- 
vych klasowych związków zawodo- 
wych PPS, p. Moraczewskiego w 
imieniu ZZZ, p. Gierat w imieniu 
Związku Młodej Wsi „Siew“, p. Dippel 
— w imieniu „Społem“, natomiast 
sen. Olewiński który chciał przema- 
wiać w imieniu Kółek Rolniczych, 
zrzekł się głosu. Depesze nadesłały: 
Związek Strzelecki, Związek Pracowni- 


Zarząd Stowarzyszenia Szkolnego im. Wł. St. Reymonta w Łodzi 


al. Piotrkow! 


114. tel. 243-55 


podaje do wiadomości, że w roku szkolnym 1938/39 
MGF prowadzi z peźnymi prawami szkól państwowych 88 


GIMNAZJUM MĘSKIE ogólnokształcące 
i LICEUM MĘSKIE o 2 wydziałach: 


MUMANISTYCZNYM i MATEMATYCZNO - FIZYCZNYM 


Opłata szkolua miesięcznie wynosi w gimnazjum: od 32 dò 38 zł; w licenm 42 zł 
Zgłoszenia nowowstępujących uczniów przyjmuje codziennie sekretariat szkól 


w godzinach od 8 — 15. 


Egzamin pisemny do wszystkich klas gimnazjalnych 


i do klasy I obu wydziałów liceum odbędzie się dnia 1 wrześnią r. b. o godzinie 9 rano. 


Uczniom niezamożnym udzielane są zniżki. 
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ków "Handlowych i Przemysłowych, 
z z Urzędników arbowych itd. 
zie nie było ani jędnego przed- 
stawiciela Ministerstwa WR i OP. (w) 


Stronnietwo Ludowe 
weźmie udział w wyborach 


Warszawa. (Tel. wł.). W sobo- 
tę obradował naczelny komitet wyko- 
nawczy Stronnictwa Ludowego nad 
sprawą udziału Stronnictwa Ludowe- 
go w wyborach samorządowych. Obra- 
dy trwały rano į popołudniu.-W zasa- 
dzie Stronnictwo wypowiedziało się za 
udziałem w wyborach pod warunkiem 
jednak, aby wybory były czyste i żeby 
jaknajszybciej była przeprowadzona 
zmiana ordynacji wyborczej do parla- 
mentu. (w) 


Nieszczęśliwy wypadek 
w porcie 


Gdynia. (Tel. wł.) Dziś, w sobotę, 
w porcie gdyńskim wydarzył się tra- 
giczny wypadek. 

Podczas przełaczania pociągu i łącze- 
nia wagonów kolejowych w porcie, ko- 
lejarz Jan Rożek przejechany został 
przez manewrujący pociąg. Kola loko- 
motywy odcięly Kolejarzowi obie nogi 
i lewą rękę 

Wezwana karetka 
wiozła nies 


pogolowia prze- 
częśliwego do szpitala. (p) 


Najlepiej nie jeździć 
za granicę 


Warszawa. (Tel. wł). Do biur 
podróż: h wpływają skargi na za- 
łatwianie spraw dewizowych przez in- 
stytucja zagraniczne, które współpra- 
cują z Polską. W wielu wypadkach 
dewizy przekazywane drogą telegra- 
ficzną ły wypłacane za granicą tury- 
stom z opóźnieniem 2- do 3-tygodnio- 
wym. Np. w Bulgarii zdarzały się Wy- 
padki, ż ywali należne 
im dewizy dopiero przed wyjazdem po- 
wrotnym, cały czas musieli zamieszki- 
wać w hotelach i stołować się w re- 
stauracjach na kredyt. (w) 


Departament aprowizacyjny 
Warszawa (Tel. wł.) W Ministe- 


rium Rolnictwa zostal załonżny depar- 
tament aprowizacyjny, na którego czele 
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Ważne zagadnienie 


„Goniec Warszawski“ w artykule pt 
„Fundamenta rodziny polskiej muszą być 
wzmocnione” zajmuje się sprawą koniecz- 
ności uprzywilejowania tej najważniejszej 
komórki organizacyjnej państwa, jaką 
jest rodzina. 


Przeżyliśmy w erze Jędrzejewiczów 
— pisze „Goniec“ — walkę o dzieci. 
Szkoła miała odebrać rodzicom wpływ 
na wychowanie dzieci Wychowanie 
państwowe miało zastąpić wychowanie 
narodowe i wychowanie w rodzinie. 
Obozy miały zastąpić ciepło ogniska 
rodzinnego. Wszystkie te próby albo 
już zbankrutowały albo w naszych 
oczach bankrutują. Jest to pierwsze po- 
ważne zwycięstwo rodziny. Po nim 
powinny pójść dalsze. 

Kiedyś Roman Dmowski rzucał po- 
mysł przyznania praw politycznych ro- 
dzinom względnie głowom rodzin. 

Dziś należy wszechstronnie rozwa- 
żyć problem przywilejów dla rodzin. 
Polityka Nioriec, Włoch i Francji w 
tej dziedzinie warta jest poparcia bar- 
dzo gorącego. Pierwszeństwo do pra- 
cy, ulgi podatkowe, ułatwianie założ 
nia nowych warsztatów dla nowoż: 
ców (pożyczki rodzinne. pożyczki na 
spłaty rodzinne), a choćby uwolnienie 
od opłaty w zdrojowiskach członków 
rodzin, ulgi kolejowe dla rodzin — oto 
przykłady doraźnie zebrane. 


Pismo zwraca uwagę, że inne państwa 
weszły już dawno na drogę popierania ro- 
ziny, I u nas jest to niewątpliwie jedno 
z najistotniejszych zagadnień, 


„Ruch w interesie” 


Od pewnego czasu prasa — szczególnie 
{ ska mocno plotkuje na temat e- 
inych przegrupowań polityczznych. 
Mówi się o różnych zmianach, a tymcza- 
sem wszystko zostaje po staremu. 

W związku z tymi pogłoskami jedna r 
agencyj e: 


„Ruch w interesie" zanotować rów- 
nież należy na odcinku prasowym. Za- 

rejestrowano ostatnio w komisariacie 
rządu m. st. Warszawy kilka nowych 
dzienników, nie mówiąc już 6 małej 
paine tygodniczków í czasopism. 

o nasilenie prasowe dziwnym zrzą- 
dzeniem losu jest nawet — jak twierdzą 
poinformowani — równomiernie roz- 
lokowane, bo mamy mieć nowy dzien- 
nik demokratyczny, katolicki, a nawet 
jeden centrowy, *iśle informacyjny. 

Powóli i prowincją zaczyna uakty- 
wniać się politycznie. W szeregu miej 
scowości ukazali się, jak przed każdy- 
mi wyborami, nowi apostołowie po 
tyczni. Odżyly dawne grupki. Oczyw 
ście, że najbardziej podatnym tu „tere- 
nem“ jest jak zawsze wieś W tej 
„dżungli” nie jeden może się uchować. 
Co bardziej dowcipniejsi gospodarze 
powiadają nawet w rozmowie, że po- 
wracający na wieś kryzys zostanie w 
jesiennym okresie całkowicie wstrzy- 
many i znów na parę miesięcy powró- 
ci okres porsperity. Wieś bowiem 
zostanie zasilona nowymi funduszami. 
Tym razem... wyborczymi, 

W rządzie wbrew wszelkim jasnowi- 
dzom jakoś nic się nie zmienia. O p. 


Podejrzane wiadomości 
gdańskiej urzędówki 


gen. Składkowskim pisze się już dziś, 

jako o „wiecznym premierze”, 

„Danziger Vorposten”, organ partii hit- 
lerowskiej w Gdańsku, podaje obszerny 
opis „sprawy Winnickiego*, to znaczy glo- 
śnego wypadku wyrzucenia z pociągu 
przez hitlerowskich kolejarzy polskiego 

qdnika kolejowego, co stało się przy- 
czyną jego kalectwa. Gdańskie pismo u- 
waża rzecz całą za mistyfikację i twier- 
dzi, że Winnicki padł ofiarą własnej nie- 
ostrożności. 

Dziwne to w zestawieniu z tym, że 
Winnicki rozpoznał jednego ze sprawców 
swego nieszczęścia, który przebywa w are- 
szcie w Gdyni. 

Niewątpliwie władze polskie 
wyniki śledztwa w tej sprawie. 

To samo pismo podaje w sensacyjnej 
formie wiadomość o rzekomym pobiciu 
kolporterki „Danziger Vorposten"* przez 

2 do 16-letnich „polskich harcerzy". 
zeta domaga się surowego ukarania win- 
nych. 

Bardzo podejrzanie wygląda ta wiado- 
ć biorąc pod uwagę okoliczności oraż 
wiek rzekomych napastników. 

Należy stanowczo wyjaśnić, czy i w 
jakim stopniu zachodzi tu fakt prowo- 
kacji? 
A 


ogłoszą 


stanął dotychczasowy dyrektor biura 
aprowizacyjnego w MS Wewn, Igielski. 

Dalychczasowy. główny inspektor 
aprowizacyjny płk. Wróblewski, objął 
stanowisko dyrektora biura planowania 
w nowo utworzonym departamencie, 
podległym bezpośrednio wiceministro- 
wi Kowalskiemu. (wj 
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Oszczedność dla armii 


Nikt dzisiaj w Polsce nie poddaje 
w wątpliwość wydatków na wojsko. 
Wszyscy rozumieją, że trzeba nasz bu- 
dżet dostosować do celów pogotowia 
zbrojnego. Ale przyjęcie tej zasady na- 
kłada pewne zobowiązania na rząd i 
społeczeństwo. Należy te wydatki woj- 
skowe zharmonizować z potrzebami ży- 
cia gospodarczego. Nie można poprze- 
stać na tym, że się znaczną część danin 
publicznych przeznaczy na cele woj- 
skowe; trzeba równocześnie oszczędzać 
w budżecie, zrzec się zaspokojenia po- 
trzeb mniej ważnych, a pieniądze w ten 
sposób zdobyte obrócić na tamte cele. 
Nie załatwi się wszystkiego samymi 
podatkami, bo te mają swoje granice. 

Nie chcemy powiedzieć, 
nasz powinien przybrać od razu cha- 
rakter wojennego budżetu, że należy 
odraczać na później nawet najbardziej 
słuszne „cywilne* wydatki. 
rodu musi się rozwijać normalnymi 
torami, nie można zaniedbywać 


obronności kraju. 


wojsko. 
Jeżeli podatki są ciężkie, 


Hasło oszczędności w idei obrony kraju 
powinno mieć nową podnietę. A o tym 
się często zapomina. 

Zbytek publiczny, nadmierne wy- 
datki ma reprezentację, tworzenie róż- 
nych synekur, przejmowanie przez pań- 
stwo zadań, które pożytku nie przyno- 


szą a dużo kosztują, lekkomyślne po- 
sługiwanie się niefachowymi urzędni- 
kami, nadmiar biurokracji, która tylko 
utrudnia życie, — są to rzeczy dobrze 
znane, na które nieraz zwracało się u- 
wagę. Nie można twierdzić, by te na- 
Ileż 
samolotów, armat, czołgów itd. można 
by kupić za to, co się wydaje na mło- 
dych emerytów! Ale ten brak oszczęd- 
ności w ostatnich czasach szczególnie 


rzekania straciły swą aktualność. 


silnie przejawia się w jednym jeszcze 
kierunku: wydatkach na cele politycz- 
no-propagandowe, które przybrały 
wielkie rozmiary. 

Rozlepia się miliony odezw, wzywa- 
Jących do „zjednoczenia narodowego"; 
odezw, które nie osiągają swojego celu, 
a wiele kosztują. Nikt nie zechce twier- 


Z satyry politycznej 
Z obawy przed awansem 
Pułkownik Lindbergh przybywa do 


Mosku Witają go tam uprzejmie. 
— Może towarzysz zechce przyjąć 

nominację na generala? — proponują. 
— O, dziękuję — odpowiada Lind- 

bergh — wolę umrzeć śmiercią lotnika. 


(„Wróble na dachu“) 


LĽord Runciman zadowolony 


Podobno misja Runcimana 

Jest na porażkę już skazana 

1 lord do Londynu wróciłby już, gdyby 
Nie — ryby 


(„Wróble na dachu“) 


Ubogi krewny 
Znacie słowa tej śpiewanki 
Polak, Węgier — dwa bratanki. 
D świecie wielkie larum, 
Madziarem. 


u, ty uważaj, 
swym charakterem rzewnym 
Nie stał się... ubogim krew 


(„L 


że budżet 


Życie na- 


jego 
kultury i gospodarstwa. To zaniedba- 
nie byłoby zresztą sprzeczne z zasadą 
Ale trzeba oszczę- 
dzać wszędzie tam, gdzie da się oszczę- 
dzać, by znaleźć więcej pieniędzy na 


a naród 
wzywa się do ofiarności na cele woj- 
skowe, nie wolno wydawać ani grosza 
z budżetu państwa na rzeczy niepo- 
trzebne, nie usprawiedliwione żelazną 
koniecznością. Nie wolno zaniedbywać 
różnych źródeł dochodu państwa, bo 
wtedy jest mniej pieniędzy na wojsko. 


dzić, że koszt tej propagandy pokrywa- 
ny jest z dobrowolnych składek osób 
prywatnych. Utrzymuje się masy agi- 
tatorów i „instruktorów". Wydaje się 
pisma, które nie utrzymują się z pre- 
numeraty ‚tworzy różne biura politycz- 
no-partyjne z pięknymi budżetami. 

Każdemu wolno, przynajmniej w za- 
sadzie, urządzać zjazdy polityczne. Ale 
jeżeli kolej przewozi uczestników tych 
zjazdów za opłaty tak niskie, że nie mo- 
ga one pokryć własnych kosztów, ozna- 
cza to ubytek dochodów tej kolei. A 
kolejom żelaznym bardzo pieniędzy po- 
trzeba ze względu na zaniedbania w 
stanie torów i taboru — właśnie dla 
obrony kraju. 

Państwo dzisiejsze ma ogrom za- 
dań, których nie może się pozbyć. Je- 
żeli do tych zadań dołączy się jeszcze 
koszt utrzymywania grupy politycznej, 
koszt zbędnej propagandy, która tę 
grupę ma podtrzymywać, ucierpi na 
tym wcześniej czy później budżet woj- 
skowy. Zdrowe życie polityczne, nor- 
malna walka o wpływy w państwie, po- 
winna być oparta na ofiarności i bez- 
interesowności tych, którzy uczestniczą 
w tym życiu i tej walce, a nie na sub- 
wencjach i dotacjach. Te subwencje — 
to marnowanie grosza publicznego. 


| 
Białe pończochy 


Polska Agencja Agrarna donosi, te eo- 
ej po ulicąch polskiego Cieszyna 
zaczynają spacerować wyrostki narodowo- 
ści niemieckiej w białych pończochach 
oraz zielonych kapeluszach na dowód swo- 
jej sympatii dla henleinowców. 

Te demonstracyjne objawy 
nie są — naszym zdaniem — pozbawione 
cech prowokacji wobec społeczeństwa 
polskiego, które na sprawy czeskosłowae- 
kie ma swój pogląd i nie patrzy na nie 
przez okulary niemieckie. 


Insygnia królewskie 


Ciekawą sprawę przypomina „Kurier 
Polski". Mianowicie zwraca uwagę na no- 
tatki dawnej „Rzeczypospolitej“ z 192 r. 
9 poszukiwaniu jnsygniów królewskich we 
Włodzimierzu Wołyńskim. Informatorzy 
twierdzili, że insygnia znaleziono. 


sympatii 


„Do Warszawy przywieziono dwa Berła, 
trzy jabłka królewskie oraz. cztery korony, 
a mianowicie moskiewską, węgiersk 


szwedzką i Władysława Jagielty, Do pet 
nej li 


same SÓW, 
„puszczenie, że korona 
gniów, a przede wszystkim 


Znane jest niemieckie zdanie: woli- 
my armaty, niż masło. U nas możemy 
powiedzieć: wolimy armaty, niż agita- 


torów, utrzymywanych z grosza pu- 
blicznego, niż subwencjonowane pisma. 
niż zjazdy za odszkodowaniem. 

Na tle tych wydatków rażąco wy- 
gląda zasada „równego startu" dla 
wszystkich. Ale nie wkraczajmy już w 
inną dziedzinę. Możemy natomiast po- 
wiedzieć, że kto dzisiaj wywiesza w 
swym politycznym programie bezspor- 
ne zresztą hasło „wszystko dla armii" 
a prowadzi swą pracę polityczną za pie- 
niądze publiczne. ten powinien urzeczy: 
wistnienie tego hasła zacząć od siebie 
i nie brać tych pieniędzy. 

ROMAN RYBARSKI. 


E 


TANIE MOC 


Niezwykle efektowne zdjęcie ze zjazdu 

Stronnictwa Narodowego w Poznaniu, 

Poczty andarowe maszerują ul, Św 

Marcin. Zdjęcie wykonane z balkonu 
w gmachu „Orędownika” 


PAP IE ROSY 
NE DOBRE 


z 
3 
3 

z 


autentyczny szczerhiec króla Bolesława 
(w Ermitażu petersburskim znajduja się 
jedynie imitacja), powinny jeszcze znajdo- 
wać się we Włodzimierzu Wołyńskim." 


„Kurier Polski" domaga się, aby wy- 
świetlono, co się z tymi insygniami stało. 


OWO OOOO OOO 


WYSTAWA RADIOWA W- W- 


W Warszawie otwarta została doroc: 
i zdobycze polskiej radiofonii. Naje 


na Wystawa Radiowa, 


1RSZAWIE 


ilustrująca postęp 


mvszym eksponatem dorocznej. Wysta- 
wy jest plastyczna mapa Polski oświetlona neonami, 
nie naszych radtostacyj. Obok modeli wież antenowych umies: 


obraz ująca rozmieszcze- 
zono laleczki 


w strojach ludowych, odpowiednie do województwa, w którym dziala radio- 


stacja. 


Fot. E. Fikus 


| P. Brożek prosi o broń 


Przytoczyliśmy wczoraj wyjątek z ar 
tykułu p. E. Brożka, ogłoszonego na łam 
mach „Głosu Narodu“, w sprawie stosun= 
ku PPS do ludowców i chłopów w ogóle. 

Obecnie czytamy w „Głosie Narodu”, 
że p. Brożek zwrócił się do starostwa w, 
Tarnowie z następującym podaniem: 

„Do starostwa powiatowego w Tamos 
wie. Dnia 23 sierpnia rb. 
Stron. Łud. w Rzędzinie, sta 
ny gospodarz, p. Kiełbasa Stanisław, wraz 
z kilkoma c onkami Koła Stron. Lud. w 
Rzędzinie ostr: 


a w szczególność i we wsi pod- 
miejskiej Rzędzin, i urządzić 
na mnie napad i pobić mnie względnie 


nić przy najbli 
wedlug oświadcz ów 
Rzędzina, b. poseł A. Ciołkosz Z 


„Ewentualny napad ze strony członków 
PP. lędnie b. posła Ciołkosza, ma 
związek z moim artykułem nt. „Jak PPS 
traktuje Stron. Ludowe", umieszczonym 
czasopiśmie „Głos Narodu" z daty 18 

sierpnia rb. 
„Wobec tego, że członkowie PPS zamie- 
kujący wzmiankowną wieś podmiejską 
rodu* nie czytują, uważam, że 
>adu na moją osobę jest im 


inspirowane. 

»W związku z powyższymi faktami 
proszę o udzielenie mi zezwolenia na nó- 
szenie broni palnej krótkiej (rewolweru) 
w celu obrony własnej przed ewentualny- 
mi napaściami — jak wyżej,“ 


Podanie to jest dalszą ilustracją dla 
tematu poruszonego publicznie przez p. 
Br 


a a 
| Dr med. H. ZIOMKOWSK. 


| speej. chorób skór, wener. i moczopiciowych 


Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33, 
Przy 9,__ w niedzielę: 9-12. 


muje 9-12 i 3- 
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Przemycanie Niemców 


do „Legionu Pomorskiego” 


Przed procesem niemieckiej bandy w Gnieźnie 


Gniezno. (Tel. własny).. Podaną 
przez nag wiadomość © two- 
rzeniu „Niemieckiego Legionu Po- 
morskiego“ z młodych Niemców, 
obywateli polskich zbiegłych przed 
poborem do wojska polskiego, może- 
my uzupełnić wskazaniem na liczne 
wypadki masowego przemytu ludzi 
przez zieloną granicę, o których w 
swoim czasie obszernie donosiliśmy. 
Niewątpliwie znaczna część ludzi 
przemyconych do Niemiec wchodzi 
obecnie w skład „Legionu Pomorskie- 
go". Sprawa wprost przypomina bez- 
prąwia królą pruskiego Fryderyka II, 
którf siłą i podstępem wykradał z 
Polski młodych ludzi i wcielał ich do 
swego wojska. 

Poznań. — Sąd Okręg. w Gnieźnie 
wyznaczył na dzień 4 października 
godz. 9 termin główny rozprawy w 
sprawie przemytu poborowych Niem- 
ców na teren Rzeszy Niemieckiej, Roz- 
prawa ta potrwa 3 dni, a toczyć się bę- 
dzie na wielkiej sali Sądu Okręgowe- 
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oraz wszelkie artyku.y techniczne 
w znanych od 60 lat najwyższych jakościach 


poleca 
Z. MAZURKIEWICZ, Sp. z o. 0. 

Fabryka pasów transmisyjnych i Składnica 

Art. Pechnieznych 

Poznań, ml. Kantaka 89. Telefon 30-22, 
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Czytelników z Tarnow- 
h Gór nadesłał nam odbitkę fotogra- 
a kartki pocztowej, wysłanej przez 


przypuszczają 
ie, a nie w Polsce 
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Nie wątpimy, że Gazownia Miejska w 

Tarnowskich Górach pouczyła Żyda, iż pol- 

skiej instytucji nie można w ten sposób 

znieważać! $ 


Jedna z agencyj prawnych przytacza 
nieprawdopodobną, a jednak prawdziwą 
historię: 

„Oto jedna z kuracjuszek, przebywa- 
jaca w Kutach nad granicą rumuńską, 
zwróciła się do tamtejszego starostwa 
z prośbą o udzielenie jej przepustki na 
krótki cieczkę za rumuńską grani- 
ce dezono jej na to poprostu, 
że „przepustki wydaje się tylko wiel- 
kim ludziom". 

Sprawa ta wymaga, aby się nią zajęły 
władze przełożone starostwa w Kutach. Z 
drugiej strony odpowiedź jakiegoś tam 
urzędnika świadczy najlepiej o postępach 
biurokracji w naszych urzędach. 


go. Przewodniczyć będzie wiceprezes 
s. o. p. Kosiński, oskarżać będzie wi- 
ceprokurator Rajca. Na ławie oskar- 


żonych zasiądzie 18 osób z głównym 
przemytnikiem Franc. Stubbe na 
czele. Jako świadków powołano 30 o- 
sób. Oskarżona w tym procesie banda 
przemytników  przemyciła kilkuset 
poborowych-Niemców obywateli pol- 
skich przez zieloną granicę do Rzeszy. 
W ten sposób banda Stubbe'go w wiel- 
kiej mierze przyczyniła się do utwo- 
rzenia „Niemieckiego Legionu Pomor- 
skiego". (br) 


14 tysięcy „czerwonych | 
dostało się do niewoli 


Dalsze wspaniale sukcesy armii gen. Franco 


Burgos (PAT). Radiostacja gen. 
Franco komunikuje, że bitwa nad Ebro 
trwa. Wojska gen. Franco zajęły szereg 


tych do niewoli od początku bitwy prze- 
kroczyła dziś 14.000. Na froncie Estra- 
madura wszystkie  przeciwuderzenia 


ważnych słanowisk. Ilość jeńców wzię- | wojsk rządowych zostały odparte. 
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Polski balet reprezentacyjny 


Warszawa, 26 sierpnia 


Duże poruszenie w kołach artystycz- 
nych wywołała wiadomość o wskrze- 
szeniu eksperymentu, który minionego 
rcku nie zdał egzaminu: polskiego ba- 
letu reprezentacyjnego. Szeroko i wiele 
mówiono o tej imprezie, jeszcze więcej 
pisano u nas, chociaż niestety nie wie- 
le u obcy Balet reprezentacyjny w 
rcku minionym powstał wskutek ini- 
cjatywy komisarza wystawy paryskiej 
p. Wacława Jędrzejewicza, a zorgani- 
zował go i wprowadził w świat p. Ar- 
nold Szyfman. 

Stworzono dla tego celu specjalną 
organizację, którą nazwano Towarzy- 
stwem Polskich Widowisk Artystycz- 
nych. Ulokowano ją przy ul. Trębac- 
kiej w dużym lokalu, gdzie sporo było 
zajętych osób (maszynistki, księgowi, 
korespondenci itd.). Przy każdej nowej 
imprezie grunt — administracja! 

Zaangażowano z początku p. Schil- 
lera, a później go zwolniono, tak że 
wzajemne stosunki pracy regulowane 
były w drodze sądowej. Potem zapro- 
szonó p. Niżyńską. A nąd wszystkim 
mieli pieczę pp. W. Jędrzejewicz i A. 
Szyfrman. Później zorganizowano tmi- 
pę artystyczną, która pojechała w 
świat — z wiadomymi wynikami. 

e 


Sporo mówiono, ile to kosztowało. 
Nasamprzód wymieniono cyfrę 400.000, 
teraz na ucho gwarzy się po kawiar- 
niach o — milionie. Czy to prawda? 
W każdym razie gotóweczka jakaś by- 
ła, i to spora. Skąd? Z jakich źródeł? 
Gdzież są ci mecenasi w Polsce, któ- 
rzy by takie sumy łożyli na balet? 
Może by się i znaleźli, lecz ci tak ol- 
brzymimi kwotami nie dysponują. 
Więc ze skarbu państwowego? Ba, ale 
takich wydatków nigdzie nie przewi- 
duje żaden budżetowy preliminarz... 

Fantastyczna tajemnica... 

Czy taki fakt nie interesuje Naj- 
wyższej Izby Kontroli Państwa? Czy 
podczas swej inspekcji nie znalazłaby 
ona śladów, które by doprowadziły do 
rozwiązania eri a 


Istnienie baletu reprezentacyjnego 
jest niewątpliwie rzeczą pożyteczną, 
jakkolwiek trudno uznać jego istnienie 
zą konieczność państwową, Czyżbyśmy 
przez jego istnienie i jego pokazy 
wzmacniali naszą pozycję mocarstwo- 
wą? Gdybyśmy byli narodem bogatym 
lub gdyby państwo nie potrzebowało 
tyle, ile potrzebuje, a przecie, tych 
dziur, które musimy łatać, są miliony 
— w takim razie akcję baletu repre- 
zentacyjnego można byłoby uznać za 
pożądaną, gdy dzisiaj większość trak- 


tuje ją jako pewien luksus. I słu- 
smie... 

Po rocznym eksperymencie wzna- 
wia się działalność tego baletu. Orga- 
nizuje go znów wspomniane towarzy+ 
stwo, Z jego zarządu ustąpił jednak 
dyr. Szyfman. Lecz na jego miejsce 
został powołany p. Rathaus, pono rad- 
ca Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 

Doprawdy, co za uzdolnienia! Z Mi- 
nisterstwa Przemysłu i Handlu do or: 
ganizacji baletu  reprezentacyjnegoł 
Pogratulować. 

No, a reszta w podobnym sosie,,, 

Człowiekiem zaś, w którego ręce los 
teatru złożono, jest generalny impre- 
sario i generalny przedstawiciel na ząć 
granicę. Jest nim p. Marian Braun- 
schweig. Mieszkał dawniej w Warsz» 
wie przy ul. Świętojerskiej 34 (w dziele 
nicy północnej, nalewkowskiej, zamie- 
szkałej przez naród wybrany), później 
w Berlinie, ostatnio w Paryżu (Hotel 
d'Jena). 

Impresariem minionego roku w Pae 
ryżu był p. Grünberg, który też organi: 
zował występy w Londynie. Posiadź 
agenta na Stany Zjednoczone p. Huro* 
ka, współwyznawcę. Szefem propagan- 
dy paryskiej był współrodak i współ- 
wyznawca, zmarły niedawno Meckel 

Mein Liebchen, was willst du noch 
mehr?..: N 

Chcesz jeszcze? Proszę: pono pri+ 
madonnę zaangażowano p. Juszkiewi= 
czównę, którą pomawiają, że jest — 
Żydówką rosyjską. Ale zeszłe tournóg 
odbywała w halecja p. Niżyńskiej..« 


Baletmistrzem nie byłem, nie je- 
stem, i chyba już nie będę. Nie jestem 
też takim znawcą, jak car Mikołaj, któr 
ry umiał ocenić piękność i gracją cho- 
reograficzną p. Krzesińskiej, (Pst, pono 
ona żyje jeszcze w Paryżu! Ona miała: 
by co opowiadać!) Nie mam również 
ambicyj, by zajmować się bliżej tą 
dziedziną sztuki, chociaż ją lubię. 

„ Ale cała ta sprawa posiada „aspekt“ 
— tak się mówi współcześnie w sfe- 
rach dyplomatycznych i artystycznych, 
więć tuszę, że jest tu na swoim miej- 
scu, — nie tylko artystyczny, lecz i 
społeczny. w 

Można i powinno się zwrócić uwa- 
gę PT. Opinii, jak się polską propa- 
gandę robi za granicą i można zwrócić. 
się ze słusznym zapytaniem, z czyich 
funduszów są pokrywane koszty takiej 
imprezy. A także: czy panowie cyto» 
wani dają jaką gwarancję, że w pro- 
dukcjach swoich wyzyskają motywy. 
artystyczne, muzyczne i choreografiez: - 
ne polskie? Czy balet taki będzie re- 
prezentował cokolwiek polskości?.., 
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SPRAWY GOSPODARCZE 


Zbieżność interesów Polski i Gdańska 


Senat gdański musi uznać rzeczywistość, jaką stanowi pol- 
skie życie gospodarcze w Wolnym Mieście 


Gdańsk, 26. 8. 


Po raz pierwszy od utworzenia z 
Gdańska Wolnego Miasta odbyło się 
spotkanie polskich sfer gospodarczych 
z przedstawicielami Senatu gdańskiego 
Spotkanie odbyło się w lokalu Polskie- 
go Klubu Morskiego w Gdańsku w ub. 
czwartek wieczorem z inicjatywy Rady 
Polskich Interesantów Portu Gdańskie- 
go. Polskie życie gospodarcze reprezen- 
towali przedstawiciele wszystkich branż 
z portu i miasta. Strona gdańska rów- 
nież zastąpiona była przez przedstawi- 
cieli prywatnych placówek gospodar- 
czych, dalej Izby Handlu Zagraniczne: 
go w Gdańsku i gdańskiej Izby Han- 
dlowej. Senat gdański zastąpiony był 
przez odpowiednio złożoną delegację z 
wiceprezydentem inż. Huthem na czele. 

Do zebranych, reprezentujących ca- 
łość życia gospodarczego w Wolnym 
Mieście, przemówił prez. Blitek. Dyr. 
Blitek zaznaczył, że celem spotkania 
jest _ zapoczątkowanie bezpośredniej 
współpracy polskich kół gospodarczych 
z gdańskimi kołami prywatnymi, samo- 
rządowymi i czynnikami senackirm. 

Następnie imieniem Rady Polskich 


Interesantów Portu Gdańskiego dłuższy 
referat odczytał dr Goldman. Prelegent, 
jako ogólnie ceniony znawca stosunków 
wskazał, czym jest dla Wolnego Miasta 
polskie życie gospodarcze, zwłaszcza w 
porcie. Dr Goldman szeregiem cyfr zihi- 
strował stan polskich placówek gospo- 
darczych. Poprzez pracę polskich czyn- 
ników gospodarczych w Wolnym Mie- 
ście powstają źródła zysków dla Gdań- 
ska. Doceniając równocześnie znaczenie 
Gdańska dla Polski polskie sfery gospo- 
darcze, zorganizowane w Radzie, wy- 
tknęły sobie za cel budzenia w zapleczu 
zawiteresowania dla portu gdańskiego 
i Wolnego Miasta, jako ośrodka handlo- 
wego. Do tego celu jest konieczna bez- 
pośrednia współpraca z Senatem. 
Wiceprezydent Senatu inż. Huth po- 
dziękował polskim sferom gospodar- 
ser za pożyteczną inicjatywę. Senat 
gdański podejmie bezpośrednią wspól- 
pracę z polskim życiem EZ 
Senat gdański — mówił inż. Huth — 
dostrzega, że interesy Gdańska są zbież- 
ne z tymi, jakie w Wolnym Mieście re- 
Paa polskie koła gospodarcze. 
iceprezydent Senatu dał wyraz na- 
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Egzaminy wstępne rozpoczną się w sobotę, 3 września, rb. o godz. 9 rano. 
Początek roku szkolnege w poniedziałek, 5 września r. b., o godz. 9 rano. 
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Liceum — Gimnazjum — Szkoła Powszechna ||: 


Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
ul. Prezydenta Narutowicza 68 


przyjmują codziennie za 


dziei, że współpraca potoczy się w ała 
mosferze wzajemnego poważania się, 

Bezpośrednie nawiązanie współpra* 
cy polskiego życia z Senatem gdańskim. 
jest faktem, którego nie można nie do- 
ceniać. Bez jakiejkolwiek inicjatywy za 
strony polskich kół urzędowych doszlo 
do wymiany zdań polskich czynników 
gospodarczych z gdańskimi. Ale stwier< 
dzenie zbieżności interesów polskich 
kół gospodarczych z całością interesów 
Wolnego Miasta, musi mieć swoje lo- 
giczne konsekwencje. Senat gdański u- 
znając wielką wartość polskiego życia 
gospodarczego stanął na gruncie rzeczy: 
wistości, o której niekiedy w Gdańsku 
wiedzieć nie chciano. Jeśli stosunki pole 
sko-gdańskie mają być wyrazem zbieże 
ności interesów gospodarczych i mają 
być z tego trwałe dla obu stron korzy 
ści, musi zapanować w Gdańsku atmo- 
sfera spokoju politycznego. Pelen spor 
kój polityczny poprzedzić musi odwrót 
z drogi, jaką obrali hitlerowcy, O ko 
nieczności podjęcia tego odwrotu będą. 
się musiały jeszcze przekonać i gdańskie 
czynniki urzędowe. Nie w Berlinie, lecz 
w „(OPPA szukać muszą one, Opar: 
cia. (p) 
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Nad Europą zawisła groźba powodzi 


Groźny przybór Wisły pod Sandomierzem — Olbrzymie deszcze i powodzie na Śląsku nie- 
mieckich — Katastrofalny przybór wód w Czechosłowacji 


„ Sandomierz. (PAT), Po trzech 
dniach obfitych opadów stan wody na 
Wiśle w Sandomierzu osiągnął wczoraj 
o godzinie 12 punkt kulminacyjny, tj. 
plus 4,10 m. Na górnym odcinku Wi- 
sły w Szczucinie poziom wynosi plus 
5,08 m. W Zawichoście punkt kulmina- 
cyjny przyboru notowano rano na wy- 
sokości plus 4,10 m. W Dąbrowie w dół 
od Zawichostu notowano plus 6,10 m. 

Nowowzniesione wały po obu stro- 
nach Wisły w powiatach tarnobrze- 
skim i sandomierskim wytrzymały 
groźną falę przypływu Wisły i uchro- 
niły ludność od podobnej katastrofy 
powodzi, jaka miała miejsce w ro- 
ku 1934, Dzięki zabezpieczającym za- 
rządzeniom kierownictwa robót lewego 
brzegu Wisły przerwy w wałach nie- 
ukończonych zostały należycie zabez- 
pieczone. = 

Berlin. (Tel. wł.) Na Śląsku Nie- 
mieckim spadły w ostatnich dniach 
olbrzymie deszcze, które spowodowały 
też liczne powodzie. Według komuni- 
katu stacji meteorologicznej we Wroc- 


Sędzia, który udzielił 
2000 rozwodów 


Nowy Jork. — W miejscowości 
Reno w Stanach Zjednoczonych, sły- 
nącej jako „raj rozwodowy*, zmarł 
sędzia Tomasz Moran, który w swym 
życiu udzielił przeszło 2.000 rozwo- 
dów. Podczas największej „koniunk- 
tury“ sędzia Moran udzielał około 40 
rozwodów dziennie. 


Epidemia samobójstw 
w Atenach 


Ateny. — Miasto zaalarmowane 
jest masowymi samobójstwami. W 
ciągu ostatniego miesiąca przeszło 90 
osób odebrało sobie życie. 

Ostatnio usiłował popełnić samo- 
bójstwo znany adwokat Petros. Jak 
się okazało, przyczyną samobójstwa 
było surowe prawo gręckie, zabrania- 
jące małżeństwa z krewną. A Petros 
kochał się ze wzajemnością w rodzonej 
ciotca. 


Kuźnica na Helu zostanie 
zelektryfikowana 


* Wielki ośrodek rybactwa polskiego 
w Kuźnicy na Helu, dzięki sfinalizo- 
waniu pertraktacyj zarządu gminnego 
w sprawie otrzymania pożyczki, je- 
szcze w ciągu roku bieżącego zostanie 
zelektryfikowany. Prąd dla Kuźnicy 
dostarczany będzie z elektrowni na 
Helu. Większość domów w Kuźnicy 
posiada już instalacje, gdyż prace nad 
przyłączeniem Kuźnicy do linii wyso- 
kiego napięcia miały nastąpić na wio- 
snę roku bież. 


Wędzarnie 20 piecowe 


W Pucku zbudowane zostały dwie 
wielkie wędzarnie 20-piecowe, które 
nastawione są na masową przeróbkę 
szprotów przy obsłudze 60 ludzi każda. 
Wędzarnie już są czynne przy wędze- 
niu węgorzy i flonder i stanowią pod- 
stawę dla rozwoju przemysłu rybnego 
w Pucku i okolicy 


z Całunu Turyr 
rt. na str. 12). 


Twarz Chrystu. 


ławiu w górach Śląskich spadło w cią- 
gu ostatnich trzech dni, od środy 7 ra- 
na do soboty 8 rana ponad 200 litrów 
wody na 1 m kw. Najwięcej deszczu 
mierzono w Heufuder, gdzie mierzono 
242 litry na 1 m kwadr. 

Praga. (ATE) W Czechosłowacji 
wczbrały znacznie liczne rzeki. Stan 
wody na Elbie jest już obecnie o trzy 
metry wyższy od normalnego. Powo- 


dzią zagrożona jest linia kolejowa 
lialbstadt—Broumow—Oelberg w pół- 
nocno-zachodnich Czechach, przy czym 
woda częściowo przerwała komunika- 
cję na tej linii. Śluza w Reichenbergu 
również została przerwana przez po- 
wódź, a w Josefsthal znaczne obszary 
znajdują się pod wodą. W Górach Ol- 
brzymich wody zerwały wiele mostów 
i kładek. 


W pół roku po pożarze | 
przybyła straż ogniowa 


Niebywały „pośpiech“ straży ogniowej w Indiach 


Kalkuta. — Prasa miejscowa 0- 
mawia z humorem niebywały „po- 
spiech* jednej z prowincjonalnych 
straży pożarnych. Mianowicie straż 
ta przybyła do pożaru po upływie... 6 
miesięcy. 

W prowincji Pendżab stanął w pło- 
nieniach dom mieszkalny. Właściciel 
wysłał z listem do straży pożarnej spe- 
cjalnego gońca. Komendant straży po- 
twierdził odbiór pisma, ale nic nie 
zrobił, bo właśnie ustępował ze swe- 


objął 
prze- 


go stanowiska. Następca jego 
służbę dopiero po 5 miesiącach, 
czytał list i odesłał go do i 


stwa, słusznie „domyślając się“, 


to rzecz niecierpiąca zwłoki. 
ster przedstawił pismo radży, 
polecił straży — oczywiście nowym 


pismem — udać się do pożaru. 

Kiedy pluton straży przybył do wio- 
ski, właśnie kończono budowę nowego 
domu, który stanął na miejsu spalo- 
nego. 


4.000 osób przepędza Żydów 


z jarmarku w Kadzidle 


* | Zaczyna się sezon wielkich procesów politycznych 


Kończą się waka- 
sądowych powraca 
wo- 


Łomża, 27. 8. 
cje, a w salach 
normalne życie ze zwiększonymi 
kandami spraw karnych. 

odaj pierwszą jaskółką ożywione- 
go sezonu spraw politycznych będzie 
łek, dnia 29 
sierpnia 1938 r. rozprawa sądowa prze- 
ciwko 6 członkom Stronnictwa Naro- 
dowego, którzy staną przed Sądem 0- 
kręgowym w Łomży, tym mieście nie- 
ustających procesów politycznych 
przeciwko narodowcóm.  Przedmio- 
tem rozprawy sądowej będą głośne 
zajścia we wsi i gminie Kadzidło. pow. 
Ostrołęckiego, jakie miały miejsce 
dnia 16 maja 1938 r., podczas odbywa- 
jącego się jarmarku. 

Akt oskarżenia zarzuca pp.: Stani- 
sławowi Łaszczychowi, Stanisławowi 
Ziółkowskiemu, Konstantemu Drężć 
wi, Aleksandrowi Sysce, Józefowi 
Konstantemu Koziatkowi i Adamowi 
Puławskiemu, że brali udział w zbie- 


gewisku publicznym, 
mi siłami dopuściło się gwałtownego 
zamachu na ludność owską przez 
bicie Żydów, wywracanie im straga- 
nów, niszczenie towarów i tłuczenie 
szyb, oraz dopuściło się groźby bez- 
prawnej w stosunku do likwidujących 
zajście funkcjonariuszy P. P. Akt o- 
skarżenia zawiera 5 stron pisma ma- 
szynowego. Prokurator powołał 14 
świadków skarżenia, składających 
się, jak zwykle w tego rodzaju proce- 
sach z dwu grup: policjantów i Ży- 


które wspólny- 


dów. Obrona powołała swych świad- 
ków . 

Rozprawa potrwa zapewne pełny 
dzień. 


Obronę oskarżonych członków Stron- 
nictwa Narodowego wno: 


Adam Mieczkor z Łom i Stefan 
Niebudek z Warszawy 
Pismo nasze zamieści sprawozda- 


nie z tego interesującego procesu poli- 
tycznego. (s) 


200 tysiecy pątników na Jasnej Górze 


Prymas Polski, J. Em. ks. kardynał August Hlond, przybywa 
z pielgrzymką Wielkopolan 


Częstochowa, 27. 8. Napływ 
»atników na święto Matki Boskiej 
zęstochowskiej jest ogromny i dale- 
k awet niż na dzień 15 
rpnia. Nieustannie przybywają do 
Częstochowy pociągi specjalne z róż- 


nych stron kraju 
grzymki liczące niekiedy 
Począwszy od poniedziałku zajeżdża 
na dworzec kolejowy przeciętnie po 
15 pociągów popularnych dziennie z 
pielgrzymami. 


zywożąc piel- 
do 2.000 osób. 


Adw.. 


Wotum rolników wielkopoiskich 


Wielka ilość pielgrzymek przycho- 
dzi pieszo. Dla wozów przył ja- 
cych wraz z pieszymi zabrakło już 
miejsca we wszystkich podwórzach w 
okolicy Jasnej Góry, musiano je roz- 
mieścić pod gołym niebem, a nawet 
na placu Kurii Biskupiej. 

Ogółem przybyło około 200.000 piel- 
grzymów z całej Polski. 

W poniedziałek dn. 29. bm. przyby- 
wa na Jasną Górę olbrzymia piel- 
grzymka rolników wielkopolskich w 
liczbie ponad 10.000 osób. Z tej oka- 
zji już w niedzielę przyjeżdża do Czę- 
stochowy Prymas Polski, J. E. ks. kar- 
dynał dr August Hlond. Najwyższy 
polski dostojnik Kościoła będzie w 
czasie pobytu w Częstochowie gościem 
O. O. Paulinów. (mf) 


Przygoda króla Leopolda 


Londy — Prasa angielska po- 
daje sensacyjną pogłoskę, że król bel- 
gi podobno się żeni. Ostatnio wi- 
'ano go często w towarzystwie 
miczki włoskiej, co powszechnie 
uważano za znak, że monarcha prag- 
nie zakończy ałobę 


Ostatnio króla Leopolda spotkała 
niezwykła przygoda. Oto w czasie 
swoich podr zawędrował nad jedno 


z jezior włoskich, gdzie właśnie odby- 
wały się zawody pływackie. Niepo- 
znany przez nikogo król wziął udział 
zwy łŁ Nagrodą za 
zwycięstwo był cału ofiarowany 
przez „królowę piękności”, Król Leo- 
pold nagrodę zainkasował z uśmie- 
chem. Moment ten uwiecznił jakiś 
przygodny fotograf, któremu później 
za odbitkę tę ofiarowano 50 lirów. 


Sensacyjny mecz tenisowy 


Paryż. — Wielką sensację wywo- 
łał tu zapowiedziany mecz tenisowy 
dziewięciu członków senatu z 18 człon- + 
kami Izby Deputowanych. Po obu stro- 
nach siatki spotkają się senatorowie: 
Chautemps, Wendel, Menier, Rio, ze 
strony deputowanych wystąpi Pie- 
tri, Vidla, Bugnet, Morane i inni. 
Mecz ten będzie niewątpliwie wielką 
atrakcją nadsekwańskiej stolicy. 


Służące najczęściej matkami 

Spośród przybyłych ostatnio do 
„Domu dla bezdomnej matki“ 10 nie- 
wiast wszystkie są z zawodu służący- 
mi. 

Ojcami nieślubnych dzieci byli w 
pięciu wypadkach robotnicy, w jed- 
nym — kupiec, w dwóch wypadkach 
— kelnerzy, w jednym — rzeźnik 


Gdynia 
hez pośredników-żydów 


Rolnicy pomorscy wszczęli akcję, 
mającą na celu usunięcie pośrednie- 
twa handlowego przy dostawie pro- 
duktów wiejskich do Gdyni. 


wania 
ić. iż akcja ta 
pośrednictwo 
a było w wiel- 
kim stopniu przez nich opanowane. 


zdyni. Należy podkrt 
godzi w Żydów, 
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wschód 4.55 
zachód 18.51 
Długość dria 13 g. 56 min. 
Księżyca: wschód SA, zachód 19.38 

Faza: 3 dzień po nowiu 


Niedziela ją Słońc 


Mires redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91, tel. 173-55 
Godziny przyjęć: 11 — 13 1 16— 17 


DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kon i S-ka 
(Żyd) — plac Kościelny 8. Charemza — Po- 
(BĄSMoJNoJq — BAS | UTEM 
jewicz | S-ka — Żeroms 


Przejazd 59. Epsztajn 
kowska 225, Szymański — Przędz. 


TELEFONY 
Pogotowie miejskie 102-90. 
Pogotowie P. ©, K, 102-40 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111 19 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Straży Pożarnej 


TEATRY 

Teatr Letni — „Zloty wiek rycerstwa“, 
KINA 

Capitol — „Kadeci maryna! 

Corso „Rozkoszny chłopak“ i „Na krawę- 
dzi życi: 
koci — „Przy kominku" i „Cygańska mi- 


Metro — „24 godziny miłości 
Oświatowy-Słofńice — „Ordynat Michorowski” 
i „Ferdek uszczęśliwia świat”. 
Palace — „Wróć moja maleńka", 
Przedwiośnie — „Wrzos“. 
Rialto — „Księżniczka cygańska 
Stylowy — „Niewinnie się zaczeło”, 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO 


Na uroczystość Matki Boskiej Częstochowskiej 
po raz dziewiąty w roku bieżącym wyruszyla 
pielgrzymka z kościoł: ki Boskiej Zwyc 
skiej pod przewodnictwem ks, prałata D., Ka- 
czyńskiego. Powrót pielgrzymki do Łodzi na- 
stapi w dnia 30. bm., w godzinach popoludnio- 
wych. 
Pielgrzymka odpustowa do Dobrej 
6 Matki Boskiej Częstochowskiej 
niedziele. dn. 28 sierpnia po pryma- 
rij ola św. Krzyża w Łodzi. © godz. 
6 m 30, Pielgrzymce przewodniczy ka. proboszeż 
J. Zawiejski. 
Po przybyciu pielgrzymki do Dobrej odpra- 
wiona będzie o godz. 11 msza św. przez ks. prof. 
mgr. Grzelaka. Po nabożeństwie aktu poświ 
cenia kamienia wezielnego pod dom Akcji Ki 
tolickiej dokona ks, kanonik Stanisław Nowi 
ki. W godzinach popołudniowyc 
wy, Dla osób sta h przy przystanku tram- 
wajowym nr. 1i Dołach zękiwać będa 
autobusy które przewiozą patników w cenie 
T5 gr od osoby. 


festyn tudo- 


IV społeczne studinm katolickiego w Kato- 


można aS A 
zjalnym Instytucie Aks 
111, tel. 220.14.) 


zestnictwa w Diece- 
i Katolickiej (Gdańska 


Letni wypoczynek biskupa - ordynariusza 
łódzkiego. 

Letni wypoczynek w roku bieżącym spędził 
J. E. ks, biskup Wlodzimierz Jasiński w 


czawinie pod Łodzia. W Szac: je za stara- 
niem biskupów ordyn. został urządzony dom wy- 
poczynkowo - letniskowy dla alumnów Wyższe- 
zo Seminarium Duchownego, którzy pod opie- 
ka swych przelożonseh spędzają lam wak 


Modelarnia obwodowa 

łódzkiego obwodu miejskiezo L. 
chomiona bs 1 września rb. 
datów przy, macyj 
obwód mi iP. Po 
tel. 106.20) 


Pielgrzymka do Mogity, Dnia 18 września 
rb. wyr pielgrzymka do; Mógiły, którą po- 
prowadzi o. Tacjan. 
rzymka do Mogiły organizowana jest 
Tok rocznie i cieszy się wielką popularnościa. 


KRONIKA DNIA 


Na ul. Dabrowskiego 23 w dniu w 
poraniony został ostrym n 
brzucha | pośladku 84-letni Jan Lipiński, zim. 
przy ul. Podgórnej Rannego opatrzylo po- 
gotowie i przewiozło do. sznitaln w stanie cięż- 
kim. 


Na ul. 


0. P, P. uru- 


Wierzbowej 13 w czasie bójki został 
m narzędziem i odniósł rany cięte 
31-letni Eugenius» Grzelak (Ko- 
mego opatrzył lekarż pogotowia. 


Maria Zalewska zameldowsła. że x jej mie- 
szk przy ul. Narutowicza 27 jakaś kobieta 
gkradła pieniądze w ilości 200 zł. 


Z fabry Rubina Rozenowicza (Żwirki 3) 
nieznani sprawcy skradli pasy transmisyjne i 
inne rzeczy wartości 300 zł, 

Walenty Kolasiński (Kątna 15) zameldował, 
że nieniawnieni sprawcy wykopali i skradli z 
jego pola 80 metrów ziemniaków, wartości 500 
złotych. 

Do budki z papierosami Stanisławy Andı 
czak (Rzgow 17) przybyli dwaj osobnicy, 
pując papierosy, drobne monety. 


kie obrażęnin ciała. Ranna pogotowie odwio- 


Hersz Fogel (Dolna 11) usiłował skrńść na 
Piłsudskiego 62 sakiewkę Felicji Rafer z 
sta] zatrzymany i osa- 


nl. 
zawartością 30 zł lecz z 
dzony w areszcie. 


Wstrząsająca tragedia małżeńska 


60-letni mąż na tle zazdrości zastrzelił swą 48-letnią żonę 


Łódź, 27. 8. — Wstrząsający dra- 
mat rozegrał się w mieszkaniu dozorcy 
nocnego fabryki Bechtolda i Seilera 
(6 Sierpnia 96), który głośnym echem 
odbił się po mieście. 

W godzinach popołudniowych prz; 
był do domu swych rodziców 16-letni 


Zygmunt Wiśniak, zastał jednak drzwi 
do mieszkania mknięte. Gdy 
dłuższym dobijaniu się nikt nie otwie- 
rał, zawezwał sąsiadów, którzy wywa- 
żyli drzwi. 

Wchodzącym do mieszkania przed- 


tawił się widok, mrożący krew w ży 


Z łódzkiego świata pracy 


Strajki, zatargi, 


Lódź, 27. 8. — Trzystu robotników fa- 
ryki tasiem i sznurowadeł Pattberga 
(Kopernika 3) podjęło strajk, domagając 
się unormowania warunków pracy i płac, 

Na tle uprzywilejowania żydowskich 
robotników kosztem od wielu lat zatrud- 
nionych robotników-Polaków wybuchł 


strajk w fabryce  Herszenberga i Hal- 
berstadta (Al. Kościuszki 3), 
Robotnicy zamkniętej fabryki A 


berga (Wólczańska 19) wymogli na ko 
ferencji u Inspektora Pracy  wytoczenie 
fabrykantowi sprawy karnej o obniże- 
nie plac, zatrzymywanie zarobków ora 
brak książeczek obrachunkowych. Nieza 
leżnie od tego robotnicy występują z po- 


konferencje 


im 
na 


wódziwem cywilnym o zasądzenie 
należnych sum i zabezpieczenie ich 
majątku firmy. 

W dniach 20 i 30 bm. odbędą się kon- 
ferencje w sprawie umowy w przemyśle 
dzianym. Jośli nie doprowadzą one do 
ytywnego wyniku, robotnicy podejmią 


"tle obniżenia płac wybuchł strajk 
okupacyjny w fabryce wyrobów chemicz- 
nych „Satug* (Al. Pierwszego Maja 38). 


1 bm. Inspektor Pracy wyzn: 
dla rozstrzygnię- 
poru z robotnikami rolnymi w ma- 
ch na terenie powiatu 


wieluńskiego. 


Zjazd lotniczo-mototocyklo-samochodowy 


Łódź, 27. 8. — Jak donosiliśmy, już 
w dzisiejszą niedzielę odbędzie się o- 
gólno-polski zjazd lotniczo - motocy- 
klowo - samochodowy z rozkazem, or- 
ganizowany przez Łódzki Klub Motocy- 
klowy. 

Komandorem rajdu jest naczelni 
dr Stanissaaw Wrona. Meta rajdu mie- 
ści się na Bałuckim Rynku. 


Zostanie tu zademonstrowany spo- 
sób odkażania sprzętu motorowego, 
który przejdzie w czasie rajdu przez 
drogę zagazowaną. 

Wszyscy uczestnicy rajdu oraz o- 
soby biorące udział w charakterze go- 
ści w rajdzie zaopatrzeni zostaną w 
maski: przeciwgazowe. 


Akcja kelnerów o 


Łódź, 27. 8. Kelnerzy podjęli ak- 
cję o podpisanie umowy zbioro w 
szeregu zakładach gastronomicznych, 


Konferencja z firmą Piatkowski zo- 
stała odroczona. 'Na 30 bm. zwołano 
konferencję u Inspektora Pracy w fir- 
mach „Halka“ i „Biały Bar" celem 
podpisania układu. Podobne konfe- 
rencje wyznaczone zostały na 2 wrze- 


2 


umowę zbiorową 


śnia z firmami: Kawiarnia Europejska 
i Hellada. 

Równocześnie kelnerzy wystąpili z 
propozycją wprowadzenia  48-godzin- 
nego tygodnia pracy, ti. 4 dni po 12 
godzin. Kelnerzy utrzymują, że w ten 
sposób udało by się zatrudnić 80 bez- 
robotnych pracowników, gastronomicz- 
nych. 


Ruch na rynku 


Łó dż. 25. 8. — Ostatnio zanotowano 
na rynku włókienniczym znaczne oży- 
wienie, co stoi w związku z rozpoczyna- 
jącym się sezonem zimowym. 

Do Łodzi przybywa wielu kupców, 
którzy ynią poważne zakupy. Sżcze- 
gólnym popytem cieszą się materiały 
grube, jak barchany, flanele, oraz ma- 
teriały białe. Transakcje zawierane 
na kredyt weksłowy i to nawet sześcio- 
miesięczny. 

Budzi to wśród hurtowników 
obawy. gdyż daje się odczuw 
brak gotówki, Ceny towarów 
wały się na ogół zniżkowo  Poważni 
obroty w ostatnich tygodniach budzą na 
rynku łódzkim optymistyczne nadzieje i 
nastroje. 

Również zanotowano na rynku su- 
rowcowym poważne ożywienie. Dużym 


duże 


włókienniczym 


gatunki ba- 
ch gatunków. 
egipskie i 


popytem cieszą się lepsze 
wełny i odpadki w. 
Poszukiwane są odpadki 
szwajcarskie. 

Mimo znacznego popytu na rynku su- 
rowcowym notowana jest znaczna żniż- 
ką cen sięgająca 10 pet. 


Zamknięcie 
półkolonij letnich 


Łódź, 27. 8. Odbyła się uroczystość 
mknięcia drugiego i ostatniego w ro- 
ku bież. turnusu pólkołonii letnich dla 
dzieci robotników z dzielnicy Widzew- 
skiej. 

Na półkoloniach tych w okresie tego- 
rocznego lata przebywało 300 dzieci naj- 
biedniejszych. 


łach. Na środku pokoju leżały dwa 
zimne już ciała, 57-letniego Adama Wi- 
śniaka i jego żbny, 48-letniej Stanisła- 
wy. Stanisława Wiśniak miała prze- 
strzelony brzuch, mąż jej roztrzaskaną 
czaszkę. Natychmiast zawiadomiona 
policję, która podjęła dochodzenia. 


Wstępne badania ustaliły, że w 
mieszkaniu rozegrała się ponura tra- 
gedia małżeńska, wynikła na tle za- 
zdrości. Okazało się, że już od dłuż- 
szego czasu między małżonkami po- 
wstawały zatargi i kłótnie, na tle po- 
dejrzeń, że Wiśniakowa zdradza męża. 


W dniu, w którym rozegrał się dra- 
mat małżeński, również w godzinach 
rannych doszło do gorącej sprzeczki. 
Synowie Zygmuntowi, który wybierał 
się właśnie do pracy, udało się częścio- 
wo kłótnię załagodzić. Gdy jednak o- 
puścił mieszkanie, kłótnia — której 
odgłosy dochodziły sąsiadów — powtó- 
rzyłą się i doszło wówczas do krwawej 
tragedi 

Mąż oddał do swej żony kilka strza- 
łów, a następnie wystrzałem w głowę 
pozbawił się życia. Dopiero syn, który 
wrócił od pracy, zastał w domu trupy 
rodziców. Zwłoki ofiar nieporozumień 
małżeńskich przewieziono do kostnicy. 


Strajk u Ejtingona 
trwa nadal 


Łódź, 27. 8. — Fabrykę Ejtingona 
(Dowborczyków 30) robotnicy okupują 
nadal. Delegacja ich interweniowała 
w Ministerstwie Opieki Społecznej. 


Skazanie 
zawodowego oszusta 


Łódź. 27. 8. Przed sądem Grodz- 
kim w Łodzi odpowiadał zawodowy 
oszust, 29-letni Jan Wieloch, który w 
bież. tygodniu już raz był karany na 
półłora roku więzienia za wyłudzenie 
od bezrobotnego 10 zł pod pretekstem 
wyrobienia pracy. 

Wieloch i w tym wypadku od Bro- 
nisława Andrzejewskiego wziął 10 zł. 
rzekomo na kupno szufli do ładowania 
węgla, gdy prowadził go do pracy. Po- 
zostawszy robotnika w bramie prze- 
chodniego domu przy ul. Kilińskiego, 
tam się ulotnił Sąd skazał Wielocha 
na 4 rok więzienia, 


Zawody marszowe LOPP 


Łódź, 27. 8. — Z okazji 15-lecia 
Łódzkiego Obwodu Miejskiego LOPP. 
zorganizowane będą zawody marszowe 
w maskach przeciwgazowych dla dru- 
żyn wojskowych, przysposobienia woj- 
skowego i drużyn kobiecych. Zawody 
te mają na celu wykazanie sprawno- 
ści i przygotowania na wypadek woj- 
ny społeczeństwa. 

Regulamin zawodów i niezbędne 
druki można otrzymać w sekretariacie 
Łódzkiego Obw. Miejskiego LOPP. 
(Piotrkowska 149). Zwycięskie druży+ 
ny otrzymają nagrody i dyplomy ho- 
norowe. 


Aresztowanie oszusta 


Łódź, 25. 8. — Policja zatrzymała 
Leona Zwolińskiego (Sporna 10), któ- 
ry wyłudził od szeregu bezrobotnych 
poważne kwoty pod pretekstem wy- 
robienia posad. 

Zwoliński, skazany przez 
Grodzki, zbiegł i ukrywał się. 


z Sąd 


) 


PRENUMERATĘ 
„Orędownika'* w Łodzi 


można zamawiać telefonicznie 


sm telefon 173-55 um 


GŁOSY CZYTELNIKÓW 
Skąd tyle tolerancji? 

Na Baluckim Rynku na wprost przystanku 
tramwajowego podmiejskiego znajdują się 2 
sklepy Żyda Dancygiera, stanowiące od wew- 
natra całość. „Obywatel* Dancygier_ widocznie 
korzysta x jakiegoś przywileju, ponieważ pode 
czas mych częstych świątecznych wyjazdów o 
zode. 6 z minutami jedno z wejść do jego skła- 
dów juž o tej godzinie jest otwaite. Skąd trle 
tolerancji dla Żyda? Czytelnik. 
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KRONIKA PABIANIC 


Z rnehu narodowego. W środę pod prze- 
wodnietwem kierown. p. Sobańskiego odbyło się 
zebranie członków koła Stronnietwa Narodow 
go im. Stanislawa Wacławskiezo, Referat wy- 
slosil p. Komorowski, który omówił m, in, osta- 
tnie wypadki gdańskie, a więc znęcanie się nad 
dziećmi polskimi w Gdnńsku ; wyrzucenie Po- 
laka z pędzącego pociągu przez kolejarzy nje- 
mieckich. Po wysłuchaniu tych szczegółów pa- 

trony zebranych jak najostrzejsze sło- 
pienia przeciwko postepowaniu Niem- 
ców gdańskich. 

Odłożony termin pielgrzymki. Zapowiedzia: 
na na dzień 2. bm, pielgrzymka koleją do War- 
szawy celem złożenia holdu relkwiom św. An- 
drzeja Boboli, która organizuje parafia N, M. 
I, niestety w projektowanym czasie odbyć sią 
nie wobec czego odkłada się ją do dnia 
września rb, Powodem tego przełożenia jest 
niemożność dostarczenia przez Dyrekcję Koleji 
Państwowych w powyższym terminie potrzebe 
nej ilości wagonów. 

Nie wszystkie jeszcze ulice miasta są dosta- 

ie oświetlone. Ulica Wiejska posiada na 
nku stosunkowo dlugim od Łaskiej do Mo- 
zki tylko 2 lampy. Nie lepiej przedstawia 
się stan innych kilku ulie, Dobrze by było, gdy- 
by przed nastaniem ciemnych wieczorów užu- 
pelniono oświetlenie tych ulie. 

Zmiany w parafii św. Maten 
ski Franciszek, wikariusz parafii św. Mateusza 
i asystent K, 'S. M, M, przeniesiony został na 
równorzelne stanowisko) do Łasku. Na miejsce 
jego przybył ks, Klimkiewicz z Dobronin. Zaś 
do Dobronia mianowany zostal ks, Cholński 


za, Ks, Olkow- 


hawa i loteria fantowa L. O. P, P. W 
niedzielę, dnia 4 września L. O. P, B. w 
Pubianicach urządza-w mi m parku Wol- 
zabawe ogrodowa oraz wielką loterię fan- 
z wieloma cennymi Fantami, Wstęp dla 
dorostych 20, dla dzieci 10, Cena losu 50 gr. 


KRONIKA ZGIERZA 


Inspekcja w Zarządzie Miejskim. 
ostatnich dni dwaj rewidenci 
przez wojewódzkie biuro Funduszu P 
Łodzi, przeprowadzali w dzie Mi 
kontrolę dotyuzącą prowndzonych ròbót miej- 
skich subsydiowanych przez Fundusz Pracy, 
Rewidenci nie znaleźli żadnych uchybień w g0- 
spodarce, 

Czy ustępstwa dla kamieniezników - Żydów? 
Zgierz w ciągu ostalnich tygodni w myśl odpo- 
wiednich zarządzeń przeprowadził gruntowną 
renowację domów. Obecnie daje się stwierdzić, 
że znajdują się jeszcze domy w centrum miasta, 
których właściciele Żydzi nie myślą o ich odre- 
staurowaniu, M, in. stoi odrapany duży dom 
przy ul. Dąbrowskiego 18, należący do bogatych 
áw Lirkisów, 

Prenumerute „Oredownika* w Zgierzu za- 
mawiać można u p. Cz, Combrzyńskiego, ul. Pil- 
sudskiego 1 (sklep szkła i porcelany). 

Będzie miał na przyszłość nauczkę. Nowy 
dzierżawca hotelu i restauracji „Łodzianka* 
y ul, Pierackiego p, Władysław Domański z 
powierzył instalacje reklamy świetlnej 
Żydowi pomimo iż zgłaszali się fachowcy Pola- 
cy. Obecnie wladze budowlane zakwestionowa- 
ły tandetne wykonany szyld świetlny. 


KRONIKA SIERADZA 


Maszyna urwała rekę. Właściciel młyna w 
Zadzimiu Kuzimierz Wilczyński uległ nieszczę- 
Awemu wypadkowi urwania ręki przy pracy 
w tymże młynie, 

Zapisy do szkół, Zapis wstępujących do 
azjum P, M. 8. odbędzie sie od 29—31 bm. 
nie. Do szkoly im, Wł. Reymonta 30 i 81 


w ciagu 
wydelezowani 


gim 
wiae: 
bm. 

Roboty inwestycyjne. Prowadzone są robo- 
ty kanalizacyjne ul, Wareckiej od szpitala % 
stronę ul. Stodolnianej. Następną ulicę, na 
której przeprowadzona bedzie kanalizacja bę- 
dzie ul Kościuszki od rogatki Kaliskiej do pl. 
Marsz. Pilsudskiego. 

Na zlot. Dochód w sumie 63 zł z zabawy 
K. S. M. przeznaczono na zlot tegoż stowarzy- 
szenia do Częstochowy, który odbędzie się 24 
1 26 września. 


KRONIKA TOMASZOWA 


Spadek bezrobocia, Liczba zarejestrowanych 
bezrobotnych w Tomaszowie wykazała w dru- 
j połowie bm. spadek i wynosiła ponad 200 
osób mniej niż w miesiącu lipcu. Obecnie ficzba 
bezrobotnych wynosi 2900 osób. 

Pożar. Z nieustalonych przyczyn wybuchł 
pożar w zabudowaniach Jana światka we wsi 
Pudło pod Tomaszowem. Ogień strawił stodol 
obory, Spichrz oraz część żywego inwentari 
Straty wynoszą 8009 zł, 

Przed każdą szkołą nowoczesna jezdnia. Co- 
lem podniesienia stanu sanitarnego i zmniejsze- 
nia hałasu przejeźdzujących wozów, przed każ- 
da szkoła na terenie miasta, Zarząd Miejski 
wybuduje jezdnię © nawierzchni ulepszone. 
boty już się rozp 


Bandurskiego przeprowadza się 
roboty droyowe 


Na uł. 


Gianola w Tódzkich skolah owszerhnyi 


W rb. zasiądzie na ławach szkolnych 80 tys. dzieci — Fatalne warunki lokalowe 


Łódź, 27. 8. — Rozpoczynający się 
rok szkolny daje asumpt do zrobienia 
przeglądu naszego szkolnictwa, na- 
świetlenia jego stanu, powzięcia pew= 
nych wniosków i nauk na przyszłość 
Na progu nowego roku olnego; 
który się rozpocznie w dniu 3 wrześ- 
nia, dobrze będzie znowu przypomnieć 
te wszystkie bolączki, która stają się 
troską powszechną, rzucić kilka cyfr, 
unaocznić i uprzytomnić braki i nie- 
dociągnięcia, aby się jeszcze raz prze- 
konać, że trzeba przedsięwziąć wysił- 
ki i to znaczne w celu poprawienia 
i radykalnej zmiany stanu dotychcza- 
sowego, 


SZKOŁA DLA WSZYSTKICH 


Szkoła powszechna jest szkołą dla 
najszerszych mas ludowych, w niej 


4 


Grono dziatwy łódzkiej w 


młodzież otrzymuje podsławowe wia- 
domości, z którymi idzie w życie, by 
przez wiedzę fachową czy przez dal- 
sze kształcenie urobić sobie świato- 
pogląd, ukształtować swój charakter, 
wzbogacić intelekt i stać się pełnym 
człowiekiem i wartościowym obywa- 
telem, Toteż szczególną troską otacza 
państwo szkolnietwo powszechne i ca- 
łe swe wysiłki kieruje na zapewnienie 
M stkim powszechnego nauczania. 
Niestety jest jeszcze wiele do zrobie- 
nia. 


JAR JEST W ŁODZI? 
Szkolnictwo powszechne w Łodzi 
pod względem lokalowym jest szcze: 
gólnie upośledzone. W nadchodzącym 
roku szkolnym kompetentne czynniki 
wysunęły słuszne hash „Ami jedno 
ecko nie może pozostać bez nauki". 


wiek 


olnym 


Łódzka pielgrzymka mariańska 


1,64 , 27. 8, — Akcja Katolicka w Eo- 
dzi, pragnąc ulatwić szerokim rzeszom 
społeczeństwa udział w uroczystościach 
mariańskich w Ostrej Bramie, organizuje 
pod protektoratem J. E. ks. biskupa Wł. 
Jasińskieg: i ę do Wil- 

kiej, 
słości mariańskich obej 
nia (sohota) o godzi 


stwo w kościele św. 
błogosławieństwo i wy- 
na dworzec olejowy. W dniu 18 


wrzośnia w godzinach rannych przyjazd 
do Wilna, m . w Ostrej Bramie. Po 
nabożeństwie zajęcie kwater. W pierw- 
szym dniu pątnicy zwicdzą Katedrę św. 
Stanislawa, skarbiec, podziemia, zamek 


królewski, Uniwersytet, Górę Trzech Krzy: 
ży i. kościól św. Piotra na Antokolu. 
dniu 19 w nia odbędzie się 
do Tro Nabożeń- 
stwo w kościele Trockim, zwiedzanie ko- 
ściola, ruin zamku, przejaźdżki łodziami 
po jeziorze. W godzinach popołudniowych 
zwiedzanie Wilna I nabożeństwo w Ostrej 
Bramie. 

Karty uczestnictwa łącznie z przeja- 
zdami kolejowymi w cenie zł 17 naby- 
wać można w sekretariacie A. K, ul. 
Gdańska L. 111, w księgarni „Przyszłość“ 
ul. Piotrowska L. 263, w księgarni „Dobra 
Książka”, ul. Gdańska L. 111, w kolektu- 
rze p. WŁ. C. iary, ul. Piotrowska L, 91 
oraz we parafiach lódzkich i 
kościołach filialnych. 


Warunki tak się składają, że ten sluste 
ny postulat będzie spelniony. Liczba 
dzieci w wieku szkolnym stale spada, 
w r. 1936-37 było dzieci 87 tys, w roku 
1937-38 — 84 t a w roku bieżącym 
już tylko 81 . Spadek licz z 
w wieku szkolnym wiąże ze sta- 


łym spadkiem przyrostu naturalnego 
w Polsce, Wzrasta natomiast liczba 
dzieci, zapisanych do szkół. W roku 
1936-37 było zapisanych 75 tys. w ro- 


ku 1937-88 liczba spadła co prawda do 
73 tys, za to w roku 1938-39 zapisano 
do szkół 81 ty: 


Jest objaw ieszającym, że 
ystkie dzieci znajdą się w myrach 
szkolnych i będą mogły się kształcić. 
Ale niestety warunki, w jakich będą 
się uczyć dalekie są od ideału i nic nie 
zapowiada, by się zmieniły na lepsze. 
wia 


ws 


Wręcz odwrotnie, wszystko przem 
„ać. 


za tym, że się będą pogar: 
ŚCISK W KLASACH 

W klasach istnieje ścisk. Ogólem 
j „b szkolnych 459, co stanowi w 
prównaniu z rokiem 1086-37 spadek o 
13 izb. Spadek ten wiąże się z likwida- 
cją lokali nie nadających się ze wzglę- 
dów higienicznych i bezpieczeństwa 
do dalszego funkcjonowania. Oddzia- 
łów ogółem w roku 1037-38 było 1403, 
e na jeden oddział przypadało 58 
I w tym względzie znowu no- 
ję wzrost ilości dzieci na jeden 


w poszczególnych klasach 
lekcje odbywają się na dwie zmiany, 
co ze względów zdrowotnych nie jest 


wskazane. 


, Tych braków nie wypełni oddanje 
kilkunastu izb w nowo wzniesionych, 
; wyremontowanych budynkach. 


. BAŁUTY NAJBARDZIEJ 
UPOŚLEDZONE 

Warunki lokalowe są szczególnie 
nieodpowiednie na krańcach miasta, 
na przedmieściach, a więc tam, gdzi 
mieszka prawie wyłącznie [ludność 
robotnicza, Takie Bałuty o najtwię i 
gęstości zaludnienia i największej ilo- 
ści dzieci nie mają odpowiednich lo- 
kali, dzieci wprost duszą się w cia- 
ych izbach, gdzie nie można nawet 
ié, aby utrzymać jakie takie warun- 
ki zdrowotne. 

Taki stan rzeczy w szkolnictwie 
powszechnym łódzkim utrzymać się ną 
dalszą metę nie powinien. Zdrowie 
dziecka jest skarbem hezcennym, t 
ba je chronić i nie pozwolić, by na 
wie szkolnej dziecko nabawiało ę 
gruźlicy, opuszczało mury szkolne z 
nadszarpniętym zdrowiem, Trzeba za- 
radzić złu, które mści się na dzie- 
ciach, 


sn 


Cadyk 2 Widzewa ikonsal Kohn opnstnzają Lód? 


Pogłoski o tym jakoby „dynastia“ widzewska opuszczała Łódź — Co za tym się może 
kryć? — Czy Uszer Kohn wyjedzie do Palestyny? 


Łódź, 27. 8. — Łódź obiegają u- 
porczywe pogłoski na temat poważ- 
nych zmian, jakie zajść mają na W 
dzewie. Podobno „dynastia“ na pewien 
czas ma się usunąć z widowni w cień. 
opuścić „Widzewską  Manufakturę". 
Wiadomości te, które powtarzamy, 
uporczywie krążą wśród pewnych sfer 
przemysłowych i podając je do wiado- 
mości ręczyć za nie nie możemy — są 
jednak bardzo prawdopodobne. 


JAKIE TO POGŁOSKI? 
Rejestrujemy to, co mówi się po- 


į wszechnie, 

| Pomiędzy starym Kohnem, Uszerem 
Kohnem, „cadykien z2 Widzewa” 

| twórcą „Wimy”, a jego synem Maksem 


Kohnem, konsulem honorowym króle- 
stwa Szwecji, podobno doszło na tle 
gospodarki w zakładach do poważnych 
rozdźwięków. Jak tam wyglądają kłót- 
nie w rodzinie, dokładnie wiedzieć te- 
go nie możemy. 

Były pewnie poważne różnice zdań, 
kiedy zdecydowano na rzecz poważną. 
Otóż — notujemy w dalszym ciągu po: 
głoski — obaj Kohnowie mają opuści: 
wszelkie zajmowane w zarządzie fā- 
bryki we władzach spółki stanowiska, 


wycofać się na pewien czas w ogóle od 
udziału w pracach w fabryce. Stary 
Kohn Uszer ma podobno zamiar wy- 
jechać za granicę. 

W dalszym ciągu głoszą pogłoski 
że czynione są. starania w celu poz 
skania odpowiedniej osobistości 
obsadzenia stanowisk 
dyrektorą zakładów „W 
nufaktury* Ten 
mialby 


do 

generalnego 
dzewskiej Ma. 
generalny dyrektor 
rokie uprawnienia i daleko 
idące upoważnienia w sprawie usano- 
wania gospodarki „Wimy”. Miano już 


zaproponować jednemu wyższych 
urzędników objęcie tego stanowiska, 
jednakże padła odpowiedź odmowna. 

Zwrócono się więc do inż. K. w Ło- 
dzi, kt ma szerokie doświadczenie 
na polu przemysłowym, i zapropono- 
wano mu objęcie tego, stanowiska. 
Pertraktacje w tej materii są już po- 
dobno poważnie posunięte i mają być 
w najbl em czasie sfinalizowane. 

Kontrakt obowiązywałby na prze- 
ciąg lat. trzech. W tym czasie general- 
ny dyrektor miałby niczym nieskrę- 
powaną  możnoś obsadzania stano- 
wisk nowymi ludźmi. Przy tym zwra- 
ca się uwage. że nowy personel miałby 
być chrześcijański. 


Jeśli by te pogłoski były prawdzi- 
we, w zakładach „Wimy” zanosiłoby 
się na formalną rewolucję, byłaby to 
zmiana gruntowna i zasadnicza. Ale 
w to na razie nie wchodziny į nie 
przewidujemy nic. Tylko każdemu, kto 
te pogłoski słyszy, narzucają się pew- 
ne, zupełnie logiczne pytania: 

Dlaczego miałby to Kohn uczynić? 
Tyle lat władał z korzyścią dla siobie 
fabryką, a tu raptem sam dobrowolnie 
chce się wycofać, rezygnować z ówo- 
ców swój długoletniej, wytrwałej prn- 

by zapragnął na starość odpo- 
vé spokoju, poświęcić się u- 
miłowanemu przedmiotowi. jakim jest 
dla niego komenfowanie talmudu 
Wydaje się to wielce prawdopodobne. 
Ale dlaczego w takim razie chce rów- 
nież usunąć się Maks Kohn, konsul 
królestwa Szwecji, człowiek w pelni 
sił i dotychczasowy generalny dyrek- 
tor? Na to pytanie już trudniej od- 
powiedzieć i wiele się jeszcze podob- 
nych pytań nasuwa i ciśnie pod pióro. 

Ale powiadamy: my tylko rejestru- 
jemy pogłoski, które w Łodzi krąża, 
i nie chcemy snuć żadnych przypu- 
szczeń, Może najbliższa przyszłość nam 
coś wyjaśni, poczekajmy cierpliwie. -- 


Efrona 8 — OREDOWNIK, poniedztałek, dnia 29 sierpnia 1933 Numer Tar ` 


artele rządzą przemysłem włókionnic 


Za dzisiejszy stan dewastacji przemysłu odpowiedzialne są kartele — „Regulowanie“ 
cen, a w gruncie rzeczy największy zysk — Kartele należy bezwzględnie rozwiązać 


„ Łódź,27:8. Jedną z narośli ustro- 
ju kapitalistycznego w państwach 
wielkoprzemysłowych są kartele. Two- 


ry 


te pr 


zepione na grunt nasz 
l Ją. gangrenują i demoralizu- 
ją polskie życie gospodarcze. 

Kartele, opanowane na naszym 
gruncie przeważnie przez obcy kaj 
tał, powstrzymują i wpływają hamuj. 
co na proces unaradawiania życia go- 
spodarczego. 

Kartele, sprawując monopolistycz- 
ne rządy w poszczególnych ałac 
gospodarki narodowej, krępują inicja- 
iywę prywatną i przeciwdzialają tak 
ważnemu dla nas ku pi 
wania drobnych kładów 
nych. 

Kartele, reprezentując kolosalne ka- 
pitały, domagają się dla siebie uprzy- 
wilejowania, praw wyjątkow 
szkodą dla cało ycia gospodar. 
go i dla szerokich kół społeczeństwa. 
Jakże wymownym p 


za fabryc 3 


dliwości kartelowej gospodarki 
rozwiązany kartiel drożdżowy, 
slynny z procesów sądowych, któ 


przez długi szereg lat de 
tuacji na rynku dro: 
puszczał do pow: 
d żowni w obawie przed 
szeniem milionowych zysków. 
tel cementowy, żarówek 
nych, lamp radiowych i 

innych od pomarańcz do igieł? 


A W ŁODZI? 


iennicza Łódź, oplątana gmat- 
skomplikowanych interesów, 
rowisko obcego gapitału, 
mie centrum przemysło- 
zęśliwiona* została także 
dyktatorskimi rządami kartelów. 

Na terenie Łodzi włókienniczej kar- 
tele stosują wszelkie klasyczne zasa- 
dy swej polityki, królują nad trzema 
głośnymi gałęziami produkcji Łodzi: 
bawełną, wełną, a ostatnio i kotoniną. 

KARTEL BAWEŁNIANY 


Oficjalnie występuje on pod nazwa 
Związku Producentów Przędzy Baweł- 
nianej. Posiada przywilej rozdziału 
bawełny pomiędzy zakłady przemysło- 
we i przydziału dewiz. 

Ale nie tylko spełnia te funkcje. 


Wi 
waniną 


Ma przecież dużo do powiedzenia w 
zakresie cen przędzy. Cala ostatnia 


wojna z przędzalmikami powstała na 
tle zbyt wygórowanych zarobków i o- 
poru przeciwko obniżce. 

KARTEL PRZĘDZY CZESANKROWEJ 


Występuje pod firma Konwencji 
rzędzalń Czesankowych w Polsce. 

r członków «bawełnianego 
kartelu znajdzie się i nazwiska pol- 
skie, to tu już niemal wyłącznie r 
pierają się sami Żydzi i zagraniczny 


kapitał. 

Kartel ten jest szczególnie niehez- 
pieczny Przydział „wełny bowiem do- 
konuje s 7 za jego pośred- 


runkach chrz 


nictwem. 


niesi daktałani 
czą zrozumiałą, 
przez ohcy 


karteli Jost r7 
że kartel opanowa 
kapitał, 
A A 


ny 
ma na celu tylko 


Fragment z akcji straży pożarnej przy 
pożarze fabryki Walczaka w Lodzi 


swoje interesy 


1 nie ułatwia wcale roz- 


woju małym tkalniom polskim. 


W zwi u 
odebrano mu 
i każdy przem 
rać o nie oddz 
ktoś personaln 


poczynań, któr 


cie prawa prz 


z posunięci 
prawo przydziału dewiz 
nysłowi musi się sta- 
ielnie. Nie wiadomo cz 
ie poniósł konsekwene 
e spowodowały cofnię- 
ydzielania dewiz. 


NAJMŁODSZY KARTEL 


Na oczach 


naszych, bowiem nie- 


mal w ostatnich dniach zrodził się no- 


Jeszcze nie 


produkcji włókiennic: 


y się pod nazwą 


enie Producentów Botóniny: 
rozwinęła się ta gał 
zej, a już skrę- 


powano ją więzami wszystkich metod 
polityki kartelowej. Nowy kartel w 


swej deklaracji programowej w. 
nie i bez obsłonek przyznał, że celem 
jego jest regulowanie cen kotoniny. 


k to regulowanie cen wygląda do- 

brze wiemy, bo przecież kartelom cho- 

dzi o własny, jak największy zysk 
* 

Za dzisiejszy stan dewastacji prze- 
mysłu włókienniczego łódzkiego odpo- 
wiedzialne są kartele, kierowane przez 
niepols Chcąc uzdrowić sto- 
sunki w Łodzi włókienniczej. trzeba 
tezwzględnie kartele rozwiązać. (W) 


Droga szkolnictwa prywatnego 
najeżona jest trudnościami 


Średnie szkoły 


O przyspie: 


wi 
jest 
stem auczani 
trudności i kło 


pomyślne położenie ś 
która stanowi najlic 


stwy, 


telẹ, padważyła 


szkolnictwa średn 


że 


szenie organizacji 
R. — Nadchodzący rok 
u prywatnych zakładów 
przełomowym. Nowy sy- 
a (licoa) stwarza szer 
potów. Przy tym niczbyt 
dniozamożnej war- 
klijen- 
materialne 
go prywatne 
em nauczania 


podstawy 


przy- 


3 dyrekcje po: ólnych 
prywatnych szkół średnich nie mo 
wielu wypadkach skompletowa 
łów gólnych klas, Jak wiadomo 
jedne zaklady urnchomiły nowy typ klas 
1-szych o rok wcze j. inne uczyniły 
później, toteż w tych warunkach przejście 
z jednego zakładu do dru; ze wzglę- 
dów formalnych jest uniemożliwione. 

Również rygorystyczne p ow 
sprawie umundurowania uczniów, zaopa- 
trzenia w podręczniki i pomoce szkolne 

poważną przeszkodę w pracy 


szkolnietwa śreí 


Koszta administracyjne sz. 


i wynik 


inicgo. 


stąd. trudn: 


prywatne w obliczu nowego roku szkolnego 


kuratorium szkolnego w Łodiz 


instancji, 
wać w 


z którymi gimnazja muszą po- 
stałych stosunkach, znajdu= 
wie. Brak kuratorium 
odzi, powoduje wydatki 

rawach szkolnych, 
tym stanie rze- 
średnie czynią 
0 roku szkolne- 


y wizytatorów 
sowane szkoły 
y już od nowe 
uruchomiono w 
zawskiego 
awa ta jest tym bardz. 
nów roku budżetowego tj. 
9 roku ma być w Łodzi przy- 


ad 
kwietnia 
wrócone kuratorium. 


kolnictwa prywatne średnie ma tak- 
zne frudności lokalowe, 
walne m zczą się przeważnie w bu- 
dynkach wynajętych, Gdy budynek jest 
odpowiedni i w centralnym punkcie mia- 
ynsz pochłania bardzo znaczne 

kodą dia innych potr 
afecz. 
szkolne wy zastrzeżenia. 

Pomimo jednak tych wszystkich trud- 
ności i przeszkód szkolnictwo średnie pry- 
watne przygcłowało się do nowego roku 
szkolnego należycie. 


ma zaszczyt przedstawić najpiękniejszy romans filmowy nagrodzony na wystawie 


+ 
+ 
$ 
+ 
+ 


W roli głównej 
eiai 


Biennale w Wenecji p. „Księżniczka Cygańska“ 


rująca gwiazda obu kontynentó 
najpiękniejszy amant Hollywood Henry 
Dziś dwa poranki o 12 i 2-ej. 


+ 
+ 
+ 
$ 
Annabella, 
Fonda mam 
eny miejsc od 85 gr. 
+9++9992292929290999060 


Pijak zginął 
Też kołami pociagu 


Aah pow. 
zczęśliwemmu 
Józef Kubica z Kra sów, który w 
silnie podchmielony ze Starego Bieru- 
nin i przechodząc przez tor dostał się 
pod pociąg osobowy, ający do My- 
słowic. 

Kubica został w straszny sposób 
zmasakrowany, tak, że ciało jego prze. 
mieniło się w krwawa miazgę. 

Zwłoki zabezpieczono na miejscu 
do spozycji prokuratora i komisji 
sqdowo-lekarskiej, która przeprowa% 
dziła. wizję lokalną w sobotę 27 bm. pe 
południu. 


W rękach chłopca 
wybuchł zapalnik 


Częstochowa, 27. 8. — 12-letni 
Stanisław Noemi, zam. przy ul. Małej 
15, podczas nieobecności domowników 
} manipulować w mieszkaniu za- 
żywanym w kopalniach. 
pił wybuch. 
my chłopiec doznał poszar- 
pania 4 palców u lówej ręki i okale- 
czenia jednej nogi. 


Spadł z 30-metrowej 
wysokości 


Rybnik, 27. 8. (AJS). Tragiczny 
wypadek wydarzył się w podziemiach 
kopalni „Szyby Jankowice" w Bogu- 
szowicach (paw. rybnicki). 

Podczas schodzenia po drabinach, 
łączących dwa dolne poziomy, po- 
ślizgnął się i spadł z 30-metrowej wy- 
sokości sztygar oddziałowy, Tan Bisiń- 
ski. Doznał on bardzo ciężkich obra- 
ñ ogólnych wewnętrznych i ze- 
wnętrznych. ma połamane ręce i nogi 


oraz żebra, a także uszkodzone kości 
głów 
W stanie beznadziejnym  przewie- 


ziona go do szpitala. 


Nieszczęsny narożnik 


Gdynia, 2. — Narożnik u 
zbiegu ulic św. Wojciecha i Żerom- 
skiego w Gdyni jest naprawdę nie- 
Przed miesiącem na tym 
miejscu zderzyły się taksówki. Samo- 
na chodnik, przy czym 
jeden z przechodniów pon śmierć 
na miejscu. Na tym samym miejscu 
wydarzył się obecnie zupełnie podob- 


Z przeciwnych stron jechały tak- 
Kówki. Nastąpiło lekkie zderzenie, ale 
jeden z wozów d iężko 


ego, 
ski iej. (p) 


pracownika Betoniarni Miej- 


Magistrat w uniformie 


Biurokratyczny okólnik dyktatorem samorządu Łodzi — Jeszcze o słynnej tymczaso- 
wośc na fotelu pre zydenckim w Łodzi 


Łódź, 27. 8. — Pięć lat z górą za- 
siadają na łódzkim ratuszu komisa- 


swej 
ment obywat 
dów miasta pr: 


chy 


cji. 
Biurokr: 


społęcze 


rzędniezemu. 


TYMCZAS 
w 


społeczeństwa 
Wychodząc ze 
warstwy 
czuwa. bardzie 
miasta. Pr 
nych SI 


7 


istot) 


cja 
polskim Manchesterem. 


dokwano 


normalnie funkcjonującym 
fotelu prezydene 


urzędniczej, 


r rozstrzyganiu posz: 


asowi prezydenci. Sa- 
stracił zasadnicze ce- 
Zniknął z niego ele- 
ski, a caloksztalt rzą- 
zeszedł w ręce biurokra- 


y 


wszechwładnie rządzi 
Obywate- 
odebrano glos, 
elementowi 


ństwu 
je 


u- 


OWY PREZYDENT 


im z 
l, obdarzony zaufaniem 
i przez nie Wybrany. 
społeczeństwa, a nie z 
prezydent wy- 
i bezpośrednio potrzeby 
ól- 
planów 


podejmowaniu 


wshichuje się w głos opinii, a nie czer- 


pie natehnier 
nych* okólnikć 

Kto przy 
powołany prze 


się powierza sprawowanie r 
dluższy okres czasu, 
planowo 


że bardziej 
nie. Klo, Zw 
„tymczasowo”, 
no na dane 
ten siłą rzeczy 


tym zasiada 


lia 76e „standaryzowa- 
ów. 

z wyborów, 
eństwo, komu 
dów na 
ten pracować mo- 
i odpowiedzial- 
iazany jest z miastem 
kogo odkomenderowa- 
stanowisko z 
w urzędowaniu swy m 


èz spole 


kawalki, 
złość 


odrabia 
dalszą p 
gospodar: 

A Łódź — jak się rzekło — prze- 
zło już pięć lat ma częście* posia- 
dać komisarycznego czy tymczasowego 
prezydenta. 


NOMINOWANY „BAJRAT" 

W samorządzie z prawdziwego zda- 
ia urzędujące prezydium miejskie 
stosuje się do woli społeczeństwa, re- 
anega przez z wyboru pochó- 
ada Miejską.  Instytuc 
sadnicze linie dz 
aje natchnien 
ni. 


nie prowadząc na 
obliczonej polityki 


ej. 


rzuluje 
miejskiej i 
wykonawce 


W obecnej rzeczywistości „samorzą. 
dowej łódzkiej miejsce Rady Miej- 
skiej zajał z nominacji wywodzący się 


„hajrat”, którego w gruncie rze- 
czy ogranicza sie do oklaskiwania 
tymezasowo-prezydenckich posunięć. 

Krytyka, rzeczowa analiza projek- 
tów biurokratycznych? Nie, ta jest 
obce „bajratowi*. 


Tak więc u 
formowani 


dniczy sposób „uni- 

asta nie spotyka się z 

ina przeciwwagą. Miasto jest tak 
dzone, jak ustalą urzędnicy i jak 
zdecydują. 

KOLEGIUM MIEJSKIE 
Społeczeństwo, które zostało pi 
obecnym układzie rzeczy, całkowicie 
odsunięte od wplywu na ksztaltowanie 


oni 


się samorządowej polityki gospodar- 
czej miasta, dowiaduje się raz po raz 
o posiedzeniach kolegium miejskiego, 
jego decyzjach i postanowieniach. 
Cóż to jest owe kolegium? 
jest jego skład? Instytucja ta, 
łączny element „tymcz 
dów, składa się z tymczasowego pre- 
zydenta, tymczasowych wicepr 
tów, któ „ je: 


Jaki 
nieod- 


na i wszystkich nacz 
ków wydziałów Zarządu Mie 
(iest ich czternaście). 


Jak z tego widać, kolegium miej- 
skie, w którym spoczywa „punkt cię 
kości* władzy, stanowi grono wybitnie 
zbiurokratyzowane. 


OKÓLNIK-WYROCZNIA 


Z wyboru pochodzące prezydium 
miejskie w pracy swej kieruje się — 
jak zaznaczono — wola społeczeństwa, 
wyrażana. przez Rado Miejska. zbiuro- 
kratyzowane kolegium miejskie za 
wyracznię uważa... okólnik nadrzęd- 
nej instancji adm stracyjnej. 


Na pytanie więc: kto rządzi samo- 
rządem łódzkim? odpowiedzieć 
można tylko: okólnik biurokratycziy. 

(W) 


Czytajcie i abonujcie 
pJlustrację Polską“! 
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I jakby urazę do siebie mieli za dole swoje nie- 
szczęsne, jakby z bólu serdecznego nienawiść się im w 
sercach zrodziła, skrzyżowały się ich źrenice wrogo ku 
sobie. 

— Nie zwykłam się ze swoich postępków tłuma- 
czyć — odrzuciła mu przez zęby, brwi marszcząc. 

Nie trza mu było nie więcej ponad te słowa. Był 
już teraz pewny, że Oluta czeka tu na onego parobka, 
*któren dziewkę swoją do dom odprawiwszy, tędy 
miał do wsi powracać. Aż zachłysnął się od złości na- 
głej i stał przed nią oniemiały, nie wiedząc co począć 
i jak zapobiec spotkaniu. Przywołał na pomoc całą. 
swą przebiegłość cygańską i nie zawiódł się na niej. W 
porę nawinęła mu się chytra myśl, której chwycił się 
jak deski zbawienia. 

— Oluto, — zaczął, hamując swój gniew — darmo 
ty miłego swego tu wyczekujesz, po próżnicy wypłaku- 
jesz swoje oczy, którym wesele nie zaś smutek są pi- 
sane. Widziałem ci ja bowiem, jak on parobczak z 
dziewką w kraśnej chustce księdza pod nogi podej- 
mował o zapowiedź prosząc, aby zaś weselisko na Mat- 
kę Boską urządzić. Ni lubczyk, ni czary lub uroki żad- 
ne już nie pomogą, by serce jego od onej dziewkii ku to- 
bie zwrócić, bo ksiądz między wąmi stanął i na ich czo- 
łach znak krzyża uczynił. 

— Zapomnij więc o nim, przeklnij go, pamięć o 
nim z duszy wyrzuć, gdyż jeno rozpacz ci ono miłowa- 
nie gotuje i żałość wieczną. 

Cyganka, zerwawszy się z pnia, słuchała z sercem 
zmartwiałym. Prawda ci jest, że kiedy ksiądz dwoje 
młodych krzyżem świętym przeżegna, to czary się ich 
ni uroki żadne nie chwycą. Na nic tedy zdadzą się jej 
przekleństwa, ni zioła czarodziejskie o północku na 
cmentarzu zbierane i rzucane im pod nogi. Znak krzy- 
ża na ich szołach przez księdza uczyniony obroni ich 
miłość przed rozbiciem. 
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koweś piekielne. — Pójdź Jaguś — rzekł i wziąwszy 
ją za rękę szybko ruszył ku domowi. 

Lecz Cyganka idac za nimi nie ustępowała. 

— Nie uciekaj, modrooka, bo wszędy dosięże cię 
moja wróżba. Chcesz, li nie chcesz, dola, jakąć prze- 
znaczono, nie minie cię. Nie tcieczesz przed przezna- 
czeniem, nie skryjesz się przed niedolą, nie zatrzy- 
masz miłowania, które odbiega od ciebie a w czarne 
oczy się zapatruje... 

Tego Jaśkowi było za wiele. Odwrócił się ku Cy- 
gance, a brew namarszczywszy srogo, rzucił przez 
zęby: 

— Precz! 

Cyganka umilkła, a krucze jej brwi zbiegły się 
na czole. 

— Abyście zaś słów niebacznych nie żałowali — 
wyrzekła spokojnie, ale ci Jaśka od onego spokoju 
ciarki po całym ciele przebiegły. Zlekceważył jednak 
swój strach, przemógł lęk w serce mu zaglądający 
i krzyknął raz jeszcze: 

— Precz, bo kijem odgonię! — i nie czekając na 
odpowiedź zawrócił wartko ku drodze do chałupy 
wiodącej, pociągając za sobą wystraszoną Jagusię. 

A za nimi rozległ się śmiech — śmiech straszny, 
piekielny, nieszczęście wróżący. 

Powtórzyło go echo leśne i drgał on tak długo, 
długo w przesyconym burzą i wilgocią powietrzu aż 
umilkł, pozostawiając jeno w ich sercach lek i prze- 
czucie niedoli. 

— Jagna — ozwał się Jaśko. 

— Co Jaśku? 

— Zmów pacierz, może się złe odczepi — odparł. 
wierząc więcej w skuteczność Jagusinej modlitwy niż 
swojej, boć przecie Bóg łaskawiej słucha niewinnych 


Czary 2 
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nia swoich burz serdecznych i ukojenia łzom szu- 
kając. Bywało, że usiadłszy nieraz z wesołą piosenką 
na ustach przy rozpalonym ognisku, uśmiech cza- 
rowny a słodkie słowo mu rzuciła. Że rozciekawiona, 
słuchając jego opowiadań o niebezpiecznych wypra- 
wach po łup. wpatrywała się w niego w milczeniu a 
on czytał z jej oczu niemy zachwyt dla swojej siły i 
podziw dla odwagi. Rzucał się potem. taką zachętą 
podniecony na oślep w najgorsze niebezpieczeństwa 
jak straceniec, lub człowiek Szczęśliwy bez miary. 
Znosił nowe łupy i rzucał je pod nogi, żebrząc wza- 
mian uśmiechu i otrzymywał go zawsze. 


Dziś pierzchnał z jej ust uśmiech. jak sen. Ponu- 
re oczy, w głąb siebie zapatrzone nie widz jak szar- 
pie się z bólu jego cvgańskie serce i jak w bezsilnej 
męce ze zgrzytem złowrogim zaciskają białe zęby. Bo 
Cygan połową duszy miłować nie umie. Gdy kocha, 
to na śmierć, silnie jak burza, która druzgoce wszyst- 
ko, co jej na zawadzie stoi. 

Gęstwina leśna zrzedła nagle. Rozjaśniła się przed 
Cyganem zlana potokami słonka bujna polana. kędy 
Ścięte drzewo w sągi ustawione po brzegach stało. a 
popod zrąbanymi pniami pachnących sosen czerwie- 
niły się zroszone deszczem jagody. Na jednym z pni 
dojrzał skulońą niewieścią postać. 

Ea — Oluta... — zagrało mu w duszy. 

Jakoż była to ona. Ukrywszy twarz w dłoniach 
siedziała bez ruchu jak skamieniała na żywicznym, 
szerokim pniu. 


Uchylił Cygan szeroki kark, jak zwierz, do sko- 


ku się gotujący i wolnym krokiem począł się zbliżać 
ku niej. 

— Oluta!... — stanąwszy przed nią szepnął gło- 
sem, który chciał uczynić groźnym, a który wybiegł 
mu z ust jękiem, 
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kerami wvrastały i obiecywały późniejszą porą moc 
jagód smakowitych. 

Ku iednvm z pni depcąc czerwone jagody i nie 
zważając na zaczepki kolczastvch jeżyn, zdążała Cy- 
Ranka. Usiadła na nim i twarz w smagłych dłoniach 
ukrywszv. zamvśliła się głęboko. 

Nad czym? 

Hei!.. Nie wesoła ho cvsańska dola. nie słodkie 
życie bez miłowania. nie rozkosz żadna włóczesa 
wieczna! Dał ci Róg. leśnv kwiecie oczy jak ewia- 
zdv. ` sta malinowe. zehv jak nerłv. dał urode. jakiej 
drueiej nie spotkać, aleć szrmością j doli noskanpił ale 
miłowanie. któvarn łalniaez. odwraca eje od ciehie, 
ucieka i niknie Žali na tn stworzy? ra Róg tok onana, 
abyś niczyim szczęściem nie bvła a w piersi tęsknice 
bolesna dźwioała iak żywot dłnoi? 

Od strony pogorzelisk dochodziły w ciszy odołosv to 
rozmów słośniaiszvch. to psów szczekniecją. to raha- 
nia drzewa. Nie próżnowana bowiem w namiotach. 
Po obfitym zarohkn na odnnśria enta wieczerze wa- 
rzyłv stare cyganichy. a wokół ogniska rozsiedli się 
gromadnie wszvscv, kto żvw w nerakiwaniu na sma- 
kowite jadło. wchłaniajac z Iwhościa nozdrzami wv- 
dobywający się spod pokrywy zapach warzonej . 
kiełbasy. 

Z namiotu wyszedł herszt bandy i spojrzał po 
obecnych, jakby kogoś szukając. t 

— Gdzie jest Oluta? — zapytał, nie widząc jej po- 
między zebranymi. b 

— At — machnęła ręką stara, bezzębna cyganicha 
— zmartwienie jeno a udreka z tą dziewuchą. 4 

— Znowu evia poszła? EG 

— Spytaj się lepiej Tewarze czy przyszła tu 
z nami. Gdyśmy jeno namiot na odpuście zwinęli. po- 
gnało ją nieszczęsne miłowanie hen, w bór na rczstaj- 


Polesie - uroczy kraj puszczy 


Rezerwaty poleskie — W Micikiewiczach, u ks. Karola Radziwiłła — Kajakiem po Lwie — Piękna puszcza olchowa 
Mickiewiczowska poezja i życie — Nareszcie u celu 


Trasa jazdy kajakiem Horyń — Lwa 


W bieżącym roku zorganizowa- 
ła polska młodzież medyczna kil- 
kadziesiąt obozów wędrownych 
kulturalno - sanitarnych na Kre- 
sach Wschodnich. Poniżej druku- 
jemy barwny opis fragmentu 
przygód obozu kajakowego, w 
którego skład wchodziła młodzież 
akademicka Uniwersytetu Po- 
znańskiego. 

Z wskrzeszeniem państwa polskiego 
rozpoczął się ruch około ochrony przyro- 
dy. Uregulowano resztki Puszczy Biało- 
wieskiej, stworzono parę rezerwatów, Par- 
ki Narodow. ie wielu wie o tym, że ist- 
nieje a nieliczni są ci, którzy ujrzeli Po- 
leski Park Natury. — Rezerwat ten obej- 
muje ogromny kompleks lasów, jezior i 
bagien, nad rzekami Lwą i Stwizą, na ob- 
szarze Ordynacji Dawidgródzkiej ks. Ka- 
rola Radziwiłła wielkiego miłośnika. 
przyrody poleskiej. 

Obozujemy nad Horyniem, pod Maci- 
kiewiczami na południowy-wschód od 
Stolina. Postanawiamy jechać na Lwę. 
Wpierw więc wizyta na zamku ks, Karo- 
la w Mańkiewiczach. Flaga radziwiłłow- 
ska na maszcie — książę rezyduje. W pa- 
łacu z XIX w. wspaniałe trofea myśliw- 
skie. Uzyskujemy zezwolenie na zwiedze- 
nie rezerwatu, Książę 
legi na Lodo i Hołowie, Śli trasę na 
mapie. Parę rad życzliwych, — radzi zao- 
patrzyć się w wodę, bo w puszczy woda 
nie do użyc by ogni nie rozpalać, je- 
chać cicho, po indiańsku, to i łosia zoba- 
czyć można;.. ostrzega przed komarami, 
bo malarię roznos: 

Wczesnym rankiem — w drogę. Pa- 
rę kilometrów w górę Horynia, potem sy- 
stematem kanałów, jezior. Śluzy — obno- 
szenie kajaków. Odludzie. 

Mijają nas barki ze spławianym drze- 
wem. Krajobraz smutny, — niska równi- 
na, gdzieniegd jedynie punkty trian- 
gulacyjne, sterczą kilkadziesiąt metrów w 
swoimi wieżami, Zrazu płyniemy 

ł śnin, lasków 
ch wyniosło- 
Pod jednym z 
mimi konarami wskazy- 


a na suchs 
ażne dęby. 


ściach tkv 
nich, któr 


Na Lwie 


wał nam niewielką polankę, spożywamy . 
obiad. 

I dąb szumiał nam o Traugucie, o daw- 
nych bohaterach - powstańcach, których 
białe kości kryje ta ziemia poleska, o tych 
co tu zginęli, bezimiennie, bez sławy przy- 
mierając w tych kniejach z głodu... 

Posuwamy się jeziorem. Łagodne fale 
uderzają dźwięcznie o kajak. Mijamy ma- 
łe, soczysto-zielone wysepki. pełe słońca i 
pogody, Czasem w małych zatoczkach o- 
gromny szczupak wyłoni się na chwilę z 
głębi Ostrym grzbietem rozbójnik Toz- 
twiera powierzchnię wody. Głośny plusk, 
słychać gwałtowne szamotanie — a po- 
tem już tylko rozchodzące się coraz szer- 
sze kręgi na wodzie... 

Z prawej strony, wlewa do jeziora swe 
wody — Lwa, Źródła tej typowej dla Po- 
lesia rzeki, gdzieś w południowo-wschod- 
niej części powiatu sarneńskiego. Tablica 
i wiecha słomy znaczą — według obja- 
śnień księcia puszczę. Jezioro zwęża 
się, płyniemy rzeką. 

A więc na Lwie 

Niesie nas rzeka kręta a przy tym leni- 
wa. Koryta nie widać. Wśród gąszczów ol- 
chowych krzewów błyszczy wąski prze- 
smyk. którym prześlizgujemy się, bacząc 
na pnie, którymi zawalone jest „Koryto”, 
Oczu oderwać nie można od otaczającej 
nas, pełnej pierwotnego uroku przyrody. 


Fantastycznie poplątany gąszcz, gdzienie- 
gdzie wśród oczeretów wydeptane Ścieżki 
— wodopoje.. Przy jednym zatrzymujemy 
się. Na wilgotnym gruncie, znaczą się wy- 
raźne odciski szerokich racic. Może łosie? 

Płyniemy dalej, kilometr za kilome- 
trem wśród ciszy odwiecznej, bezszelest- 
nie wiosłując. Do uszu dochodzą bolesne 
postękiwania. Stajemy przy ścieżce wśród 
wiklin. Łosie... to ich droga. Jedna sztuka, 
dwie, trzy i więcej... Leżą niedaleko w ba- 
gnistym gąszczu. Dostrzegły nas, — stę- 
kając zrywają się i wśród trzasków trato- 
wanych krzewów umykają, człapiąc po 
grząskim trzęsawisku, — Trwamy w ci- 
szy urzeczeni upragnionym widokiem 
tych największych z jeleniowatych. Wiel- 
Kości konia samiec, zatrzymał się po pa- 
ru krokach, zwrócił ku nam swój łeb opa- 
trzony rozgałęzionymi łopatkowymi roga- 
mi, węsząc niespokojnie i... poczłapał da- 
lej. 


Wśród ostępów, nad jeziorkami, wśród 
wiklin, oczeretów, chaszczy ostrąężyn. ma- 
lin i bujnych traw — błądzą senne łosie. 
Z roku na rok ich więcej w puszczy, bo i 
z pobliskiej Bolszewii tu przechodzą. 

Płyniemy, wsłuchując się w odgłosy i 
podpatrując życie puszczy. A kajak. wy- 
konany z cienkiej dykty, jakoś wytrzymu- 
je stałe zderzenia z pniami podwodnymi, 
których nie sposób uniknąć. Gdzieby tu 


Dzieci Poleszuków 


Wieszcz mazurskiego ludu 


Michał Kajka z Ogródka na Mazurach Pruskich 


Pieśń jest wyrazem duszy narodu i 
ową „arką przymierza między dawnymi i 
młodszymi laty“, w której lud składa, 
„swych myśli przędzę i swych uczuć kwia- 
ty”. Tym, który opiewa duszę swego ludu, 
urok i piękno rodzinnego kraju — Mazu- 
rów Pruskich, mowę, praojców, drogą po- 
nad wszelkie skarby — to Michał Kajka z 
Ogródka, urodzony we wsi Stomacku, w 
pow. stockim, dnia 27 września 1858 r. 


Pod rodzinną jego strzechą rozbrzmie- 
. Długo 


w jego rodzinnych stro- 
ie było człowieka, który by poro- 
się mógł tym językiem“. Wywo- 
dzi się z roli, zrodzony pośród pól i łąk, 
co mu śpiewają poszumem zbóż, pośród 
cudów mazurskiej przyrody, pelnej jezior, 
lasów i wzgórz, tajemniczej, owianej baś- 
nią i legendą, bezgranicznie smutnej w je- 
sienne, słotne, mgliste dni, a uśmiechnię- 


za 
sam opowiada 


conej promieniami stońca w lecie. 


Wydała go ziemia, przepojona polsko- 
ścią, niby łąka rosą, ziemia mazurskich, 
krzepkieh i trochę upartych Maćków, co 
gdy pomrą, a posł 
zerwaliby się do tańca, mówiący s 
ną w swej prostocie, 
Jak się tam posłyszy 
sereg innych, st 
, to zda się, że to c 
kiego, Reja, któremu 

/schodnie sercem były bliskie i dlatego 
oddał na wychowanie swego syna do Kró- 
lewca, gdzie wówczas wiedza polskich u- 
czonych rozchodziła się w świat, hen, da- 
leko: 


Kajka śpiewa o swej ziemi ku jej czci 
i chwale z iście synowską miłością oraz 
krzepi mocnym słowem swych nękanych 
przez obcych i opuszczonych przez swoich 
braci-Mazurów i, utwierdzając w nich mi- 
łość ojczystej, obyczajom i zwyczajom. A 
kocha swą mowę rodzinną gorąco i pra- 
gnie, by kwitnęła w całej pełni: 
„Miła naszych ojców mowo, 
Coś w spuściźnie nam została. 
Rozwiń-że się nam na nowo, 
Byś się nam ozdobą 
Ojców mowo, co pi 
Matka mnie w kołysce tobą, 
Słyń na nowo, by: 
Nam światłością i ozdobą“. 
W niej tylko Mazurzy czczą Boga: 
„Póki będziemy żyć, będziemy Ciebie czcić 
w naszej mac. stej mowie 


Tak, jak nasi ojcowie: — 
Póki tchu stanie, damy Ci cześć Panie". 
Prawdziwy to wieszcz mazurskiego lu- 
du. już człowiek, a jeszcze ry- 
mami , niby ziarnem w polu. Wcze- 
śnie zaczął tworzyć swe poezje. Jako 17- 
letni uczeń mularski, wiersze układał. 
Śmiali się z niego współtowarzysze, że 
coś na doskach gryzmoli, a potem, w chwi- 
lach wolnych od zajęć pilnie przepisuje. 
A to były zaczątki poezji śpiewaka z Bo- 
żej łaski, co mu rymy same się narzuca- 


ją, śpiewaka nieuczonego, ale pr: 
go mądrością pełną prostoty. z 
nieba. Przez długie lata drukuje swe pie- 


śni w h pismach i kalendarzach, a 
jego „Pieśni Mazurskie" znane są na ca- 
łych Mazurach 


Niech mu Bóg da jeszcze długie lata, 
by pokrzepiał swych braci i dodawał im 
otuchy w znoszeniu ciężkiej doll. 


Rozmowa z „didem”, poleskim włóczęgą 


coś naprawić, ba! — chociażby do „brze- 
gu“ dobić.. Wreszcie pod wieczór znowu 
jezioro. Parę kroków od wody — domek 
leśny, wzniesiony tu dla połowań na głu- 
szce. Tu zanocujemy — w sercu puszczy... 


W szuwarach pełno wrzawy i krzyku. 
Noc czai się jeszcze w gąszczu pod drze- 
wami, jednak i stamtąd wypiera ją ja- 
sne słońc Płyniemy wśród oczeretów, 
olch, gmatwaniny bujnej roślinności i 
drzew. Byliśmy tak pochłonięci puszczą, 
że jedynie głuchy łoskot w spód kajaku 
lub też bolesne ukłucie bąka przywodzi 
nas do „porządku“... Wobec wyczerpania 
zapasu wody, mimo ostrzeżeń Księcia, do- 
bieramy się do wody z rzeki, Woda, 
„śklni się plamistą rdzą krwawą”, bruna- 
ino - czerwona od kory olchowej, o nie- 
przyjemnym metanowym zapachu, ma po- 
smak błota. Tu i ówdzie pomiędzy pnia- 
kami błyszczały pasma wody, w których 
dostrzec mogliśmy drobne rybki, śmiga- 
jące we wszystkie strony. 

Wreszcie jezioro Hołowa. Gajówka, a 
zatem i żywność a przede wszystkim wo- 
da. Po południu marsz ści ą w głąb la- 
su. Za gajowym odnajdujemy Ścieżkę, wy- 
deptaną przez ludzi. Napotykamy grupę 
inżynierów  dokonywujących pomiarów 
lasu, Siedzą tu od miesięcy. Pnie zwa- 
lone jeden za drugim, tak że można po 
nich iść, jakby po jakiejś wąskiej ścieży- 
nie, Potykając się po nich, brniemy, czła- 
piąc „postołami", Dookoła ogromne drze- 
wa, z gałęzi zwieszają się długie pasma 
mchów; wielkie pnącze, niczym węże po- 
tworne owijają pnie i kołyszą bujne wę- 
zły na wietrze. Wokoło leży bagno, nie- 
skończone, miękkie bagno, dyszące peche- 
rzykami gazów... — Coś w głowie się tłu- 


„Bo gdybyś przeszedł bory i ie 
kn 


Trafisz w głąb na wielki wał pniów. kłód 
i korzeni, 

Obronny trzęsawicą, tysiącem strumieni 

1 siecią zielsk zarosłych.. 

Poezja jest nie tylko poezją, lecz rze- 
czywistością genialnie odtworzoną przez 
naszego wieszcza. Zmęczeni, pełni wrażeń, 
zasypiamy — po powrocie, — postanawia- 
jąc lu wracać jak tylko okazja się nada- 
rzy. 

Niedaleko od Hołowy, wznosi się sty- 
lowy pałacyk leśny. Trasa odtąd w 
na jest wiechami. Lwa kręci jak.. „ka- 
ban“, wśród trzcin, oczeretów, odsłaniając 
na zakrętach wspaniałe perspektywy. Mi- 
jamy drugą gajówkę — Korost bojąc” e 
pierws iedle, ur 
w nim emerytowany general angielski, 
Beznogi, w połowie korpusu sparaliżowa- 

— poluje siedząc na dnie sianem wy- 
łodzi. Najleps strzelec na 
— jak nas zapewniają chłopi 

Pod wieczór doplywamy do jeziora Wa- 
gan, nad którym leżą Wielemicze. Koniec 
trasy. 

Trud dostępu w zupełności wynagrodzi 
swymi niezapomnianymi urokami jedyną 
Lwa w nnszczy olchowej. (la-no), 
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KALISKI RUBENS 


Bezcenny obraz „Zdjęcie z krzyża” dzieło genialnego mistrza flamandzkiego 


W kościele św. Mikołaja w Kaliszu 
znajduje się w głównym ołtarzu wspa- 
niały obraz słynnego malarza fla- 
mandzkiego Rubensa, przedstawiają- 
cy „Zdjęcie z krzyża”, 

Jest to bezcenne dzieło sztuki. Je- 
dyny na ziemiach Polski oryginalny 
Rubens. Warto by chociaż pokrótce 
zapoznać się z historią owego prze- 
pięknego obrazu. 

HISTORIA OBRAZU 

Po klęsce cecorskiej w r. 1620, gdy 
sułtan turecki ze swymi hordami wy- 
ruszył na podbój Europy, Rzeczpo- 
spolita Polska do arcyksięcia holen- 
derskiego Albrechta I wysłała Piotra 
Żeromskiego, wojewodę bydgoskiego, 
z prośbą o pomoc bądź to militarną, 
bądź finansową. 

Wojewoda Żeromski wracając z 
Holandii przywiózł słynny obraz Ru- 
bensa, otrzymany w darze od arcyksię- 
cia. Obraz ten magnat polski ofiaro- 
wał kościołowi św. Mikołaja w Kali- 
szu: 

Obraz wisiał w głównym ołtarzu 
kościoła kaliskiego przez długie lata. 
Powoli zupełnie zapomniano, czyim 
jest dziełem przepiękne „Zdjęcie z 
ża, oddziaływujące głęboko na 
wiernych. Wystarczało w zupełności, 
że obraz jest piękny. 

Upadek Kalisza w drugiej połowie 
JILI wieku oraz brak poczucia arty- 
ycznego w ówczesnym społeczeń- 
stwie przyczyniły się do tego, że obraz 
zaczynał tracić oznaki swej świetno- 
ści. Częste pożary miasta i świątyni, 
a co za tym szło, przenoszenie obrazu 
iejsca na miejsce przy braku tro- 


flamandzkiego mistrza. 


APETYTY NAPOLEONA i DAVOUSTA 


Mimo to jednak obraz w dalszym 
ciągu budzi zachwyt wśród przyjezd- 
nych różnych dostojników, którzy kil- 
kakrotnie kuszą się o zabór perły ka- 
liskich kościołów. 

Zachwycali się nim zarówno przy- 
bysze z Zachodu, jak i rodacy. Francu- 
ski marszałek armii Napoleoną Da- 
voust- zwiedzając kościół św. Mikołaja 
w' r. 1808, został pięknym obrazem o- 
czarowany i myślał bardzo serio o 
przewiezieniu obrazu do Paryża. 


FORTEL BURMISTRZA 


Również Napoleon bawiąc w Kali- 
szu przed wyprawą moskiewską chciał 
zabrać nieśmiertelne dzieło Rubensa 
ze sobą. Ówczesny burmistrz miasta 
użył jednak fortelu i podobno wytłu- 
maczył Małemu Kapralowi, że wygod- 
niej i bezpieczniej będzie dia obrazu, 
jeżeli cesarz zabierze go wracając z 
Rosji. Po klęsce w Rosji Napoleon 
wracał jednak inną drogą i w zupeł- 


NASZA NOWELKA 


Ryngraf 


Siedziałem w gabinecie, zadumany, 
wpatrzony w nieokreślony punkt. 

Czy myślałem o czym? — Chyba nie, 
tak parno i duszno hyło, a potem tylko 
monotonne tik-tak, tik-tak.. Zrazu ciche, 


potężniało wciskając się przez ciasne 
szwy czaszki do mózgu, rozrywając go W 
szmaty, szarpiąc mną i doprowadzała 


mnie do nichbywałego rozdrażnienia... Nie 
mogąc znieść dłużej tej straszliwej mono- 
tonii, zerwałem się by zatrzymać zegar, 
by ucichło to nieustanne tikanie. Już, już 
sięgałom rę gdy nagle w tę ciszę gabi- 
notu wdarł przeraźliwy odgłos dzwon- 
ka w: przedpokoju. 

Drgnąłem, — lecz ucieszony, że nie 
będę przecież sam w tej beznadziejnej 
pustce, że ktoś, ktokolwiek by to hył bę- 
dzie wraz ze mną chociaż na chwilę, po- 
biegłem, — otworzyłem. 

Stachul.. Boże, jak ja ciebie da- 
wno już nie widziałem. Co ty? — Skąd 


ię 
eczywiście to już tyle lat, wprost 
ary. Popatrz a wydaje się, że ta 
raj. Wszystko co nas otacza, 


dopiero w 

zmieniło się nie do poznania. — A my? — 

Zawsze ci sami, Tak Maćku, przyjaźń na- 

sza tak niezmienna i trwała. Pamiętaj, że 
i prawdziwą, sięga poza grób. 


zekaj tylko — mówiłeś o przyja- 
— Którego to my mamy dzisiaj? — 
zaraz, — ależ naturalnie 27 sier- 
pnia. — 

— No wiesz chłopie, całe szczęście żeś 
przyjechał i zaczął o tej przyjaźni bo na 
miko zapomniałbym... Kochane bieda- 


nie innych okolicznościach, Obraz 


więc pozostał w. Kaliszu. 
GROŹNE ŚLADY ZNISZCZENIA 


Blisko przez 2 i pół stulecia dzieło 
Rubensa zdobiło prastary gród 
Polski Kalisz. Przetrwało ono ciosy 
wymierzone wprost w jego egzysten- 
cję, lub w prastary przybytek jego ty 


lewiekowego schroniska, lecz zaczęty 
teraz występować na nim groźne ślady 
zniszezenia. 


ski zajął się oczyszczeniem obrazu, a 
Mejbaum miał z wiekiem zatracony 
koloryt wydobyć z powrotem. 

Chylewski ze swego zadania wy- 
wiązał się znakomicie, natomiast do- 
morosły malarz Mejbaum  zeszpecił 
obraz przemalowując go prawie zu- 
pełnie. 


RUBENS CZY NIE RUBENS? 


W r. 1869 w związku z odnowie- 
niem kościoła zrodziła się myśl po- 


„Zdjęcie z krzyża” — genialne dzieło Rubensa w kościele św. Mikołaja 
w Kaliszu 


Opłakany wyglad dzieła Rubensa 
zaniepokojł poważnie kaliszan i w r. 
1843 przystąpiono do restauracji cen- 
nego zabytku, której podjęli się dwaj 
kaliszanie: Michał Chylewski, major 
komendy inwalidzkiej b. wojska pol- 
skiego, i Karol Mejbaum, nauczyciel 
rysunków w szkole kaliskiej. Chylew- 


czysko, — 22 lata minęły jak z bicza, jak 
ten czas leci. 
A niestrudzony gdański zegar powta- 
rzał swoją nie denerwującą już teraz ma- 
ksymę, — tik-tak, tik-tak. 
* 

Pa chwili byliśmy na plicy. W pobli- 
skiej kwiaciarni, kupiłem kilkanaście 
purpurowych róż i wolno maszerująć ku 
odległemu ementarzowi, zacząłem Staśko- 
wi opowiadać o sobii 
„To już tak dawno. Jeśli masz buj- 
ną wyobraźnię, spróbuj się przenieść my- 
ślą łata wstecz, na pole walki, bo tam 
się rzecz działa. „Gorąco było jak dziś. — 
Olydna kanikuła.. Pamiętam dokladnie. 
Leżcliśmy zabrudzeni, głodni, obdarci w 
porytych szrapnelami okopach. Wokół 
nas unosiła się niemożliwa woń rozkła- 
jących się ciał poległych kolegów i 
zwierząt, mdli! nas zapach ziemi, przesią- 
kiej bratnią krwią, Oj! — straszna to by- 
ła batalia. — zięń i noc — z kompa- 
nii pozostało nas 15-tu. — Od czasu do 
czasu gwizdem przeniknęła mimo uszu 
spóźniona, zbłąkana kula, a potem już 
cho, i tylko gdzieś daleko z ukrycia cza- 
ita się ta, która tak często zaglądała nam 
w oczy, czaiła się śmierć. 
Leżalem znużony, ociekający potem. — 
Tuż obok on, — Józek — bohater mego o- 
powiadania., Poznalem go tam na fron- 
cie wśród świstu kul... On pierwszy przer- 
wał ciszę; pamiętam każde jego słowo. 

„Oj! — ciasno to dzisiaj było! — Pra- 
li jak w bęben juchy. Wiesz, — miałem 
wrażenie, że nas uduszą, że z nami koniec 

Tak — miał brzydki zwyczaj prze- 

k ia, a co gorsza był niedowiarkiem 
i często bluźnił straszliwie. 
Starając się rozmowę przerzucić na 
weselszy temat, zacząłem nucić jakąś pio- 
senkę i rozpiąłem zszarzaly frencz, bo 
spiękota dokuczała nam straszliwie. 
Poprzez rozdartą koszulinę, przezierał 
złoty łańcuszek i zwisający na nim ryn- 


nownej dokładniejszej restauracji o- 
brazu. W tym też to czasie rozgorzała 
w prasie polemika o to, czy kaliski 
obraz jest oryginalnyin dziełem Ru- 
bensa. Długotrwała polemika i głosy 
uczonych stwierdizły niezbicie, że 
„Zdjęcie z krzyża* jest oryginalnym 
dziełem Rubensa. 


graf z wizerunkiem Marii Częstochow- 
Skicj. Dostałem go od matki, gdy wyru- 
szałem na bój, by mnie chronił od kuli, 
od śmierci. 

„Co ty tam ukrywasz tak skrzętnie pod 
koszulą, Maćk: — zapytał — Fetysz ja- 
ki, — czy fotos ukochanej?* — „Pokaż-no 
co to za blaszka złocista?*, 

Obrażony i dotknięty do żywego. wiesz 
przecie, że y. spojrzałem na 
niego wzrokiem pełńym wyrzutu i obu- 
rzenia, 

„„lózku! — Jakże możesz? — czy nie 
widzisz, że to Matka Boża? — że to pu- 
Klerz, który mnie ma obronić od śmiercio- 
nośnej kuli? — Czy ty naprawdę nie wie- 
rzysz w Boga? — czyż nie widzisz, że w 
wszystkim co nas otacza i co się wokół 
nas dzieje tkwi jakaś wielka prawda? — 
Józku, tym wszystkim kieruje nieomylna 
i sprawiedliwa ręka Boga". 
Zaśmiał się wówczas nie miło. — Bóg? 
- Hm. — Ten wasz Bóg. — Pokaż mi go 
kiedy... Prędzej nie uwierzę, póki ten wasz 
Bóg nie przekona mnie o swej mocy i po- 
tędze. 

Jak chcesz, — lecz pamiętaj, że może 
być zapóźno. — Nie długo czekaliśmy. 
eś w oddali zarechotały gniazda ka- 
rabinów maszynowych, jakby gromada 
żab w pobliskim bajorze. Nad nami poja- 
wily się biale obłoczki, a potem nas 
wstrząsy pękających granatów. 
pszczoły poczęły brzęczeć nieznośnie, co- 
raz nowe bry ziemi chlapały w twarz. 
Widmo śmierci na nowo zajrzało nam w 
oczy. Zaczęla się potyczka. 
całym tym rozgardiaszu spojrzałem 
na Józka. — 

Nagle huknęło coś w pobliżu, szarpnę- 
ło mną strasznie i uderzony czymś twar- 
dym, runąłem w przepaść... Poczułem lek- 
ki ból w okolicy ramien 

Gdy otrząsnąłem się z 
Ki współkolegó Podniosłem się i pod- 
czołgałem w ich kierunku. 

„Brrr.. na samą myśl niedobrze Się ro- 


erwszego wra- 


DZIEŁO GENIUSZU LUDZKIEGO 
NADAL ŚWIECI 


W r. 1922 dzięki inicjatywie ks. 
prał. Sobczyńskiego, który położył 
wielkie zasługi wraz z prof. Myciel- 
skim nad udowodnienie oryginalno- 
ści kaliskiego Rubensa — gruntownie 
odnowiono obraz: Pracami restaura- 
cyjnymi zajął się prof. Rutkowski, 
kierownik pracowni konserwatorskiej 
przy Muzeum Wielkopolskim w Po- 
znaniu. 

Dziś obraz świeci znów dawnym 
blaskiem zachwycając oczy patrzą. 
cych. budząc podziw i uwielbienie dla 
Boskiej Wszechmocy, która takim ge- 
niuszem potrafiła natchnąć nieśmier- 
telnego malarza. 


Autentyczne oblicze 
Chrystusa 


Przez zgórą wicków dziewiętnaście 
świat chrześcijański żył w tęsknocie po- 
znania prawdziwego oblicza i postaci 
tusa takiej, jaką była w chwili mẹ- 
zeńskiej Śmierci na krzyżu. Ludzkość 
pragnęła odkryć tajemnicę prawdziwego 
wizerunku Człowieka, który jest Bogiem. 
krycie tej tajemnicy, która zdawała 
ć Jezusem do grobu, ku- 
ące genialnych arty- 
biarzy, pisarzy, poctów, 

usiłowała odnależć 
arcydzieła 


prawdę. 


Powstały wspaniał 
sztuki, lecz tajemnica Bos Chrystusa 
postaci pozostała iajĘmiicz 

Pokusa odkrywcza wieków zdawała 


się iść nadaremno. Lecz wiek XX — nie 
znający tajemnic — wiek wszechodkryć 
nie zrezygnował z trudu poznania auten- 
tycznej postaci Jezusa. Zaprzągł do pracy 
wszystkie środki wiedzy i techniki i... 0- 
siągnął rezultaty. 

Wyniki tych badań zebrał i opracował 
człowiek nauki Ścisłej dr medycyny Hy- 
nek w przepięknej pt. ięty Ca- 
łun — Meka Pań wietleniu nau- 
ki“, wydanej nakładem Księgarni św. Woj- 
ciecha. 

Autor na podstawie ściśle naukowych 
danych, jako lekarz omawia przebieg 
śmierci krzyżowej Chrystusa, « następnie 
wykazuje w sposób _przekonywujący, że 
tzw. Święty Całun Turyński to jest pló- 
tno, w które po śmierci Zbawiciela zawi- 
nięto. Jego święte ciało, płótno zachowane 
do dziś dnia.jest autentyczne. Na tym calu- 
nie pozostało jedyne jakie dochowało się, 
odbicie całej postaci Chrystusa i Jego o- 
blicza. Przy zastosowaniu nowoczesnej 
techniki dwudziestemu wiekowi udało się 
po dziewiętnastu stuleciach odkryć tajem- 
nicę — sfotografować ciało i oblicze Chry- 
stusa. Autentyczność Całunu przesądz: 
także kwestię autentyczności wizerunku, 
którego majestatyczny nadludzki wyraz 
mówi sam za DĄ 


Książka dra Hynka wywiera niczałar- 


te, wstrząsające wrażenie. Czytać ją to 
znaczy poznać wielkość śmierci, jaką u- 
mierał w swej ludzkiej postaci Bóg 


Gt) 


Wszechmocny i Nieśmiertelny. 


bi. Poówiadam ci, oczom przedstawił się 
szny widok.. Niedaleko w leju, przy- 
ia ziemią, leżał Józek — 
. Jakżeż inaczej wyglądał te- 
anat oderwał mu nogę i rozpłatał 
Jak on jęczał... Sam ranny, co 
szczęśliwie, bowiem odłamek 
izgnął się po ryngrafie i u- 
wiązł w ramieniu, doskoczyłem do niego 
i krzyknąłem. Otworzył mgłą zaszłe oczy, 
Coś zaczął szeptać, lecz bulgoty krwawych 
jących się z krtani nie pozwo* 
lity mu dokończyć. "W mig otarłem tę 
krwawą wybroczynę i, nachyliwszy się u- 
ałem dwa słowa... Stachu! dwa wiel- 
słowa, — Maćku! — księdza.. — Całe 
szczęście, że kapelan był w naszej kom- 
panii.. 

„Gdy już było po wszystkim, nachyli- 
łem się ponownie nad nim. Spod rozdar- 
tego frenezu wyzierał mój ryngraf, na 
którym znaczyła się tępa brózda po od- 
łamku granatu, brózda ratująca mnie od 
podobnej śmierci.. Dojrzał go, dojrzał tę 
brózdę.. Wskazał palcem w tym kierun- 
ku i szeptał: „Maćku, miałeś rację! — U- 
wierzyłem!.. Teraz jestem taki szczęśli- 
Skrzywił się straszliwie, nadeszła 
ostatnia jego życia chwila.. Konając na 
moich rękach, wolno cichutko, zwrócił się 
do mnie tymi słowy: „Zachowaj pamięć o 
i Pamiętaj o mojej mogile!.. Ja już 
nie mam nikogo.. tylko cicbie., Maćku 
tylko ciebie!.. Skonał! A huragan wojen- 
ny. niby harmonijne fortissimo odprowa- 
dziło go w EA CAT Wieczności. 


„ „Of już jego mogiła. — Co roku w rocz- 
nicę jego wielkiej śmierci, wierny osta- 
tniej jego prośbie, składam purpurowe rő- 
że na jego mogile... A czytając słowa „zgi- 
nal na polu chwały“, przeżywam te da- 
wno minione chwile, z tą samą wyrazisto= 
ścią. Wiesz eo? — Masz rację mówiąc o 
przyjażni prawdziwej, że powinna sięgać 
poza grób. 


KWIATKOWSKI BOLESŁAW. 


Numer TW! — URĘDOWNIK, pontedzłałek, Ana *S werpnla TY — Bironas TS 


Prawda o niemieckich zjazdach „Sportowy 


Sensacyjna relacja naocznego świadka zjazdu we Wrocławiu — Brutalna propaganda antypolska 


Od przygodnego 
otrzymaliśmy garść c 
sir: z wszechniemieckiego 
zdu sportowców, który odbyl się w 


końcu lipca we Wrocławiu, 


korespondenta 
wych spo- 


Katowice, w sierpniu. 


Przy padek” zrządził, 
słonecz 
31 lipca 


że właśnie w 
1e poludnie niedzielne w dniu 
znalazlem się wśród mrow 


t 

W zjeśdzie wrocławskim wzięła udział 

znaczna liczba Niemców z Polski, której 
czoło pochodu widzimy na zdjęciu. 


ludzkiego na „Schlossplatzu* we Wroc- 
ławiu. Gazet przez kilka dni pobytu w 
Niemczech nie czytałem, więc nie mo- 
głem wiedzieć, że trafię tu akurat na 
samego plührera , odbierającego defi- 
órzy do 
Wrocławia zystkich kra- 
jów na wszechniemieckie święto spor- 
towe. 

Stało się; com zaś widział i sły- 
szał — trochę z tego w notes 
na kliszy fotograficznej pomi 
by wróciwszy do kraju rodakom zapre- 
zontować garść wrażeń  „Maocznego 
świadka”, 


Moja legitymacja dla czytelnika? 
Służę: politykiem z fachu nie jestem, 
mam swój warsztat pracy na Górnym 
Sląsku i — wierzyłem do 30 lipca rb 
włącznie w szczerość niemiecką... 

W kolumnie czwórkowej kroczą 
środkiem jezdni tysiące, dziesiątki, set- 
ki tysięcy „sportowców”" i wołają chó- 
rem w takt marszu: „heil”. I jeszcze 
raz: „heil“. I znowu „heil“. Aż w u- 
szach szumi. 


Ale czemu ci sportowcy — tak sobie 
myślę — tacy jacyś na ogół niemra- 
wi w postawie i w marszu? Skąd ta 
mieszanina typów tak rażąco widoczna, 
ubrani są niby sportowo, 
spodenki równe, jakby 
prosto spod igły wyjęte? "To mają być 
sami sportowcy? Nie da wiary! 


Palrzę i oczom nie ufam: toć to 
hrzuchaty i pękaty piwo: od Katowi?. 
Toć to postać znana mi ską, czło- 
wiek, który, jako żywo, piłk nożnej w 


ręce nie miał, nogą nigdy nie kopnął, 
o tyczce na pewno nie skacze, bo by mu 
w krzyżu pękło.. "To nie jest sporto- 
wiec... 

I w wiekszości 


zapewne nie byli 


m 
na czele 
piwosz ze Śląska... 


Patrzę i oczom mie wierze: 


sportowców” 


sportowcami ci wszyscy, którzy za pi- 
woszem maszerowali w liczbie chyba co 
najmniej pięciuset, niosąc na czele 
swej kolumny napis: „Niemcy z Pol- 
sk 


Niech sobie maszerują i niech krzy- 
czą „heil“. To ich dobre prawo. Przy 
jechali do swej macierzy prawdopodob- 
pie za wielkimi ulgami (a może za do- 
płatą?), Polska ich całą gromadą wypu- 
ściła, więc sobie tu, na swoim, folgują. 
A niech tam! I nasi Sokoli — pamię- 
tam — kiedy zjechali się w swoim cza- 
sie na zlot do Polski, także i z Nie- 
miee, wołali gromko: Niech żyje Pol- 
ska! Cóż w tym dziwnego? Tęsknota. 
Tak sobie myślę i idę wreszcie da- 
lej, znudzony już do cna tym ciągłym 
krzykiem i rykiem. Po drodze umun- 
durowany hillerowiece wręcza mi ulot- 
kę, zachęcajacą do zwiedzenia wysta- 
wy, właśnie świeżo otwartej z okazji 
wszechniemieckiego zjazdu sportow- 
ców. Wypijam po drodze na pokrze- 
pienie szklankę wody i ruszam ku 
wystawie. Wykupuję bilet wstępu i 
otrzymuję do tego broszurę propagan- 
dową w czarnej. jakby żałobnej opra- 
ira nosi tytuł „Ostland”, Ku- 
puję jeszcze osobno dwie inne brosz 
rozstrzygnięcie na 
hodnia Ślą- 
a ko będę dopiero 
gu, teraz ogł wyslawę. 
tawa jest podzielona na osiem 
grup wedle AA epok  historycz- 


W pochodzie Niemców z 


nych. 
mańs| 


W grupie pierwszej 
e „opanowują całą Europę i 

czają na wschód”. Niebawem co- 
fają się z powrotem ku zachodowi, aby 
po kilkuset latach, we wczesnym śred- 
niowieczu znów wrócić na wschód. W 
roku 1400 „cały wschód jest niemiecki" 
(grupa trzecia Z kolei Mongołowie, 
Tu i busyci zadają germańskiemu 
osadnictwu na wschodzie dotkliwe klę- 
ski, ale wnet odbudowuje się ono, by 
dalej „z pożytkiem pracować dla pod- 


Konfiskata 
„Polityki Narodowej“ 


Świetny miesięcznik programowy 
Stronnictwa Narodowego k 
Narodow pod redakcją 
Berezowskieso uległ konfiskacie 


sgmunta 
za 


niem. z Polski kroczy pewien 


niesienia nielicznej. brudnej i biednej 
tubylczej ludności słowiańskiej" (gru- 
pa piąta,. 

Prusy potem obejmują panowanie 
nad rozbitymi krajami niemieckimi i 
rozpoczyna się dzielo zjednoczenia 
(grupa szósta). Przychodzi wojna świa- 
towa. Niemieckie wojska wkraczają 
w kraj „ro znaczy: polski). Ar- 
maty graj "ale Niemcy „nie zapomi- 
nają o swym posłannictwie dziejowym 
na wschodzie, budują tu i two 
rzą wielkie czy” (grupa siódma). Nie- 
stety „budzi się u narodów samowiedza 
i wola istnienia, koń się wojna, w 
Europie nastaje nowy porządek rze- 

*. Potem — wiadomo: w Niemczech 
jest żle, ale w r. 1933 pr: 
i robi porządek. Austria wraca do Rze- 
szy. Z Polską wódz zawiera pakt przy- 
j Wniosek stąd taki: „Zwycieę- 
ska siła narodowego socjalizmu staje 
się namacalnie widoczna i przynosi j 
bogate plony dla niemieckich planów 
wschodnieh" (grupa ósma). 

Oto wiernie podana treść niezliczo- 
nej ilości napisów, haseł, map. wykre- 
sów i zdjęć. Cala wystawa jest tak pomy- 
ślana, by dowieść, że parcie Niemców 
ku wschodowi oparte jest na prawach 
historycznych, że dzisiejsze granice 
wschodnie Niemiec są jednym wielkim, 
cym głupstwem. które prędzej 
czy pó: j ulec zmiani: 

Co się na wystawie widzialo, wystar- 
czy uzupełnić przeczytaniem wspom- 


Polski brała taliże udział grupa tych oto sportsmenek 
czepy ger- | nianych 


broszur, chytrze i bardzo spryt- 
nie napis h, by  utwierdzić się 
w przekonaniu, że zjazd we Wrocła 


sportowców niemieckich z całego świa- 
ta nietyle sport miał na oku, ile zjed- 
nocze 


tych „sportowców“ na pla 
nie uczuciowej i politycznej 
główną myślą o „krwawiących grani- 
cach wschodnich“, 

Urządzenie na eroki rozmiar 
zakrojonej wystawy, swym ostrzem pro- 
pagandowym wyraźnie i przede w: 


artykuł mec. Michała Starczews! 
pt. „Wołyń a kwestia ukraińska”. 


Jest to cenna rozprawa doskonałe- 


cgo 


go znawcy zagadnień ukraińskich 
na temat polityki wojewody 
Józefskiego, obejmująca 19 stron 
druku. Skonfiskowany numer „Polity- 


ki Narodowej” (nr 5-6 
numer podwójny za lipiec i sierpień 
1938 r., zawierając  ponadio artykuły: 
Z. Berezowskiego „Na Dalekim Wscho. 
ie", prof. Wład. Folkie 
źródeł nacjonalizmu  francuskieg 
Paul Bourget", Romana Rybarskieg! 
„Trwałość obecnej koniunktury”, Le- 
ona Najmrodzkiego „Narodowa akcja 
gospodarcza”, Józefa Havdukiewicz 
„Stanowisko szkoły wobec ataku ko- 
munizmu*, ks. Waleriana Baranow- 
skiego — „Nowe drogi, prowadzące do 
poznania psychiki narodowej”. Prócz 
tego omówiono książki: Ze spraw cze- 

ch. — Kulisy wielkiej woj- 
ny w oświetleniu publicystyki hit 
iej (K. M. Morawski). — Książki 
nadesłane. (s) 


ukazał s 


Dr med. A. MILKE 
specjalista chorób serca, krwi i płuc 
Łódź, ul. Wólczańska 62 — przyjmuje 
5-7, telefon 24-295 — elekiro-kardiografia 


Mnóstwo map i wykresów na wystawie 
wrocławskiej przedstawia „znaczenie 
wschodu dla przyszłości Niemiec". Na 
mapie powyższej czytamy: „Das Schick= 
sal der Ostmark ist das Schicksal der 
Nation" (losy marchii wschodniej są lo- 
sami narodu). Kędy biegną granice tej 
„marchii”, wskazuje wyraźnie biała li- 
nia, oddzielająca Wielkonolskę, Pomo- 
rze i Górny Śląsk od Polski, 


kim przeciw granicom Polski wymie- 
rzonej, ujawnienie (jak się o tym póź- 
niej dowiedziałem) terminu otwarcia 
tej wystawy dopiero w ostatniej chwili, 
co miało nie utrudniać uzyskania przez 
zagranicznych Niemców paszportów, 
w setkach tysięcy wydawane lub tanio 
sprzedawane broszury pr: opagandowe, 
przeciwpolskie, to wszystko dowodzi, że 
polityka niemiecka planami swymi się- 
ga w głąb i wszerz, że osiągnięcie celów 
oblicza wprawdzie na lata, jednak 
w drodze do urzeczywistnienią „zamie- 
rzeń wschodnich* posługuje się każ- 
dym środkiem, który cel przybliża. Ta- 
kim środkiem głównym, takim pomo- 
stem, przybliżającym „rozstrzygnięcia 
Niemiec na wschodzie” jest właśnie — 
„przyjażń“ 'polsko-niemiecka. Nie uwie- 
rzytbym w to, gdybym nie był 31 lipca 
we Wrocławiu. 


Wróciwszy stamtąd pytam teraz: 
czy jest do pomyślenia, by zjechało się 
kilka tysięcy Polaków z Niemiec — 
powiedzmy — do Poznania dla zwie- 
dzenia wystawy, agitującej za oderwa- 
niem od Niemiec Prus Wschodnich czy 
Śląska niemieckiego? Co stałoby się 
z tymi Polakami po powrocie do Nie- 
miec? 


„ Nie wierzę już w szczerość niemiec- 
kieh słów i nie wierzę w uroczyste na- 


wet zapewnienia „przyjaźni”, którym 
tak brutalnie przeczą„fakty.  F-ski, 


W. broszurach 


WASZE ych, 
mierzonych przeciw Polsce, a rozdawa* 


wy 


nych „sportowcom“ we Wrocławiu, 
przeciwstawia się perfidnie rzekome 
bogactwo Niemiec nędzy polskiej. Oto 
mają być domki robotnicze pod Gli 
cami, a poniżej „mieszkanie” robotnika 
polskiego mod Katowicami, 


Nie zrozumieli stę... 
— Łaskawy panie, czy pan nie widzi, 
że ta ławka jest Świeżo malowana ?... 
— Ach, nie ma obawy, nie jestem prze- 
ciet małym dzieckiem i nie pobrudzę 
ławki... 


Ciężka choroba, 

— Dlaczego jesteś taki blady? 

— Nic dziwnego, dziś po raz pierwszy 
po trzech miesiącach wyszedłem na świa- 
tło dzienne. 

— Ale to musiała być ciężka choroba? 
Co ci się stało? 

— Zabrakło 4 tysiące w kasie... 


Logika w tym jest, 
— Nie wstydzisz się bić mniejszego i 
słabszego od siebie? Czymże ty chcesz zo- 


— Nauczycielem. 


Przyczyna i skutek, 

W mieszkaniu doktora D... dzwoni oko- 
ło drugiej w nocy telefon. 

— Panie doktorze! — słychać energi- 
czny głos kobiecy. — Tu Kociołkiewiczo- 
wa. Mój mąż zwymyślał mnie! 

— Ależ, moja pani, to jeszcze nie po- 
wód, żeby budzić mnie po nocy. 

— Tak, ale teraz mój mąż leży z rozbi- 
tą głową! 


Rozmowa na plaży. 
— Czy interesuje pana, gdzie byłam o- 
perowana na Ślepą kiszkę? 
— 0 panno Irenko, mnie może pani po- 
kazać śmiało. Dyskrecja, rzecz honoru... 
— W szpitala w Grodnie. 


W sklepie. 
— W tym płaszczu nie spostrzeże pan 
nawet, że deszcz pada, 
— Dobrze. Ale w jaki sposób zorientu- 
ję się, że przestał padać? 


Zdrowe ciastka. 

Ciotka da siostrzeńca: — A zjadłeś cia- 
które ci upiekłam? 
Nie, ciociu, nawet ich nie tknąłem. 
Darowałem koledze. 

— Smakowały mu? 

— Nie wiem, bo od tego czasu nie przy- 
chodzi do szkoły, 


Rozmowa - 


cà: — Ale gdzież tam. Wygląda 


pani. 


Na wszystko rą sposoby 1... 

— Wyobraź sobie, że pewna wróżka 
przepowiedziała mi wczoraj, iż w ciągu 
trzech miesięcy ożenię się Z brunetką.. 

— W ciągu trzech miesięcy, powia- 
dasz? To się da zrobić i będziesz mógł 
naprawdę poślubić brunetkę,.+ 


Wytłumaczenie działania telegrafu 

Pewien wieśniak, zaciekawiony cudo- 
wnym działaniem telegrafu, prosił kuma, 
żeby mu wyjaśnił, jakim sposobem po 
drutach żelaznych tak szybko mogą być 
przesyłane wiadomości do najbardziej na- 
wet odległego miejsca. 

— Widzisz te druty — rzekł kum. O- 
tóż, gdy dotyka się końca jednego drutu, 
to po drugim pisze jak. piórem... 

— Ee, nie rozumiem jeszcze, jakim to 
się dzieje sposobem. 

— 0 jaki jesteś niepojęty. 
powiedz masz psa? 

— Mam. 

— średni. 

— Kiedy mu nadepniesz na ogon, to co 
on robi? 

szczeka albo skowyczy. 
atem przypuść, że twój pies nie 
jest średniej wielkości, ale ma cielsko ta- 
kie długie, że stąd sięga aż do Warszawy. 

— To co z tego? 

— No to jak mu tutaj w Wólce nastą- 
pisz na ogon, to on aż w Warszawie za- 
szczeka. Widzisz w telegrafie jest tak sa- 
ma. 


Ale zaraz, 


Przed uiszczeniem komornego, 

— Ten pokój, który od pani miesiąc te- 
mu wynająłem „jest obrzydliwy i pełen 
pluskiew!... 

— Te pluskwy to pan chyba sam przy- 
niósł!. 

— No, no, tyle znów ich nie przynio- 
slem. 


Nie ma pośpiechu 
— Sìyszalem, że wyprowadziliście się 
już z pensjonatu? Czy nie byliście zado- 
woleni? 
— 0, nie, przeciwnie bardzo się 
podobało, mieszkaliśmy cztery miesiące, 
ale w końcu spostrzegliśmy, że nie ma ła- 


zienki. I to właśnie było przyczyną na- 
szej przeprowadzki. 
U fryzjera 
Już trzy razy pokaleczył mnie pan 


przy goleniu. Jeśli pan tak wszystkich 
goli, to wkrótce majster nie będzie miał 
roboty. 

— Gości i tak nie wolno mi jeszcze go- 
lié, tylko obcych. 


Pośpiech 


Jegomość zapytuje dróżnika: 

— Czy bardzo muszę się Śpieszyć, aże- 
by zdążyć na pociąg do Warszawy? 

— Wcale nie potrzebuje się pan Śpie- 
szyć, bo pociąg już odszedł przed kwa- 
dransem, a następny idzie dopiero za 
dwanaście godzin. 


Q rybkach 


Hieronim Plumpek jest zamiłowanym 
rybakiem. Pewnego dnia usiadł nad rze- 
ką, zarzucił wędkę z przynętą i czeka. 

Czeka godzinę — nic, mija już druga — 
to samo. Po trzech godzinach spotyka 
go przyjaciel. 

— Sluchaj Plumpek! 
są? 

— Jakie mają być. 


Przewidujący 


— Od kilku lat chodzisz z piękną pan- 
ną Wandą, dlaczego się z nią nie żonisz? 

— Widzisz, mój drogi, sprawa się ma 
tak. Dop jestem jej wielbicielem, u- 
chodzę w jej oczach za najprzystojniejsze- 
go, najmądrzejszego i najwytworniejszego 
mężczyznę na świecie. Po co mam ją po- 
ślubić i zabić w niej tak pochiebną o so- 


bie opinię? 
Logika dzieci 


— Nieprawdaż mamusiu, że 
kury są mądrzejsze od białych? 

— Z czego to wnosisz Irusiu? 

—A bo czarne kury potrafią znosić 
białe jaja. a białe kury nie potrafią zno- 
sić czarnych. 


Jakie ryby tu 


Są zadowolone. 


czarne 


W ciemnościach... 

— Winszuję pani, pani Dupont! We 
wszystkich pismach pełno o pani... Ale 
jak się zdobyła pani na odwagę, żeby u- 
derzyć złodzieja?... 

— Ah, to było łatwo! Było ciemno, my- 
ślałam, że to mój mąż wraca... 


pe 


P 


Stały gość 
— No i cóż, stary, znowu tu jesteście? 
— Do usług pana sędziego. Czy w mię- 
dzyczasie nie przyszła tu dla mnie jaka 


poczta? 
Zależy 

Pani Zuzią wróciła z letniska "jakaś 
dziwnie posępna. Zauważył to jej mąż i 
zapytuje: 

— Co ci jest kochanie? Co ci dolega? 
Czyś' narobiła długów? A może byłaś mi 
niewierna? 

— A co byś wolał? 

— Hm... to zależy od cyfry długów... 


Kto go wie? 

— Niech pan się nie boi, panie Moszek, 
ten pies panu nic złego nie zrobi. Jak 
pies szczeka, to nigdy nie ugryzie. 

— A djabli go wiedzą, co zrobi kiedy 
un przestanie szczekać? 


U lekarza 
— Co mam uczynić, żeby mój mąż nie 
mówił przez sent 
— Niech mu.pani pozwoli na jawie od 
czasu do czasu dojść do słowa. 


Szkot 

W Londynie. otwarto wielki magazyn 
uniwersalny. Przechodniów do kupna za- 
chęca napis neonowy: „Wszystkie towary 
sprzedaje się po jednym szylingu”. 

Kilka dni po otwarciu magazynu, jed- 
nym z klientów był pewien Szkot. Szuka 
czegoś, chodzi po rozmaitych piętrach, — 
wreszcie zapytuje ekspedijenta: 

— Przepraszam, a gdzie macie oddział 
automobilowy? 


(= 
N 
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Przyjemności wakacyjne zawianego 
turysty. 


sty. 
— Co, chce pan duży kieliszek „Ver- 
muthu”?., A przecież wiał się pan tak, że 
ledwie się pan na nogach trzyma!... 
— Właśnie, właśnie, ponieważ nogi mi 
osłabły i odmawiają mi posłuszeństwa, 
wypiję ten „Vermuth” siedząc przy sto- 


liku. 
Z sądowej kroniki 
W dwudziestym dniu wielkiego głośne- 


go procesu, zjawił się w sądzie nowy 
świadek. 
— Czy jest pan naocznym świadkiem? 
— Nie! 


— Wobec tego, skąd pan zna wszyst- 
kie szczegóły tak dokładnie? 


— Wyczytałem je w dziennikach. 
Świadek: — Obaj mężczyźni pochwy- 
cili krzesła i natarli na siebie, 
ędzia: — A czy nie mógł pan wów- 
interweniować? 
h wiadek: — Nie! Nie było więcej krze 
sel! 


Usprawiedliwienie nieobecności w blurze, 

Pracownik: — Proszę mi wybaczyć, że 
do południa nie było mnie w biurze, ale 
żona ubiegłej nocy podarowała mi tęgie- 
go syna... s 

Szef: — Lepiej byłoby, gdyby była pa- 
nu podarowała budzik! 

Pracownik: — O, co do budzika, to za- 
stąpi go całkowicie mój synek nowonaro- 
dzony.... 


Oczywiście 

Pan Teofil czeka na pociąg, którym mó 
przyjechać z Zakopanego jego małżonka: 
Nagle z głośnika padają słowa: 

— Pociąg z Zakopanego spóźniony o pół 
godziny. 

— Oczywiście! — mruczy pan Teofil. = 
Moja żona 


Przerywana żałoba 

Wojciechowa straciła męża. Spieszy 
do niej z pociechą sąsiadka i zastaje ją 
przed filiżanką kawy i ciastkami. 
No cóż kochana pani porabiat — 
pyta sąsiadka. 

— Od samego rana płaczę — szlocha 
Wojciechowa a jak zjem, to znów 
zacznę płakać, 


Na ringu. 

— Licz pan nareszcie! 
— Niestety, nie umiem liczyć. Ja nigdy 

nie chodziłem do szkoły. 


Spełnione marzenia 
Syn: — Tatusiu, czy którekolwiek 3 
twoich dziecięcych marzeń spełniło się? 
Ojciec: — Tylko jedno, 
Syn: — Jakie? ; 
Ojciec: — Kiedy mnie w dzieciństwie 
koledzy ciągnęli za włosy, to marzyłem, 
żeby włosów nie mieć i patrz, nie zo 
stał mi ani jeden. t 


Zdziwione ptaszki, 
— Czy to możliwe, żeby i samochód, 


odjożdżając, 


Si pozostawiał po sobie takie 
Ślady 2:., 
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W ośrodkach ciężkiego przemysłu C.0.P. 


Wycieczka Wielkopolan w C. O. P. — Starachowice, Ostrowiec Świętokrzyski, ćmielów — 
Wszędzie żydy — Budzi się odrodzenie narodowe 


Wycieczka sfer gospodarczych ziem 
zachodnich rozpoczęła zwiedzanie 
COP-u od okręgu „A“. Na terenie tym 
już od dawna istnieje potężny przemysł 
metalowy tworzący tzw. staropolski 
okręg hutniczy. 


W STARACHOWICACH 


Wycieczka Wielkopolan udała się z 
Radomia do Starachowic, gdzie zwie 
dziła miejscowe zakłady  górniczo-hul- 
nicze. Starachowice tworzą jeden kom 
pleks. urbanistyczny z Wierzbnikiem. 
Oba te miasta posiadają naturalnie po- 
tężny procent Żydów. Chcąc się prze- 
ciwsławić dalszej inwazji żydostwa po- 
stanowiono w Starachowieach wybudo- 
wać hale targowe, w których polscy 
kupcy mogliby znależć przytulek. Sta 
rachowicom potrzebne są przede wszy- 
stkim jatki mięsne; rzeźnikowi katoli- 
kowi, który by się tutaj osiedlił, Zakla- 
dy Starachowickie gwarantują dzienny 
odbiór mięsa w wysokości 150 kg, Da: 
lej brak jest na miejscu wędliniarnu, 
dobrze zaopatrzonego sklepu koloniai- 
nego, składu z ubraniami gotowynu 
oraz pierwszorzędnego zakladu krawiec: 
kiego. 

Poza Starachowicami podobne po- 
trzeby i braki wykazuje pobliski 
Wierzbnik. 1 tutaj brak jest polskich 
sklepów i hurtowni. 
OSTROWIEC ŚWIĘTOKRZY 
Niedaleko Wierzbnika. chociaż już 
w innym powiecie, znajduje się Ostro: 
wiec. Miasto liczące około 30 tys. mie- 
szkańców, w tym przeszło 30 pet Ży- 
dów. Ostrowiec jest więe ogromnie za- 
żydzony; dość powiedzieć, że w rynku 
tylko pół domu należy do Polaka. rı 
do Żydów. W całym rynku są tylko 
dwa sklepy polskie. Kramy w rynku 
opanowane są pr Żydów. Ponieważ 
przez rynek prowadzi a o ożywio: 
nym ruchu, projektuje się założenie na 
tym terenie wielkiego zieleńca. Nato- 
miast utworzy się trzy nowe rynki, 
gdzie Polacy będą mogli znaleźć ujście 
„dla swej ekspansji handlowej. 
| 


A 


5 k 
W Ostrowcu wycieczka odbyła kon- 
ierencję gospodarczą, która — z licz- 
nych konierencyj, w jakich brali udział 
uczestnicy wycieczki — zostawiła najlep- 
sze wspomnienia. Przemawiali przed- 
stawiciele władz samorządowych i ad- 
ministracyjnych (starosta, dyrektor U- 
rzędu Skarbowego). Z przemówień ich 
biła wiara w siły społeczeństwa polskie- 
go. Widać było, że w Ostrowcu już Zro- 
zumiano konieczność unarodowienia 
polskiego życia gospodarczego. 
k 


Ostrowiec leży w powiecie opatow- 
skim, Miasta tego powiatu liczą do 70 
pct Żydów. W powiecie jest dobrze roz- 
winięty przemysł olejarski, młynarski i 
drzewny; jest on w stu procentach opa- 
nowany przez Żydów. We wsiach mie- 
szka 6 pct Żydów; trudnią się oni sku- 
pem jaj, masła, pierza, skór'i zboża, 
kolportując przy tym zakazane pisma o 
tendencjach komunistycznych. 

Handel w Ostrowcu jest w 90 pet. 
opanowany przez Żydów. Jedynie w 
handlu spożywczym chrześcijanie po- 
siadają 40 pet przedsiębiorstw. Brak 


tarachowicach; 


Drewniany kośció 1 
piękne mala 


wewnątrz znajdują 


ę 


opętani a czu 


jest chrześcijańskiej hurtowni kolonial- 
nej, sklepów z manufakturą i obuwiem. 
Zupelnie przez Żydów jest opanowany 
handel żelazem, okuciami budowlany- 
mi, farbami, meblami, szklem, porcela- 
ną oraz narzędziami, s 

Konkurencja Żydów z katolikami nie 
przebiera w środkach. Dość powiedzieć, 
że ujawniają oni przeciętnie zaledwie 
15 pet obrotu i dochodu do opodatko- 
wania, prowadzą przedsiębiorstwa bez 
patentu. omijają wszelkie ustawy. nie 
czynią w swych zakladach podstawo- 
wych inwestycyj, sprzedają na kredyt 
licząc sobie odsetki dochodzące do 60 
pet rocznie. 

Mimo to handel chrześcijański ro- 
śnie. Szczególnie po wsiach powstają 
liczne polskie sklepiki kolonialne, klóre 
skutecznie wypierają Żydów. 

Niewiele lepiej przedstawia się sytu- 
acja w przemyśle. Na 8 młynów tylko 2 
są chrześć ie. na 9 piekarń 6 jest | 


udali się uczestnicy 
Zańładi w 


żydowskich, 4 olejarnie — wszystkie w 
rękach żydowskich, na 5 tartaków 3 na- 
leżą do Żydów. 

ĆMIELÓW 

Niedaleko od Ostrowca znajduje się 
Ćmielów, miasteczko znane z istnieją- 
cej tu fabryki porcelany. Właściwie po- 
dobny jest Ćmielów do innych małych 
miasteczek COP-u. Ot — „Żyd na Ży- 
dzie i Żydem pogania”. 

Ale Ćmielów nie robi zlego wraże- 
nia na przybyszów. Miasteczko się euro- 
peizuje. Wszystkie domy są nowo wy- 
malowane, zakłada się chodniki. po 
rządkuje ulice. Maluczko , a będzie to 
bardzo miłe miasto. byle tylko jeszcze 
zniknęli ci „nasi“ Abisyńczycy 

Czego Ćmielowowi brak? Szczerze 
mówiąc wszystkiego. Jest tu niewielka 
ilość polskich sklepików, reszta należy 
do Żydów. 


CZESŁAW PISKORSKI 


wycieczki z dworca na 


torachawiekich 


ZYGZAKI 


Po przejściu plagi żydowskich han- 
dełesów, którzy za pośrednictwem 
poczty chcieli „uszczęśliy naiw- 
nych wszelkimi towarami na raty — 
obecnie zawisła nowa plaga „arty 
stycznych wytwórni* portretowych 

W większych miastach, a zwłas 
Łodzi, Kielcach i Lublinie istnieje 
kilkadziesiąt „wytwórni* portretowych 
pod różnymi, szumnie brzmiącymi 
nazwami, 

Nie kwestionujemy wszystkich tych 
zakładów portretowych, są zakłady, 
które uczciwie pracują i mogą po- 
szczycić się dużym dorobkiem arty- 


stycznym w tej dziedzinie, Jednak 
większość — to nabieracze, któr 
przez swych wysłanników po całej 


Polsce szukają naiwnych. Agenci firm 


Artystyczne” wytwórnie portretów 


portretowych najwięcej zamówień 
zbierają po wsiach, zwłaszcza we 
chodnich województwach Polski. 


polega na tym, że zbiera 
zdjęcia fotograficzne, zadatek na por- 
tret i umowę na pozostałą sumę. Zamó- 
wienie kieruje do zakładu, w którym 
pracuje. Chętny nabycia portretu o- 
czekuje z niecierpliwością swej podo- 
bizny, utrwalonej na kartonie. 

Cała afera wychodzi na jaw wtedy, 
gdy poczta doręcza za zaliczeniem nie- 
kiedy w ym od umowy. Naiwny 
kupuje kota w worku, bo przecież 
poczta przed -zapłaceniem należności 
nie daje wglądnąć do zawartości 
paczki. 

Zwykle tak bywa, że * portrety są 
wykupywane. Wykonanie szablonowe, 


Zakładach Starachowic- 
kich 


Wielki piec w 


nieraz portret zupełnie innej osoby 
zostaje wykupiony. Niezadowolony 
chcąc wycofać swą należność odsyła 
przesyłkę na własny koszt, „wytwór- 
odmawia 


nia* ustalonym zwyczajem 
przyjęcia i pr ka wędruje z po- 
wrotem do nadawcy, który opłacić 


musi za zwrot. Oszukanemu nabywcy 
została tylko jedna droga — za pomo- 
cą korespondencji błagać firmę o 
zwrot wpłaconej sumy. Na taką ko- 
respondencję oszuści-portreciarze od- 
powiadają zwy zantażem, nadsy- 
łając gotowe już upomnienia rzekomo 
adwokacki W takim stanie rzeczy 


oszukany przez wytwórnię portretową 
macha ręką i mówi: „A, raz im się u- 
dalo“. 


prowadzą lu- 
dzie, nie przygotowani fachowo do te- 
ga zawodu, ba nawet... murarze, 
którzy rzucają kielnie i w ciągu kilku 
tygodni zostają „plastykami*. 

Czas byłby chyba 
kompetentne władze 
niejszą uwagą nowych 
oszustów. 


już wielki, 


Zgon prof. T. Axentowicza 


Kraków, 27.8. W piątek o godz. 
1 w nocy zmarł po: dłuższej chorobie 
śp. Teodor Axentowicz, znakomity ar- 
były rektor krakow- 
Sztuk Pięknych, któ- 
ry za swoje genialne dzieła był kilka- 
krotnie odznaczony. Śp. Teodor A- 
xentowicz dwukrotnie piastował god- 
ność rektora krakowskiej Akademii 
Sztuk Pięknych, a to w roku 1910/11 
i 1927/28. Odznaczony był 
Komandorskim II klasy z gv 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 
w godzinach popołudniowych. 


LIST Z WYBRZEŻA 


Pinkus i $-ka 


Gdynia, w sierpniu. 

„Batory“ opuścił w poniedziałek Gdynię 
z kompletem pasażerów, 

Już na parę godzin przed wyjazdem na 
dworcu morskim panował ruch szczegól- 
nie wielki. ie latali tam i nazad jak 
pary stały na uboczu, wy- 
e słowa dozgonnej wierno- 


Lud 


ony trzymał za rączki swo- 
ją oblubienicę, która wilgotnymi oczyma 
przypatr, się jego dziarskiemu obli- 
czu. Przystojny młodzian wyjeżdżał do 
Ameryki, skąd pewnie po paru latach wró 
ci z workiem dolarów.. Kupią sobie po- 
tem co albo założą przedsiębiorstwo i bę- 
dzie im dobrze. 

Różni są ci pasażerowie. 

Jest niemało naszej drogiej braci sta- 
rozakonnej. Ci pętają się pośpiesznie po 
molo, gestykulują żywo i półszeptem coś 
sobie opowiadają. Rozmawiają, pomaga- 
jąc sobie oczywiście rękami, pokazują 
palcami — widać, że chodzi o liczby, o in- 
tere: 

Tymczasem statek daje pierwszy sy- 
gnał, hucząc przerażliwie przez dłuższą 
chwilę. Syrena huczy że aż w uszach du- 
dni. 

Sfarozakonni żegnają się .„czule". 

Kudłaty pasażer ładuje się na statek. 
Na molo pozostał ruchliwy wspólnik. 

I oto odbywa się szczególnego rodzaju 


rozmowa, utrzymana w znanym stylu ku- 
pieckim, wspomagana sygnalizacją ręcz- 
ną żydowskiego Morse'a. 

— Panie Uszer Pinkus, chodź pan tu. 
Tu możemy sobie coszkolwiek jeszcze po- 
wiedzieć — nawołuje wspólnik 

— Ja pana mówię. ostatnie slowo, ani 
grosza mniej. 

— Nie może być, nic nie słyszę — mu 
zyka. 

Orkiestra marynarki wojennej gra z 
temperamentem skoczne melodie, aby u- 
milić pasażerom ostatnie chwile pożegna- 
nii 


— Co pan mówisz? Mów pan jeszcze 
raz. 

— Pan krzycz, cholera, bo ja panu nie 
rozumiem ani tak ani tak. 

— Panie Pinkus, panie Pinkus, chodź 


Zaciekawiony 
odaków* roz- 


szli w kierunku rufy. 
i rozbawiony interesującą 
mową, udałem się za nimi. 

Ja pana mówie, panie Pinkus — to- 
ię dalszy dialog — cztery pietnaście, 


czy 


Tó jest ostatnie, co mogę powiedzieć. Ani 
grosz więcej pan nie dajesz. 
Kohn, ja wam mówię, 
mało dajecie. 

— Pinkus, nie bądźcie dzieckiem. Zo- 
baczcie, co powie S. 

— Ja Esa nie gadam. Ja jemu znać nie 


wy za 


chcę. Ja mam mu dość. 
Róbei 


beie przez a. Interes musi hvć. 


j! Apikoires. 
— Pinkus! 

Nu, wu zys dues? 

A co robi wasza sąszadku” 
Sie ma dobrze, jest daleko 
Co znaczy. daleko, co? 
Nu, wiecie, ofu kajute. 


— Wy jej ode mnie pozdrówcie. Po- 
wiedzeie ją, zieby uważała nu sobie. 
„Ratory* daje trz nal Trzy prz 


ciągłe syreny przyglusza 
panów Pinkusa į Kobna. Żałożn zrzuca 
cumy. Dwa holowniki manewiują z 
dwóch siron motorowea chli para 


ŻywĄ rozmowę 


Następuje moment niemal uroczysty. 

Olbrzym bardzo wolno odsuwa się od 
nabrzeża. Orkiestra gra hymn narodowy. 
Cisza i skupienie, Ludzie zdejmija nakry- 
cia z glowy, policja i urzędnicy munda- 
rowi salutują. 

Zaledwie umitkla orkies(ra, rozlczają 
się złośne okrzyki pożegnania i slawa no- 
zdrowienia dla znajomych i krownych po 
tamtej st je Oc 1. 

Wspaniały „Batory się W ca- 
lym majesta co iej. lśniąc w 
pysznym oświetleniu. Długie slupy orni- 


ste odbijają się w ciemnej toni morza. 
KU 


Cichną glosy ludzkie 
chusteczki, SI 
Arona Kohną: 

Panie Pinkus. panie Pinkus, ja pa- 
na mówię, trzymaj się pun. nie spusz 
pan cenę. Cziery piętnaście, ani gr 
więcej nie daję... 


Pow 
é jeszcze 


ia tylko 
nie słowa 


T. Z. NERNES. 


SPORT 


Pod znakiem piłki nożnej 


Początek rozgrywek w klasach B i C — Bieg sztafet o mi- 
strzostwo Polski 


Łódź. Główne zainteresowanie 
opinii sportowej w jutrzejszą niedzielę 
skupiać się będzie dookoła roz 
gowych, które weszły obecnie w stadium 
decydujące. Walczyć będą: 


W Łodzi ŁKS i Warta, 

w Krakowie Wisła i Śmigły, 

w Warszawie Polonia i Cracovia, 
we Lwowie Pogoń i Warszawianka, 
w Chorzowie AKS i Ruch. 


Sportowców łódzkich mniej 
suje sprawa przyszłego mistrza, 
los kandydatów do spadku z Ligi, 
względu na pozycję Ł. K, S. w tabeli, 


W najgroźniejszej sytuacji znajduje się 
w tej chwili ŁKS, który stracił w dotych- 
czasowych 11 spotkaniach aż 15 punktów 
i znajduje się na ostatnim miejscu w ta- 
beli. Z tym zespołem, który broni się już 
teraz tylko od spadku, bez innych więk- 
szych ambieyj, spotka się w niedzielę w 
Łodzi Warta, która w 11 grach straciła 
12 punktów i właściwie znajduje się na 
trzecim miejscu od końca tabeli, przy u- 
względnieniu punktów straconych. Po- 


intere- 
aniżeli 
ze 


Lekka atletyka 


Walasiewiczówna i Janusz Kusociński 
startują trzykrotnie w Zagłębiu. Czeladz- 
kie Atletyczne Towarzystwo Sportowe 

TS) organizuje w dniach 31. bm. 3 i 4 
śnia ogólnopolskie zawody lekkoatle- 
yczne w Zagłębiu. W zawodach tych zgło- 
siły dotychczas swój udział następujące 
kluby: Warszawianka z Kusocińskim Ja- 
nuszem i Walasiewiczówną na czele, KPW 
Pomorzanin (Toruń), KPW Katowice, Sta- 
dion z Chorzowa i inne. Nie pewny do- 

y: był udział w zawodach mistrza 

Janusza Kusocińskiego, 
wiadon przebywał on 
pitalu po operacji ucha. W dniu 25. 


lonia, znajdująca się z 8 punktami na 9 
miejscu tabeli straciła również 12 punk- 
tów, lecz ma jedną grę więcej do rozegra- 
nia od Warty. 

Niedzielny mecz będzie dla Łodzian bo 
daj ostatnią okazją zdobycia punktów, 
oprócz Warty gościć oni będą u sie- 
eszcze tylko Pogoń (2. X.) i Warsza- 
wiankę (16. X.) i trudno przypuszczać, aby 
te drużyny oddały ŁKS punkty. W 
czach wyjazdow S i 
spadkiem Polonią (4. IX.), z AKS 
leaderem tabeli Ruchem (9. X.) 


Tabela ligowa przedstawia się obecnie 
następująco: 


gier pkt 
1) Ruch 11 5:7 
2) Warszawianka 11 
3) Wista 11 
4) AKS 1 
5) Cracovia 10 
6) Pogoń 1 
7) Warta 1 
8) Śmigły 11 
9) Polonia 10 
10) ŁKS 11 


bm. Kusociński zawiadomił organizatorów 
telefonicznie, iż poprzedniego dnia opu- 
ścił mury szpitala, i czując się zupełnie 
dobrze, wobec rezygnacji z wyjazdu na 
mistrzostwa lekkoatletyczne do P 
stanowił przybyć na zawody do Zagłębia. 
Kusociński eżdża w przyszły wtorek 
do Sosnowca i startować będzie wraz z 
pozostałymi zawodnikami w dniu 31. bm. 
w Dąbrowie, 3 w Sosnowcu w ramach me- 
czu lekkoatletycznego Chorzów — Zagłe- 
bie oraz 4 września na ogólnopolskich za- 
wodach w Czeladzi. 

Dziesięciobój o mistrzostwo Polski, wy- 
znaczony a sobotę i niedzielę do Pozna- 
nia, nie doszedł jednak do skutku. Prz 
jechał bowiem jedynie Małecki z K 


Sirona [5 — ORĘDOYWNIK. poniedziałek. Anla 28 sferpnla TYS — Numer TOT 


szyna, zaś Gierutto i Fiedoruk (Warsza- 
wianka) oraz Grycz z warszawskiego „OT- 
kanu“ nie stanęli na starcie. 


Dziś o godz. 15 odbędą na „arenie” 
biegi sztafetowe 31000 i olimpijska, do 
których zgłoszono ogółem 15 sztafet. Poza 
tym odbędzie się chód na 10 km, w któ- 
rym startować ma 5 zawodników. 


W sobotę odbyły się dwie konkurecje. 
W pierwszej sztafeta „Orląt“ z Dęblina za- 
mierzała pobić rekord klubowy na dystan- 
4X100 m. Próba nie powiodła się, 
Nowak, 
yskał czas 
(rekord wynosi 43.8), Pierwsze 
gla sztafeta kombinowana: Po- 
Hoffman Marian, Kubiak (AZS-Po- 
(„Befka” Krotoszyn), któ- 

ns w czasie 42.6. 


pek, 
znań) i Małec! 
ra przebiegła dys 


Zapowiedziana próba pobicia rekordu 

iego na 300 m przez Gąssowskiego 
ż się nie udała, bowiem uzyskał on 
9 tj. o 2/10 s gorszy od rekor- 
go do Dmieckiego. W biegu 
ym był Makarewicz (Orlęta), 
Który otrzymał 25 m wyrównaia, 2) Gąs- 
i 35.9, 3) Malecki („Befka* Kroto- 
1.4, 4) Nowak (Orlęta), który dostał 
(al) 


po 


równi: 


ównania. 


Piłka nożna 


Pytel z A. K. £., za kopnięcie, przeciwnika 
ki na ostatnich zawodach z Wartą w 

usunal go z boiska. zdyskw! 

owany został przez wydział gier Ligi na 2 


Piłka wodna 


W rozgrywkach o wejście do Ligi stanie w 
finale wobec rezygnacji a 


poznańskiego Sokoła. 
stołeczna Legia i Cracovia, a nie Dab. Za grę 
w drużynie Dębu nieuprawnionego gracza Do- 
magaly, zwycięski mecz Dębu w stosunku 2:0 20- 
stał zweryfikowany na korzyść Cracorii. 


Wioślarstwo 


mistrzostw Europy w Mediolanie, w dn. 
rześnia, wpłynęły zgłoszenia 11 państw. 
ie biegi obsadziły jedynie, Włosi i Niem- 
cy. fi biegów Wezrzy. po 5 Szwajcaria i Dania 
po 3 Jugosławia, Belgia i Francja, po 2 Polska 
i Holandia, oraz 1 Czechosło 
Najwięcej zgłoszeń wykazują dwój! 
nikiem, w których startuje również osada, pol- 


Do 


ki podwójne. Po dziewięć łodzi starto- 
zie w ohu czwórkach, 5 w dwójkach bez 
„ natomiast w ósemkach zgłoszono za- 
ledwie 4 osady. 


Najtaniej 


na jesień i zimę 


w firmie 


najpiękniejsze bławaty 


W. CZIDEŁ 


Łódź, Piotrkowska 286, tel. 260-53 


Potrzebna służąch 


do sprzątania i gotowania do 
rodziny katolickiej 
we i pracowite ma 
zać o to miejsce Po 
nia składać Jrędowni: 
91 pod 
n 1660] 


n 2% 


Przy gimnazjum internat. 
n 16851a 


W prywatnym gimnazjum męskim 
pod wezw. św. Antoniego 00 Bernardynów w Łodzi, ul. Sporna 73 
dojazd tramwajami 1, 6 — tel. 142 00 


w roku szkolnym 1938/39 czynne będą klasy: I, II, III 


Egzaminy wstępne od 31 sierpnia r.. b. 
Dla wybitnych a niezamożnych uczniów stypendia. 


Kancelaria czynna codziennie. 


Dyrektor g.mnazjum 
Dr L. Kalisz 


Z PEŁNYMI PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH 


Szkoła Powszechna, Gimnazjum 
i Licea humanistyczne i przyrodnicze 


ADELI SKRZYPKOWSKIEJ 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 187 


Zawiadamia, że podania do wszystkich klas należy składać w kancelarii w godzinach 
Egzaminy wstępne do kl. I-ej dnia 2 września rb. godz. 9 rano. 


$ od B-ej do 14-ej, 


telefon 177-35 


Nakład książki 
„Mein Kampf" 


Berlin. (PAT) Nakład dzieła Hit. 
lera „Mein Kampf" przekroczył cztery 
miliony egzemplarzy. 


Przed nowym 
Gordon-Bennettem 


Bruksela. (PAT) Aeronauci nie 
mieccy nie wezmą udziału w między. 
narodowych zawodach balonowych 9 
puchar Gordon-Bennetta, W związky 
z tym tylko 9 balonów weźmie udział 
w tegorocznych zawodach: trzy pol. 
skie, trzy belgijskie, dwa francuskiej 
jeden szwajcarski. 

W Brukseli istnieje przekonanie, 4 
walka rozegra się jedynie między balo 
nami belgijskimi i polskimi. Dermuyter 
o.rzymał nowy balon, znacznie lżejszy 
od poprzednich. W wywiadach praso- 
wych Demuyter podkreśla, iż nigdy 
jeszcze nie miał tak wielkich szans ną 
zwycięstwo jak w roku bieżącym. 


Wiek naprawdę sędziwy 

Królewiec. (PAT) Przed kilku 
dniami w pewnej wsi na Warmii ob 
chodziła niejaka Olszewska swe 10 
urodziny. jest ona najstarszą kobietą 
w Rzeszy Niemieckiej, cieszy się je 
szcze dobrym zdrowiem i rzeżkościę 
KRA mieszka zaś u swej 80-letniej 
corki. 


Katastrofa samolotu 
litewskiego 


Kłajpeda. (PAT) Wojskowy s%- 
mołot litewski odbywał ćwiczenia w 
strzelaniu wspólnie z okrętem wojen- 
nym „Prezydent Smetona“ u wybrzeży 
w pobliżu Połągi. Podczas tych óćwie 
czeń samolot litewski uległ katastrofie, 
Lotnicy usiłowali ratować się przy po- 
mocy spadochronów, jednak tylko jed. 
nemu z nich udało się ocalić, drugi zań 
utonął. 


Czy to stary, czy to młody — 3 
|| Wszyscy jedzą PINGWIN lody. s 


Szkoła Powszechna 


i Liceum Humanistyczne 


. s. . . o 
im. Marii Konopnickiej 
ul. Wólczańska 123, tel. 174-85 
Sekretariat czynny codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godz.9—15 


Od września b. r. szkoła mieścić się będzie w nowowybudowanym, 
przystosowanym do wyrhagań szkolnym gmachu —— 


Z pełnemi prawami szkół państwowych 


Gimnazjum 


n_16864 


n 16836 


GIMNKZIJN ŽENSKIE i LICEUM HUMANISTYCZNE 


(obie szkoły posiadają pełne prawa) 


im. Cecylii Waszczyńskiej 
w Łodzi, ul. Legionów 15, tel. 219-00 


Początek roku szkolnego i egzaminów powakacyjnych 3 września 
o godz. 9-tej. 


Kancelaria przyjmuje zapisy codziennie w godz. 9— 14 


SZKOŁA POWSZECHNA 
GIMNAZJUM i LICEUM 


humanistyczne i matematyczno-fizyczne 


A.ZIMOWSKIEGO 


Łódź, nlica Boczna 5 — tel. 121-56 


zawiadamia, że egzaminy wstępne i Tok szkolny rozpoczną 
ancelaria czynna codziennie 


się 3 września o godz. 8.30, 
od godziny 9—14. 


Placu Kościuszki 14 
skład masła, 


świeżych i 
artykułów. 


Związek Spółdzielni Mleczarskich i Jajczarskich za- | 
wiadamia, że otworzył w Tomaszowie Mazowieckim przy 


mając nadzieję, że będzie on źródłem zakupu zawsze 
i gwarantowanych pod każdym 


Związek Spółdzielni Mleczarskich i Jajczarskich 
w Warszawie Oddział w Łodzi 
Skład w Tomaszowie Mazowieckim, Płac Kościuszki 14. 
Telefon nr 2-71. 


serów i jaj 


względem 
n 16983 


n 16878 


Drzewo b 


udowlane 


Mundurki i Pace sokole ze 


w wielkim wyborze poleca 


Zakład Krawiecki Józefa Różyckiego 


Łódź, Główna 
Mandury 


UCZNIOWSKI 


1 Ogrodowa 28 
i Harcerski 


UBRANKA 
PŁASZCZE 


32 
w. 


poleca 


A. Nieruda, Łódź Piotrkowska 141 


Telefon 249.49 


Z Masy Upadłościowej mam do sprzedania: 


111 ha. pastwisk 


(częściowo ziemia »rna) położonych nad Wartą pod Su- 
lęcinkiem. w pow. śremskim (Wielkopolska) bez zabu- 
dowań. Warunki sprzedaży korzystne. Potrzebna go- 
tówka ca 30 do 35.000 złotych. Józef Głowacki, Poznań, 
Góra Przemysława 4, tel. 59-13, Py 6506-56,434 


heblowane deski polec: 
SKŁAD DRZEWA BUDOWLANEGO 


KAROL KR 


duży wybór słupów dębowych do parkanów 


Chojny, Piaskowa 4 (Rzgowska 127) 


Wykonuje się wszelkie zamówienia w własnej pracowni, 


Obrączki ślubne i wszelką bituterię 


zegary, zegarki i platery poleca 


w W. Szymański 


Lódź. ul. Główna 41 tet, 132-24 


a po przystępnej cenie 


ENCJASZ 


tel. 160-44 


Numer 197 


ORĘDOWNTK. poniedziałek. dnia 29 sierpnia 1938 — Strona Ti 


Taniość - Wygoda - Trwałość 


Nowoczesny malarz używa 
do malowania parkanów i fasad, gruntowania i t. d. 


KAZEINY — „LAKOLIT” 1ub „TESAL“ 


Powłoka nieścieralna i odporna na wszelkie działania atmosferyczne. 
Do nabycia w składach farb i drogeriach, Uprasza się żądać prospektów. 


Lab. T. SPLITT, Poznań, św. Wojciecha 28, tel. 30-00 


nę 1e501-2 Fabryka kazeiny i klejów chemicznych. 


OPAŁ MEBLE 


odpadki tartaczne, oszwary 
opałowe i obrzynki po przy- 
stepnej cenie sprzedaje 
TARTAK LEON ŻUROWSE!I 
Poznań, ul Raczyńskich 58 
przy Placu Bernardyńskim 
tel. 10-87. Pg 6480-3414) 


SKŁAD MEBLI 
Ignacego Sącińskiego 
rzeniesiony 
jei 52 na al. 


Bednarską 4 
przy, Rzgowskiej) poleca meble 
wszelkiego rodza 
przystępnych NAGI) 


Polecamy 


(x) Na sezon szkolny 


z własnego wyrobu tornistry, teki, śniadaniówki; torebki 
damskie, portfele, portmonetki, walizy, kufry szaf- 
kowe, paski bagażowe i t, p. n 16802 


J. Jabłoński i S$. Moszezyński, Łódź, nl. Główna il 


POŃCZOCHY PSE 


w różnych gatunkach oraz skarpetki, tenisówki i t. p. 
poleca P, T, Kupeom 


EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 


ul, Piotrkowska mr, 102. 


nych” pa kilka miesięczni 
telnika na wsi, 


w duchu narodow 


Chodzi o pisarza wytra 
znawcę 


i w miarę dowcipnie. 


li w. 


skich, starszych nauczy: 


dług: 
administracji „Kuriera Pozna: 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

1, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 

szenie nie może przekracząć 100 słów. w tym 
5 nagłówkowych. 


| ZE APONE:AZETPTEE "EET | 
EC: PomEFARCELE u 


Sprzedam nowowybudowany 


domek 
wraz z ogrodem żadrzewionym, 
studnia na miejscu, Łęczyca, No- 
we Miasto, Sobierajski, 

n 16 871 


Parceluje 

się folwark Marianków pow. Kut- 
no, zm. Dobrzelin od steji Zych- 
1 km, od, cukrowni Dobrzelin 
km. od Żychlina 2/: km, zie- 
mia pszenna. drenowana bez bo- 
giażeń hipotecznych, Osrodek 2 
budynkami po 1,50 zł. morza bez 
budynków 1000, Wiadomość: 
Majątek Pniewo, poczta Żychlin 
właściciel Brudzy 
n 16 8: 


Ogłoszenia wśród drobnych: 


Który 
szlachetnych panów, pozna 
celem ożenku. Of 


Dom 
piekarnie sprzedam 17 000, 
ta wedlug ugody. Agencja 
downika, Gostyń. 


Dom 
grodem, kupie: wplata 7 000— 
let rw nil Pozna! 
7 zd TA 480 


Dom 

E ETAR Posti) 
sprzedam, Matalewska, Poznań, 
Staroteka! Osiedle, "> *" zd 13 488 


5 ` Domek 

uszczykowie parcel 

ml. Zalesie 2 dogodnych waran 

kach cenę 6100— sprzeda Bank 

Pożyczkowy. Poznan, Kocha 41. 
zde 18 08 


Parcele rolne 

nno - burączanej ziemi z bu- Rzemieślnik 

dynkami z folw.. Borzysław. ną stałej posadzie Szu 

pow. Nowy omyśl oraz parcele Oferty Orędow Poznań 

Pa.|robotniczo - rzemieś'nicze przy | zd 12578 
Grodzisku « majątku Grablewo. 

Wdowiec 


n17 O0 


Rzemieślnik 

samodzielny, kawaler, lat 33 — 

pragnie poznać pannę do lat 3%: 

Celem ożenku, cośkolwiek gotó 

ki. Oferty Oredownik, Poznań, 
zd 13.288 


Wdowiec 

64 emeryt, szuka żony, odpowied- 
niej wdówki. samotnej. z realno. 
ścią Orędownik, Poznań zd 13 602 


Wdowa 


korpulentna, 


A ubikacje. 


1500 m 


lat 43, 


sadzie lub emeryta, Zgloszenia 
Orędownik, Poznań zd 72134 


żony. 


g z ogi 
aneka 1 
Kea 


3 
i 
j 


Wiatrak 


sprzedam parę waley i kamienie |not N 


pnia 


m 
S 
Ji 


Sprzedam 


dom 
12 mieszkan na dogodnych wa- 
runkach, Wiadomość Łódź. Brze- 
zlóska 8, u frzzięra Kubickiego 
n 16 87! 


Parcele budowlane 
pieknie położone po niskiej cenie 
na dogodnych warunkach spłaty 
w Starotece, Plewiskach Jnniko- 
wie, Luboniu, Żabikowie 1 Koby- 
lenolg pod Poznaniem, ną, sprae 

nformacyi udziela tiutsche 
Pędowski. Poznań Plne Wolni 
bai tel BRR Pe 81201-1437 


war- 
ownik 


Oferty Orędownik 
123 


Wdowa 
sympatyczna poszukuje męża sta: 
lej posadzie emeryta. Oferty Orę 
downik. Poznań zd TA 000 


Prasowaczka 

Jat 35, zamieszkała 
cji. posiadająca 
kotówkę s. met 0 
Orędownik. I ń_ zd 74957 


Dla 
t 33. mistrza rzeźnie 
ego sklad 
w Poznaniu 
celem, ożenku 


é I hi- 
, Po 


pow. Nowy Pomysi — aprzedaie 
się 1 mych warunkach, l | 
komie arczdacyjne: w Kążdy lean eska paint da lat ge = 
wtorek w Grodzisku w kancelarii | jom szuka . pannę do lata 
rs waley i kamje pd PL o M |przyatonej 1 zgrabnej 3, dobrym 
ków, 6-0 Sier- |10- > 20 6 e erem celem ożenku. 
alkian RAe 7| PIANO. PAU kolwiek gotqwki płndane. Ofer- 
— i 2 fotografią AA Oredownika — 
Litograficzną kai kucha SRC o gpg zorze. | zna m18 MA 
rase reczna sprzedam. Hódź — |dam, Mosina Słoneczna 12: 
Nowa_21, n16868|] 77% n 15027 „ Samotna 
WE) Sw W radnim wieku. posag 60.00 3). 
ep Willk wyjdzie za maż za powaknero 
alanteryiny centem s powodajk mórg ogrodu owocowego pras pawala ina waow 
ehorol „wlaścici i sprzedam, | Po Agl ik | ję. ii 
Arntd, Łodź, LAN 22. Poznań miofaśtó | wie MIY 
n 
2, PIENIĄDZ Kawaler 
Kg emeryt kolejowy „ poslobi pania 
posiadająca nieruchomość, Oferty 
KPA 00 śe Orędownik, Poznań zd 74124 
gie na dom bez mija Jo WE 
tości 22 ty. Oferty Oręd Blondynka 
Poznań zd i 14 — 1.000 
2500, Poznań ad 
jez POZDR. 1 
poźzezki na nieruchomość - 
boteka, Oferty Orędowni 
moat za 13 734 
Szukam wspólnika 
na rybołóstwo które jest w biegu 
kontrakt jeszcze 8 lat, do, odsta- 
pienia potrzeba 300— zi, Poznań 
ul, Warszawska, Okród č 3 


Osad 
z, parcelacji maj. Wilkowo, Pol- 
skie, pow. IKośCign. æ zabudo- 
waniami. szosa. , wieś kościelna, 
w miejscu, — ziemie 
i żytnie, Roszta, ceny 
kredyt  dlugoterminowy- 
acyjny, — Zaloszenią nA 
u (Szosa YU 
P £155-50,417 


w 
dzialka 50. zd 


5 
Potrzebny 
wspólnik na wyjazd. zarobek do- 
bry. gotówki potrzeba 300—500 zł. 
Impreza rozrywkowa ferty | 
Orędownik. Poznań _ zd 73 843 
kuje pann: 
tówka Mo, 


Wspólnik 
dziców mile widziane. 


do wytwórni lamp _ elektrycz 
Oredownik. Poznań zd 73 885 


nych, gotówka 1500. Oferty Öri 
downik, Poznań md 14 65 
Rzemieślnik 

; Ń ka ZERU możnych |zpmodzielny, lat 30. poszukuje 2o 
rze! jeze 2.00 >; rodnieze |. f el możnych |ny z malym posagiem. najchę 
KUP ba t osade rolnicze od 000 Sbywateli pożyczy sierocie z mie- niej krawcowe h 
do +30 ha, "Terminy" sprzedaży janūniom na krótki czas $ e | uik, Poznan zd 
każdy piatek od gada. 15-tej do | (00 m na waina rzecz., Oferty 
Itel w Zarządzie. majętn. > JEn Santi Oaaa 20704 Natychmiast 
wiska, Informacji ndziela rów- nżenie si zystoji i 
nież St, Gutscha, Poznań. Plac g OŻENKI = at 42, hiezależna Oferty" 

downik. Poznan zd 73 701 
Kawaler 
ezterdziestka samodzielny, sklad 


Wolności 11. tel. 5845, 
Ph 6 ż 
Kawaler 
gotówka. szuka. żony, „Oferty dny, braku znajomości 
Orędownik. Poźnań zd 73 326 


szenne 
kunna 
amort: 


Parcelacja 
gą 400 mó Plowiska. 5 
Ela oa Eni Dalekie t 
mieślnicze 1.00 a robotniczo 


73.536 


do 


lat 51, 
Pozna pan 
Oferty Or 


„ Osady 
acii maj, Mamlicz, pow. OA, REY 
Kupiec 


Poznań p 2 
211 
coskolwiek gotówka 
majatkiem celem Us 
nia, Oferty Orelown 
ad OT 


Kawaler 
lat B2, urzednik samorządowy z 
hrsku z pości szuka Eg 
do. lat 28, pelem ołenku, Oferty 
możliwie fotografia Orędownik, 
Poznań_zd 14 059 


Kawaler 
Matopolanin, lat 32, postadający 
ospodarstwa 100 mórg, z braku 
znajomości szuka, panny” do lat 
30, posiadajneci 3000 do 4000- 
Rxeca traktuje się poważnie. Oel 
matrymonialny. Zel 
Tidownik, Poznań zd 7 


szuka. żony 
odzielnie- 
Poznań 


Brunetka 
córka nrzędnika, 26 poszukuje 
nana stalej posadzie do 35, wdo 
wiec niewykluczony. Oferty foto- 
erafią Agentura Oredownika, Nie: 
ZWĄSŁY nito: 


xieliński. Z! 
Wdowa 

samotna stałej posadzie, 41, do 
Drej rodziny. Hopesiuje męża sta. 
lej udzie lub, nieruchomości 
Oferty fotografia Agen- 
tura" Orędownika.  Niezieliniski, 
ŻZwaczyń. ni 


Zarzndzie maje 
kaw. inowroelawski 
zególowydh informacyj udzie. 
a rów nich Aiumone kedayan r 
Poznań. Pla { ości „_telef. 
815 e Vono 0205-08.28 


Dom 

zródek, 
sneiszek, 
"r 17008 


0-40 mórg. 
emia pszenna, 
gloszenia Mai 
stacja Zaniem 

zd 


Kpóręctacii 
wdynków. 7 
ko miasta, 

n., poczta 


kowiat Środa 


Panna 
krawcowa wyjdzie mą m 


25. 
zenia Orę- pua 3 tye 
T Poznań 


Ta- 
REJ 
z 


MARAARARARARNARANNARARARARANNNAN 
Popularna gazeta dla wsi 


poszukuje zdolnego gawędziarza do pisania „gawęd niedziel- 
i językiem zrozumiałym dia czy- 


różnych dziedzin życi 
gospodarczego itd., umiejącego 


Okazja dodatkowego zarobku i dobrej pracy dziennikar- 
sko-wychowawczej dla doświadczonych spoleczników wiej- 


(mòra 


poszukuje 
meężą inteligentnego na stalej po- 


pozna pana, cel ma» 


umeblowanie 
rty 


orar 
poszu- 
Ł go 
000. Pośrędnictwo ro- 
Oferty 


Oterty Orędow- 


rę- 


$ 
Oferte Orsdownik k 


ym i katolickim. 


jwnego, dobrego psychologa, 
spolecznego, politycznego. 
6 popularnie, dostępnie 


lejskich itp. 


najno! 
dyńcze 


ch fasonów komplety 1 poje- 
poleca po cenach przystępnych 


ZAKŁAD STOLARSKO : MEBLOWY 


STEFAN GŁOWACKI 


Łódź, Rzgow 
Spis zapowiedzi Nr 33/88, Zaj 


wiadomości, że 1. Antoni Smiecińs 


kaly w Janko gminy Blizanów, 
Antonieg 
cińskiej, zamieszkałych w Jankow 


tro 
rolnika 
Piotrowskiej, zamieszkałych w Do! 
małżeński. Obwieszczenie zapowie: 
dzie Gminnym w Dobrzycy — ora: 
Dobrzyca, dnia 26 sierpnia 1938. U! 
stępstwie: J. Mielcarz. 


52. — Wyrób własny. 


ka, bez zawodu, panna, zadnie 
Józefa Piotrowskiego 1 żony jego J 


n 1584 


ledź, Podaje się do ogólnej 
robotnik, kawaler. zamies 
powiat Kalisz; syn rohr 


sa 


Śmiecińskiogo i żony jego dózefy z S'emińskich śmie 


Anięla 


miny Blizanów, 2 
zkalą w Dobrz 
Pranciszki z Bigosów 
brzycy — chcą zawrzeć związek 
dzi nastąpić powinno w 
z w czasopiśmie „Oredownik 
rzędnik Stanu Cywilnego: w zac 
n 1105 


Z 


Konk: 
Zarząd Miejski w Łodzi og 


urz, 
łasza konkurs na stanowisko 


kierownika Miejskiego Muzenm Etnograficznego w Łodzi. 
O stanowisko to ubiegać się mogą kandydaci, posiada- 


jący: 1. obywatelstwo polskie, 
w zakresie archeologii prehi 
etnologii, jak również praktyk 
3. nie przekroczony wiek lat 4 

Do stanowiska tego przy 
według IL st. służb. uposaże! 
(dawna VI. grupa. służbowa 
wych) z ewentualnym dodatki 


2. ukończone studia wy 
storycznej oraz etnografii 
kę muzeologiczną i terenową. 
0. 
wiązane jest wynagrodzenie 
nia pracowników miejskich 

funkcjonariuszów państwo: 
em funkcyjnym w zależna: 


od kwalifikacyj. Należycie udokumentowane oferty z krót- 


kim życiorysem i referencjami 
września 1088 roku pod adres 
tury Zarządu Miejskiego w Ło 
nowisko kierownika Muzeum 
1 października br. 


skiego“ pod zg 1 


OGŁOSZENIA DROBNE 


1-łamowy milimetr 38 groszy. 


Urzędnik 


harakteru, ty 
bi pannę, mi- 
ci, łagodnego 
js inteligentnej, reli- 
gijnej. wartościową (duchowo — 

e), traktuję poważnie — 
uczciwie. Poważne nieanonimo- 
we zgloszenia Orędownik, Gdy- 
i ng 16917 


nia, 
Rzemieślnik 


samodzielny, poszukuje pani, cel 
matrymonialny. gotówka. foto- 
rafją pożądane, Orędownik — 
Gdynis, ng_16 918 


Przystojna 
dobrego charakteru, biedna. „ po. 
zna pana po 50. Oferty jow- 
nik. Poznan 2d 14548 


Wdowiec 

lat 47, szuka panny lab wdowy 
FA masside celem _ożenku. 
Oferty Orędownik Poznań 
zd 401 


Dia 


przyjaciela nauczyciela. na sama: 
dzielnej posadzie na wsi, pozu. 
kuje ponny celem ożegku. Kan- 
dydatki posażne do 2% lat poważ: 
nie myślące, raczą sie zgłosić do 
Oredown 52 


usposobienia 


poślabi sa- 
posażną 
podo* 


starszy, 

motną. — ilnteligentna, 

wdówkę. Poważne oferty, 

biang: Oredow nik Poznań 
zd T jg 


a 


Łódź, dnia 25 sierpnia 193 


i należy nadsyłać do dnia 25 
em Wydziału Oświaty i Kul- 
dzi (ul. Piramowicza 10). Sta- 

będzie do objęcia z dniem 


8 roku. n 16876 


Zarząd Miejski w Łodzi. 


Znak oferty naprzykł: 
itd. 


ad: z 18023, n 2745, d 1790 
= 1 słowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 


się do„godz. 10,30, w 
teczne przyjmu. 


Aparaty 
plecenia_ siatek parkanowych 
Łódź, Wólczańska 109 
n 16 814 


Rowery 
balonowe 80— złotych. | 
rkowska 16%, Stanislaw | 
n 16572 


Meble 
w dużym wyborze poleca Z, Ka- 
liński, Łódź. Nawrot BT. 

1.15 07 


soboty i dni przedświą- 
je się do godz. 9.25. 


Restaurację 

dobra egzystencją, pół wyszymku 
a powodu stosunków rodzinny: 
tanio sprzedam. Lesano, Komen- 
skiego 1. mł 14 302 


Zakład 
fryzjerski dobrej dzielnicy Po- 
znania sprzedam 500, Wskaże 
Orędownik Pozhań zi 71552 


Folwarczyk 
350 mórz dobrej ziemi zamienię 
kamienice, Oferty - Orędownik. 
Poznań zd 14441 


Motorower 
edam cena 100 
motuły Rynek, 


SIE 


Cukiernia 
sprzedaż pieczywa m 
wyjazdu tanio, _Adres 
nik, Poznań zd 12 124 


Pawie 


czteroletnie 
Bażantarnia. 


dredow: 


niebieski: 
okazyjnie. 
nad Notecią 


zeda 
„NS 


Kolonialkę 
zaprowadzona  bezkonkureneyjną. 
R WODACH 

rzedam. Adres {f — 
Beznań E 0 © 


Ciężarówka 
Mh ton, nowe opony 800,— 
Zgloszenia Orędownik, Posrań 
zd 74 056 


m. 


Wdowa 
lat 28. mies: em 8.000 z! po- 
wysokiego, przystojnego 
arza lub rzemieślnika na po- 
sadzie, Oferty Orędownik, Po- 
znań zd 74 541 


Brunetka 
45, oszczedności. poślubi, 
szlachetnego. usponobjenia, 
ty 0; jk, Poznań zd 


Ogrodnik 


kawalor. lat 84, obejmuje duże 
ogrodnictwo przy Poznaniu. 
poana, prayatojną panią do lat 
z gotówka 8 iysięcy. Oel matry- 
monjalny. Oferty Oredownik, Po- 
anan mi. 14 408 


Kawaler 
laf 81, boz nałogów. na osadzie 
1850 miesiecznie) poszukuje żony 
chętnie posawiem. Oferty Oredow- 
nik. Poznań zd {4571 


Kawaler 
p9,„tezydziestce,  wspólwiaścicie! 
lobrze grr tap. interesu 
omnaniu. eruka tony. chętnie po- 
iem. (Oferty Orędownik, Po- 
znan md 14 510 


Wdowa 
posiadająca mieszkanje 
zapozna wojskowego 
omeryta Mmh cywiineg celem 
płenku. Oferty Oredownik. Po- 


znań_ md T- 
Wdowa 


0, maprowadzone 
wo okin kowe. wy 
Ölertr Oredownik, | 

d 74481 


Kawaler 
kowal-słusarz lat 30 15000 szuka 
panny odpowiednim _majątkien 
el matrymonialny. Oferty Or: 
downik Poznań zd 14301 


bana — 
Ofer. 
14 434 


lat 40. 
pragnie 


zedsiebior- 
jdzie zamaż. 
oznań 


si 
E SPRZEDAŻE | 
42 


5 
nowoczesne į stylowe niedrogie, 
warunki dogodne, Wytwórnis 
Łódź, Wodna 19, telefon 1 
'alkiew nh 


J. Pall 
Gospodarstwo 


iiy Oredownik. 


Do- |sprzedań, 


Duży warsztat kowalski 
wraz z zabudowaniami į dużym 
podwórzem, istniejący 40 lat, w 
pelnym biegu. e ZAprowA* 
dzony z narzyć iuh bez, na- 
dający się na k » przedsiębior- 
stwo. jest z powodu roby na 
sprzedaż, ewentu. 
wi Brettschneider, 
Górki 3. 


Ciężarówk: 
Gherrolet Si Toona jak 
nową tanio. X vni 
nową, tanio., Oferty Oredownik, 


Samochód 
sprzednim, zamienie na mo- 
. Domowicz, Wiecanowo — 

P 648 452 


wydzierżą- 
Środą. lica 
zd 13.220 


toczki 


poczta Mogilno. 


? Kolonialkę 3 
maglem, towarem. 3 poki ; 
chnin. opan p AE CAL 
Adres Orędownik, Poznań 

zd 13 760 


Ostrzeżenie! 


Obecni i 
mia? Brom aro ać Ms 


Centraliny! 


Żadać oryginalną! 


zd 14208 


Restaurację 
pragiontym a eia A gablotki 
cukiernicze, kramnice korzystnie. 
Adres Órędownik.. | RE | 

CELE 


„Poznań 


EK 
(National) hebi 
ma kupony spree 
Oredownik” Ostres 
n 17040 


Sprzedam 

gl w śródm, okazja 
fachowca możną prowadzić 
warsztat „wegiel. Kielce. Poste 
restante, Ś, zd 14 155 


Drogerię 
centrum, dobrze zaprowadzoną 
bez konkurencji gotówka, Ofer- 
mnan zd T 


> Gospodarstwo 
Gospodarstwo % morgowe z ka- 
budowanićm nadające sie do pro- 
wadzenia interemi od parag na 

wedłoc ugod: 


licznik. taf- 
Agencja 


wa 


Zimna ke; Nadma. poczta Zh 


Na sezon szkolny 
poleca bruliony, zeszyty. wiat 
pióra, trzonki. ołówki, teki 
by szkolne w wielkim wybor: 
i wszelkie przybory ezkolnę i 
bo cenach konkurencyjnych, 


Niedzielski, Czarnków 
Wieleńska 22, Także Agencja Ku- 
nera Poznafiskiego: Orędownika. 
Wielkopolanina. dlustracji w abo- 
nalmencie i pojoadyfńczo. 

natt 010/17 


Majątek 
buraczanych, 
Jęcie 28 0041, — 
mań Bł 7; 


ze 
to 


1430 mór 
żawie, 0 
Oredow 


Pięćdziesiątmorgowe 
ziemia pszenna sprzedam wa 
dnie wydaierżawie, Wlaści 

arunwaldzka 31 — 

zd 74418 


a 11 KUPNA | 


Maszynę tapicerską 
iq skubania_ polstru, uywana — 
h nowa kupie, Zyloszenia wraz 
ną Oredownik Poznań pod — 
n_10946 


wydzier- 
Oferty 


a 


Poznań, 


Poważne 


kupi swych 


As 
zimowotrwałych. Oferty x poda 
niem ceny za 100 kg loco stacja 
nadania i ilośel owocu prosimy 
zlożyć najpóżniej do 8.,9. rb, do 
Oredownika, Poznan zd T3452 


Suszarkę r 
„używana, zapęć gd- 
Józef Kaczmarek, No 

niw 


Wszelkie 


pañstwowe kupoje, 


pożceki ra 
ce wysoki kurs Fuss, Leszno, Ła- 


na, n 16102 


« Wydzierżawię 
piekarnie olonialkę bez, pdstęp= 
nego, właściciel Sobolewski, Kro- 
sno pod Mosiną, 
zd_12 884 

5 „Poszukuję A 
gospodu bo dwerg n 
Olszewski. Śrem Mi pew iona 60. 
n 170 


Rzeźnictwo 
Leszno. urządzeniem, stala kljen- 
telą wydzierża Agentura R 
riera Poznanis Leszno. 
n 


pro 
16 100 


m 


Skład 
wydzierżąwie, 


NAK 
art 
|Oredownik. Gostyń, 


żda, branże 
y Agenfura 
n 17011 


Restauracji 

i lub. mieście poszukuję, 
Smixiel Kilińskiego. 

9 16.904 


szyń. mi 74236 


d gospodarza do 
R. Brodniewicz, 
n Ti hig 


Birona Ys — HRĘDOWNIK, ponfefzłafeX. Anfe 99 sterpmia 1933 = Numer 197 
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— Ach Boże, — rawołała — 
wydałam go w ręce „chwytaczy*, a on 
zawsze taki był dobry dla mnie. Panie 
Patyrak, puść go pan! Ja panu chęt- 
nie oddam wszystkie moje oszczędno- 
Ści, ale nie gub pan Rumianka! 

— Nie zawracaj pani głowy! Los 
Rumianka już się rozstrzygnął i ani 
ja, ani pani nic na to poradzić nie je- 
steśmy w stanie. 


wychyliła na pociechę 


Szargaczowa 
to ja | resztę z butelki i płacząc usiadła obok 


śpiącego aptekarza. Poczynała i ona 
na dobre usypiać, gdy wtem wybiła 
dziesiąta godzina, 

Szargaczowa zerwała się i otwo- 
rzywszy drzwi do drugiej izby, zawo- 
łała: 

— Panno Elżuniu, już dziesiąta! 
Proszę wstać, bo się panna Elżunia 
spóźni! 


Bal u księcia Orłowa 


Najpiękniejszy pałacyk w dzielnicy 
parkowej Berlina jest własnością księ- 
cia Orłowa, który przed kilku laty 
przybył tu dotąd z nad Newy i wspól. 
nie z piękną swą małżonką był siłą 
przyciągającą dlą śmietanki towarzy- 
skiej Berlina. 

Bale i uczty, urządzane w pałacu 
Orłowów były najwięcej uczęszczane. 

Nie tylko miejscowa arystokracja 
rodowa, pieniężna į artystyc: 
ła na nich, lecz i przyjeżdżający do 
stolicy cudzoziemcy mieli sobie za 0- 
bowiązek, a zarazem j zaszczyt bywać 
w salonach księcia Orłowa. 

Dzisiaj pałac Orłowów tonął w po- 
wodzi światła. Powozy jeden za dru- 
gim zajeżdżały u przedsionka. a z 
nich wychodziły panie w kosztownych 
toaletach i panowie w lśniących uni- 
formach lub frakach, - obwieszonych 
suto błyszczącymi orderami. 

Książę Orłow wyprawiał bal. 

W salonie stała książęca para wi- 
tając uprzejmie wchodzących gości. 
Książę był mężczyzną wysokiego wzro- 
stu. 
stem, zdradzała inteligencję, w oczach 
żywych odbijał się gorący tempera- 
ment. 

Wszystkich oczy jednak zwracały 
„się przede wszystkim na księżnę. 

Piękna, jak tylko pięknymi być 
mogą mieszkanki południowej Rosji, 
posiądała zarazem wdzięk i-szyk, pod- 
niesiony 1 spotęgowany przez umie- 
jętność najpierwszych krawców i fry- 


zjerów stolicy. Toaleta księżnej była 
zawsze dziełom sztuki i przedmiotem 


podziwu, a często i zazdrości. 

Grono wielbicieli 
która obojętnie przyjmowała hołdy. 
Nikt nie widział tego, że z każdą chwi- 
lą coraz większy opanowywał ją nie- 
pokój. Nie słyszała już uwag i rozmów 
otaczających ja osób, gdyż cała jej u- 
waga skupiła się około drzwi wchodo- 
wych, przez które coraz mniej wchoa- 
dziło gości. 

W oczach księżny przebijało się tę- 
skne oczekiwanie, na ustach osiadał 
bolesny uśmiech, pokrywający z tru- 
dem rozdrażnienie. W rogu- salonu 
zebrała się grupa. mężczyzn. We środ- 


Twarz, okolona ciemnym zaro- 


otoczyło księżnę, 


ku tej grupy był w starszym wieku, 
niski o szerokich ramionach mężczyz- 
na, którego twarz była okolona siwie- 
jącą brodą. Odznaczał się wśród in- 
nych tym, że na piersiach jego nie 
było ani jednego orderu, ani nawet 
wstążeczki. 

Rozmawiając z ożywieniem nie 
spuszczał oczu z księżnej j on może 
jedyny spostrzegł jej niepokój. 

Przedmiotem rozmowy był książę 
Łobanow, adiutant cara, przysłany 
przez swego władcę na dwór berliń- 
ski w ważnym poselstwie. Na jego to 
A urządził książę Orłow dzisiejszy 

Państwo Orłow znali księcia Ło- 
EEA z Petersburga; przyjęli go 
serdecznie jako dawnego znajomego 
i wyróżniali spośród innych jako wy- 
słańca carskiego. 

— Łobanow to prawa ręka cara — 
rzekł jeden z panów. 

— (Car mianowicie ceni go jako 
niezmordowanego prześladowcę -nihi- 
listów. Podobno i obecna jego misja 


v pan profesor wie o tym coś 
pewnego? — zapytał mężczyzna z siwą 
brodą. 

— Pewnego nic nię wiem, panie 
Blackburn, — odrzekł zapytany 
lecz przypuszczam, że chodzi tu o po- 
moc naszej policji w wyśledzeniu spi- 
sków nihilistycznych. Słyszałem, jak 
rzecz tę tłumaczył w tem sposób jeden 
z ministrów, 

— Jeżeli się nie mylę, to Łobanow 
już raz o mało życiem nie przypłacił 
swej gorliwości — rzucił ktoś inny. 

— Ma pan rację — potwierdził po- 
y profesor. Łobanow cudem 
ko uszedł wówczas przed sztyletem. 
czasu znajduje się zaw: w 
jego kilku tajnych policjan- 
* I tu zapewne tacy się znajdują. 

— Tutaj nie są potrzebni za. 
śmiał się starszy pan, nazwany Black- 
burnem — ho tu oczy gospodyni są dla 
niego niebezpieczniejsze, niż sztylety 
nihilistów. 

— Powiadają, 
Petersburgu należał 
k y. 


że Łobanow już w 
do wielbicieli 


— Panie kochany! — rzekł profesor 
żartobliwie — co było, a nie jest, nie 
pisze się w rejestr. Tutaj piękna Lidia 
jest dla miego niezdohytą twierdzą. 
Niechby on sobie był nie wiedzieć jak 
piękny, nie może jednak równać się z 
Borysem Sokołower. 
— Lecz cóż to rnaczy, że Borysa 
dziś jeszcze tu nie ma? — zapytał je- 
den z panów. 
— Cóż to jest właściwie za czło- 
wiek, teń Borys Sokołow? — zapytał 
mister Blackburn. 


— Przecież go pan chyba widział tu 
już częściej — odpowiedział profesor. 
— Jest to jeden z tych ludzi, o których 
nikt nie wie, skąd przybyli dokąd 
idą. Ale pieniędzy ma jak lodu. Był 
zresztą już i u nas w Australii, jak mi 
to sam opowiadał. Mister Blackburn 
odrzekł na to, że w Australii nie miał 
i poznać Sokołowa, czego 
niezmiernie żałuje, gdyż, jak się zdaje, 
ży Borys RÓG) do bardzo przy: 


tapil widać z pola Ło- 
banowowi — rzekł profesor. 


Na te słowa osiadł wyraz zadowo- 


ężny. 


W sali pobocznej ozwały 


się tony 
orkiestry. Książę Łobanow podał ra- 
mię gospodyni domu i ruszył do tań- 
ca; reszta gości poszła za ich przykła- 
dem. 


raz uchyliła się nor- 
i wszedł — Borys Soko- 


wił się wcale nie zastawszy 
nikogo i wolno przeszediszy komnatę 
stanał we drzwiach sali, gdzie tań- 
czono. 
Spoza grupy panów, u drzwi stoją- 
cych, przyglądał się tańczącym pa- 
rom 

Wzrok jego bystry 
tych, których szukał 
Jednak nie tyle 


dojrzał wnet 


ajmowała go cza- 
rującą postać księżny, co jej olbrzymi 
towarzysz, książę Łobanow. Twarz 
Borysa wykrzywiła się przy tym stra- 
sznym wyrazem nienawiści, a usta 
szepnęły namiętnie: „Tym razem pad- 
niesz ty, albo ja!“ 
Wtem ręka czyjaś spoczęła lekko 
na ramieniu jego, a kiedy się Borys 
rócił, ujrzał spokojną twarz au- 
stralijskiego hodowcy, a równocześnie 
uczuł, jak ten wcisnął mu nieznacznie 
w rękę skrawek papieru. 
Master Blackburn wyjąkał kilka 
przeproszenia, jak gdyby nie- 
śnie potrącił Borysa, po czym od- 
dalił się do przyległego pokoju. 
Nieznacznie rzucił Borys Sokołow 
okiem na otrzymaną w ten 


karteczkę, na której stały następujące 
słowa: 

„Śledzą pana. Niebezpieczeństwa 
wielkie, Niech pan stara się oddalić." 

Borys zbladł czytając te kilka wy- 
razów. Wiedział, z jakiej strony grozi 
mu niebezpieczeństwo, przed którym 
go ostrzegano. Wzrokiem szukał wśród 
gości wyniosłej postaci Łobanowa, a 
nie dostrzegłszy jej wsunął się ku 
środkowi. 

Wtem oko w oko stanęli przed nims 
księżna Lidia i jej tancerz. 

Borys skłonił się głęboka. Podaną 
rękę księżny podniósł da ust i z roz- 


targnieniem słuchał wymówek, ża 
przybył tak późno. Lecz dusza jego 
była gdzie indziej. Wyraziła się ona 


cała w nienawistnym spojrzeniu, ja- 
kim obrzucił Łobanowa, 

Oblicze adiutanta carskiego za- 
chmurzyło także, a w oczach jego 
kiedy odpowiadał na ukłon Borysa, nio 
rzegłby nikt przyjaznych uczuć. 

Ponieważ jednak umiał panować 
mad sobą, a i Borys wkrótce ochłonął, 
przeto księżna ani się nie dom 
że w tej chwili u jej boku spotkało sią 
dwóch śmiertelnych nieprzyjaciół. 

Borys nie mógł już wycofać się 
niespostrzeżenie. Pani domu zarzucałaą 
go pytaniami i poprowadziła go — za- 
wsze w towarzystwie Łobanowa — do 
księcia, który późnego gościa powitał 
wprawdzie grzecznie, lecz chłodno. 

Potem książę Orłow zwrócił się cał- 
kowicie do Łobanowa, rozmawiając z 
nim w języku rosyjskim, którego nikt 
prawie z obecnych nie rozumiał. 

Księżna oddaliła się z Borysem. 

— Pójdźmy do cieplarni — szep- 
neta, 

Cieplarnia Orłowów:słyneła z prze- 
pysznych storczyków, które książę ho- 
dował z zamiłowaniem i z wielkim 
nakładem kosztów i pracy. 

Kiedy Borys z księżną weszli do 
niej, zastali tam dużo gości, którzy 
podziwiali przepyszne rośliny. Księżna. 
zatem zwróciła swe kroki w boczny 
ganek, który prowadził do parku. 

Tam ukryty w zaroślach stał ma- 


leńki pawilonik. Księżna otworzyła 
i 


koju, zby tkownie urządzonym; na ko- 
minie palił się ogień, który roztaczał 
dostatek światła i ciepła. 

R na omyliła się jednak, jeżeli 
sądziła, że udało jej się niespostrzeże- 
nie wysunąć z Borysem spośród gości. 
W nieznacznym oddaleniu bowiem 
szedł za nimi jeden z licznych służą- 
cych, który dojrzał też, jak weszli do 
pawilonu, a kiedy przekonał się, do- 
kąd udała się przez niego śledzona pa- 
ra, wrócił do sali. 

ci dalszy nastanii 


— 
ADAM NAWICZ 


Za cuòze winy 


Powieść sensacyjna 


48) 

— Niestety nie okazało się to w Or- 
mińskim — rzekł Borowski stanowczo. 
— Jeżeli z nas nikt nie ma pretensji 
do skrzydeł białych, to on bez zaprze- 
czenia najczarniejszą jest owcą wśród 
dramatycznego stada. 

— Ależ odwaga... — zaczęła pani 
Róża. 

— Odwaga, proszę pani — przerwał 
aktor — nie należy i nie nadaja pra- 
wa do innych cnót, nie zależy ona bo- 


wiem od w: ci moralnej, tylko od 
fizycznej, Naj y łotr może — i 
jest zwykle odważny. Andrzej Ormiń-= 
Ski jest człowiekiem bez charakteru, 


nikczemnym ji nie zasługuje na to, aby 
pani o nim wspominała. 

Anna drżała jak w gorączce. Pod- 
niosła głowę i spotkała się ze wzro- 
kiem aktora, utkwionym w niej, a 
szyderczym i ostrym jak sztylet. Wi 
dząc, że ań ja umyślnie da walki. 
zbladła i ukryła twarz w mufo, jak 
gdyby chciała przytłumić słowa, 
snące się jej na ustr. Czuła się w tej 
chwili podłą, niegodziwą, pojmowała 


całą ohydę milczenia swego, a jednak 
nie śmiała zaprzeczyć kłamstwom nik- 
czemnym. Oczerniano w RANY 
Szy sposób, człowieka, który był wzo- 
rem zacności i szlachetn $ 
nie pomna, że uratował ją od nędzy, 
że wszystko dla niej poświęcił, nie 
miała odwagi wystąpić w jego obronie. 
Słowa gorące, pełne namiętnego obu- 
rzenia, wyrywały jej się z serca i — 
zamierały na ustach. Obawa o własne 
bezpieczeństwo para wała dobre 
chqci. Bo czym usprawiedliwiłaby wo- 
bec zebranych tu osób zainteresowa- 
nie, jakie w niej temat ten budził? 

W oczach Borowskiego, zwróconych 
na nią, błysnęło szyderstwo i tryumf, 
Anna więc na pozór spokojna i pewna 
siebie, odłożyła mufkę i rzekła nie- 
dbale: 

— Nieobecni bronić się nie mogą. 
Ale nie żal. panu odbierać nam wszel- 
kich aluzyj 

— Życie pozbawia nas złudzeń — 
odpowiedział Borowski poważnie. 
Zresztą, czy mógłbym prosić panią o 
kilka chwil rozmowy? Chciałbym o- 


mówić rolę pani i zwrócić uwagę na 
niektóre ustępy. Niewiele na to mamy 
czasu, 
Słowa te oburzyły Annę. Zrozumia. 
ła jednak żądanie aktora. 
— Czy to konieczne? 
drżącym głosem. 

— Konieczne! A ponieważ, jak już 
mówiłem, niewiele na to mamy czasu, 
przeto byłoby najlepiej, gdyby pani 
zechciała zaraz poświęcić kilka minut 
na to, osz i to pani wiele kłopotu 


— zapytała 


mówił to wszystko tak 
naturalnie i swobodnie, że nikt by nie 
puszczał w słowach jego ukrytej 
li, lecz Anna wiedziała doskonale, 
o co mu chodzi. 
— Czy nie można by uniknąć tej 
narady? — spytała z właściwą sobie 
wyniosłością. 
— Nie! 


c pójdę prędzej”na obiad 
Mam nadzieję, e konferencja nasza 
nie potrwa zbyt długo. 
— Dziękuję pani za tyle łaski — 
odpowiedział Borowski ze zwycięskim 
uśmiechem. 
— Oto kopia komedii rzekła 
Róża. — Obiad dopiero będzie za trzy 
godziny, przejrzyj to więc w swoim 
pokoju, Anno! A nie zapomnij o nara- 
dzie z panem Borow 
czysz tym mnie najwię! 


Obydwa skrzydła starożytnego pa- 


z- Mm n L U U O (M O 


łacu w Leśniewie połączone były dłu- 
gą galerią, ciągnącą się wzdłuż całego 
świetlona kolorowymi okna- 
wyłożona miękkimi kobiercami, 


mi, 
była galeria ulubionym miejscem po- 
bytu tak mieszkańców pałacu, 
gości. 


jak i 
Podcza: iepogody używano tu 
hadzki, wieczorem zaś ustawione 
zaglębieniach kanapki zapraszały 
me do poufnej pogawędki. 
onie przeciwnej znajdowały 
się drzwi, wiodące do wspaniałych sa. 
lonów, na koncu zaś galerii było kilka 
ch przedsionków, wiodących 
do pokoi gościnnych, z których naj- 
piękniejsze zajmowała Anna, jako bra- 
tanka pana Siekierskiego i przyszła 
pani Rodzińska. 

W tym właśnie korytarzu czekał 
Borowski na Annę, która stanęła na 
progu swego pokoju naciągając ręka- 
wiczki. 

W oczach 


aktora błysnął mima 
woli wyraz podziwu, przytłumiony 
jednak natychmiast szyderstwem 1 
złośliwością 

Ubrana w białą, atłasową. suknię, 
była Anna tak blada jak gdyby w 
twarzy jej nie było ani jednej kropli 
kr Ale jasna główka była jeszcze 
dumniej podniesiona do góry, a modre 
oczy jeszcze chłodniej przed siebie 
patrzyły. 


(Ciae dalszy nastaniti 


SPRAWY KOBIECE 
-Co przyniesie jesień? 


Pani Ewa z popularnego tygodnika 
„Ilustracja Polska* przynosi następujące 
wieści najświeższe z „jesiennego frontu". 

„Jesień ma być niezwykle barwna, o 
żywych i odważnych kontrastach. Przede 
wszystkim wełny jesienne wyrabia się o- 
becnie w nowych i najróżniejszych odcie- 

r 7 mę 


i FW k 
Klegancka sukienka welniana i 


f stiumik przy- 
brane futerkiem, 


niach kwiatów: liliowo-czerwone jak pe- 
tunie, w kolorze chabrowym jak dobrze 
nam znane modraki, albo w kolorze bego- 
nii różowawo-czerwonych o lekkim odci 
niu brązowym. Modne są także wszystkie 
kolory, które znajdujemy w astrach, różo- 
woczerwony, różowoliliowy, niebieskolilio- 
wy, niebieskoliliowy i fioletowy o tonie 
niebieskim, 

Oprócz samych kolorów i pięknych no- 
wych wełen czekają nas miłe niespodzian- 
ki pod względem zestawienia materiałów. 
Komplet jesienny bowiem składać się bę- 
dzie z trzech, a nawet i z czterech różnych 
materiałów, a każda część może być w in- 
nym kolorze. Na przykład spódnicę z weł- 
ny kraciastej w kolorze brązowym i żół- 
tym łączy się z bluzeczką pastelowozielo- 


erwoną jtką. In 
wykle oryginal- 


Nowoczesn: 
rzy, 


sposób ozdabiania futrem kołnie- 
nankietów, kieszeni i pasków. 


ne i ładne. to spódnica w kolorze jasno- 
granatowym, prawie chabrowym, żakie- 
cik w kratę koloru petunii i bladoniebie 
skim, a bluzeczka z miękkiego jedwabne- 
go jersey w kolorze cytrynowym. 

Do kostiumów spacerowych i sporto- 
wych modne są bluzeczki i sweterki tr 
kótowe wełniane, z jersey lub trykotu jed- 
wabnego, w pasy i pa ki. w k y ko- 
lorowe oraz w kolorach jednolitych. 

W modelach płaszczy i żakietów na se- 
zon nadchodzący znajdujemy wiele no- 
wych i ciekawych szczegółów. Są dlugie i 
krótkie. luźne i opięte, tak samo jak były 
na wiosne i podczas lata, — ale są jelnak 
zupelnie inne. Kołnierze, kieszenie, deko- 
racje i kroje zmieniły się mimo, że nieraz 
tego na pierwszy rzut oka nie zauważy- 
my. Nowa długość płaszcza jesiennego ło 


pod Kierownictwem Słacha Wichury 


KRZYŻÓWKA 
uł i rys. „Szaradzista" 


Raay poziome: , 1) Letnisko górskie na Pod: 

n Zwierzę domowe, 8) Nuta. —_ Imię 

D. d) Przybór szkolny, 5) Rzek 

północna. — Ziożona spółgłoska, 6) Pewne ilo- 
Sci pieniędzy, T) Dźwięk. — Żaimek, 8) Ga 
tunek zajęcia, 9 Znawca rzeczy smacznych, 

Rzędy pionowe: 1) Ogrodzenie. — Dwie 

ó i 2) Okres czasu. — Katedra, 

ó Narzędzie. rolni 

nieużywana, — Wykrzyk- 

k wierzby, — Liczba, 7) Przyi- 

Dochód z nieruchomości. 

Po prawidłowym rozwiazaniu krzyżówki 
czwarty rząd pionowy da nowe rozwiązanie, 


SZARADA 
uł. Warmiak 


Pierwszy parzy, druga w obcym języku 
Gzy „moja — brzmi na Adriatyku. 
literę pierwsza z tego słowa *) 
to nasza dzielna, polska, narodowa, 


je stale, 


Niechaj nam żyje i niech roi 
Ojczyzny, chwale, 


dla obrony grań 


wszędzie ruchwale, 
ie, wytrwale, 

ie zgnebić, — niech każdy w to wierzy — 
ta ziemia znów do Macierzy! 


Nie da. 
i wróci 


*) calość bez pierwszej litery. 


ŁAMIGŁÓWEA 
uł. Liedtke St, Sosnowiec — rys. T. Radło 


Zd dd ddmd 
->n m. [2 M a na A 


Woleat poziomo w, puste pola, wyrazy, Któ- 
litery czytane pionowo z góry na w 
M jn 1%, W, VI i VII rzedzie dadzą narodo- 
wa haslo, 


Znaczenie wyrazów poziomo: 1) Spólzłoska, 
2 Tytuł meżczyzny, 3) Inaczej ponowne, przyj 
ście, 4) Daleki, oddalony. 5) Tytuł, angielskiej 


8) Jeden z francn- 
Stół sklepowy, 10) Do- 
Człowiek od- 


Cała w nrzyszłości częścią Polski była, wódea okretów wojennych. 1) 
a teraz obcz nią rządzi sila ważny, śmiały. 12) Samogłoska. 
DOPEŁNIANKA 


uł 1 rys. T. Brzask 


A 
HATENATANAQANNGARANASAN 


(MARANA! 


R 
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W puste pola wpisać odpowiednie litery tak, 
laby litery w kratkach pionowych, czytane z gó- 
ry na dół (szereg 21 i 24 odwrotnie) utworzyły 
różne słowa. Rząd pierwszy, czytany od lewej 


siedem-ósmych, czyli że zaledwie 5 lub 6 
centymetrów sukienki wystaje spod pła- 
szcza. Żakiety od kostiumów pozostają w 
długościach różnych, modne są zarówno 
króciutkie jak i dłuższe, półdługie i trzy- 
czwarte. x i 

Wprowadzoną już nowością jesienną to 
zestawienie z zamszem i cieniutką jak na 
rękawiczki skórką. Ze skórek tych wyra- 
bia się kamizelki, żakieciki oraz części ża- 
kietów kostiumowych. Mamy np. ko- 
stium z welny, posiadający rękawy, przo- 
dy lub części przodów z kolorowego zam- 
szu czy skórki. 

Od siebie dodajmy, że pojawiają się 
znów jako b. modne różne obsady z fute- 
rek. porozmi zane w najrozmaitszych 
miejscach: wstawki w kieszenie, rękawy, 
rewersy, plastrony z przodu lub na ple- 
cach, obrzeżenia dolu płaszczy lub żakie- 
tów często w liniach łamanych, dających 
nowy rysunek i odmienną sylwetkę. 

Całą serię takich obsad z futerek wi- 
dzimy na naszych zdjęciach. 


Rady i przepisy 
Śliwki. 


W okresie jesiennym, kiedy mamy ob- 
š h owoców powinno się owoce 
ać również do pieczywa. Śliw- 


Jiwkę i zale” 
piamy cztery narożniki. 


«a kwadr. 


ki specjalnie nadają się do tego, a placek 
śliwkowy jest znanym | bardzo. lubianym 
przysmakiem. Oto dwa przepisy na cià- 


ku prawej. da, znane hasło 
rzy. rozwiązaniu w: 
brzmienie hasla. 


larczy podać tylko 


sta ze śliwkami łatwe do wykonania, nie- 
drogie, a może mniej znani 

300 gr maki, 100 gr cukru, 1 jajko całe 
i jedno żółtko, 50 gr ma pia soli, 
mieko, łyżeczka proszku do pieczenia i 1 
kg śliwek. Wszystkie te przyprawy wy- 
gnieść dobrze na stolnicy dodając tyle 
mleka, ile potrzeba, aby ciasto było pul- 
chne. Jeżeli czas na to bozwala niech cia- 


Na blachę wyloSiną ciastem nakłada śliwki 


skórką do ciasta. 

| sto poleży z godzinę Następnie, ciasto roz- 
wałkować, wyłożyć nim blachę) posmaro- 
wać dobrze masłem topionym, rozłożyć na 
nim śliwki dzielcne na 4 części (skórkę do 
ciasta), jak to widać na naszym zdjęciu, 
posypać cukrem 1 piec co najmniej 20 
minut. 


Ciastka śliwkowe, 

Przepis poniższy jest doskonały i prak- 
tyczny, ponieważ ciasteczka można przy- 
gotować nawet tam, gdzie nie mamy pie- 
ca do pieczenia do dyspozycji. Potrzeba 


= z 


Gotowe już Aj etowe „zkrójma w pe 
yerno kawali, 


czechoslowackiej, firmy, samo- 


Ruch konika szachowego odczytąć 
tek powszechnie znanej pieśni ludowej, Należy 
rozpocząć od litery „G”. 


REBUSIKI 
mł, i rys, Tadeusz Wilczewski 


2 yu 


Za trafne rozwiązanie 
wyższych zadań wyznaczy 
as: me jedną w kwocie 

zlotych. _ Oprócz powy: 
jemy Jedónaście nagró 
ksiażel 

Termin nadsyłania rozwiązań upływa s dn. 
8 p rześnia rb. Rozujazania, należy przysyłać 
pod adresem red. „Orędownika" w, Poznaniu, 
św. Morcin nr 70 z dopiskiem .,Dział rozrywek' 

Rozwiązanie zadań z nr 180_ „Oredównika' 
oraz nazwiska nagrodzonych, podamy w nume- 
rze czwartkowym. 


Nagrody za trafnie rozwiązane zadania 
z mr 174 „Orędownika" otrzymali: 


10 m gotówką: 1) Marian Pietrzak. Łódź; 
Peð zł gotówką: 2) Pola Blażejczakówna. 
Kalisz: 3) dieran Kaminski, Turek aj Korda: 
lanka Władysława, Wieliczka, * 
Nagcody książkowe: Stefan Stefański, 
enon Król, Kielce: 2. Herman. Urbano- 
wice. pow, Pszczyna; Władysław Kmiotek, Sza- 
motuly: Stanisław Wąs. Kraków: Jan Kaik, 
Piekary Śląskie: Danka Beroszkówna, Często! 


my cztery 

10 złotych i zę po 
ższych nagród wylosu: 
pocieszenia w postaci 


Sa- 


chowa: Borowski, Grudziądz:  Pogorzalanka 
Franciszka. Poznań: Irena Rybczyńska, Po- 
znań, Kledecki Kazimierz, Poznań; Tarczyń- 


ska Maria, Bydgoszcz. 


250 gr mąki, 1 jajko, łyżkę masła, soli 
szczyptę i wody. Wszystkie przyprawy 
wygnieść dodajac tyle wody, aby ciasto 
było miękkie, cienko rozwałkować i wy- 
krawać z ciasta kwadraty 10em. Na śro- 
dek każdego kwadrat kladziemy śliwkę 
bez pestki i zlepiamy, zwilżając nieco pal- 
ce wodą, cztery narożniki kwadratu, Tak 
przygotowane ciasteczka piec na gorącym 
tłuszczu, po wyjęciu obsypać ciastka pu- 
drem-cukrem. Podawać gorące, lecz rów- 
nie smaczne są te ciastka na zimno. Prze- 
pis ten należy sobie zachować. ponieważ 
można go również wykorzystać do czere- 


śni i brzoskw 

Gruszki w occie. (Twardo gruszki — najlepiej 
berzamotki) 5 kz elk obrać karbowanym 
nożykiem. litr dobrego octu z 
kg euki amonu i 15,— 18 g 
dzikami. gruszki, U 


tować od zagoto 
zostnywić, gf rož wrine, Tą ostudzaniu 
do sloja. zawiazuć papierem i trzymać w zii 
suchym miejscu, 


innt: Cy 


o t Bo- 
rówki są doskonałym owocem. nigdy sie nie , u- 
ją, ostry bowiem kwas zabezpiecza je przed for- 


Borówki czerwone na kompoty zimowe, 


mentacja, sa przy tym dosk 
mowe lub dodatek do mięs: 


Rorówki przeznaczone na kompoty zimowe 
przebrane czysto i w ne starannie zsypuja 
my do kamiennego i wstawiamy do pie 
ca. gdzie pozostaia notad, nż sn puszczą, Dla 

można je dwa lub trzy razy jeszcze 
wstawić do pieca, trzymając po $ kwadranse za 
każdym razem, 

Borówki te sa doskonałe na kompoty zimowe. 
które potem. przyrząd ściej z jablka- 
mi z uodatkiem cukru ykły kompot. 


nale na kompoty zi- 


Melon w occie, Proporcja: 1 kg melona, Ve 


kg cukru, szklanka wyborowego octu niezbyt 


mocnego, 


i 
ię kwadratowe k 
, miekki, wystarczy spi 
va wodą. jeżeli twardy, trzeba ga 
b dac w zimna wode. n po sparze- 
nin (zarówno. i obgotowanim) starannie i 
strożnie osączyć. Osączoni i elana zło- 
żyć do kamiennej ryn! 
towanym z % kg cukru i 
octu winnego. Po upływie 


melon ji 


